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Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 
z wyjątkiem świąt i niedziel. 
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Reklamacye otwarte wolne od opłaty, 


CZĘŚĆ URZEDOWA 


Reskrypt 


e. k. Ministerstwa skarbu z 9 sierpnia 1881 

l 4276,M. F. o postępowaniu z banknotami 

dziesięcioreńskowemi z r. 1880, zmienionemi 
co do formy zewnętrznej. 

Według $. 4 normy, uchwalonej przez 
radę generalną austryacko-węgierskiego ban- 
ku w dniu 4 b. m. względem wymiany nie- 
przydatnych, tudzież względem częściowego 
wynagrodzenia za uszkodzone banknoty dzie- 
sięcioreńskowe z r. 1880, przyjmowane będą 
przez zakłady banku jeszcze do 15 września 
1881 r. w pełnej nominalnej wartości jako 
zapłata i do bezzwłocznej wymiany bez kosz- 
tów banknoty nieprzydatne, których po- 
wierzchowność sama wskazuje, że takowe u- 
myślnie zmieniono i tym sposobem uczynio- 
no je nieprzydatnemi do ogólnego obiegu w 
austryacko-węgierskiej Monarchii, a zatem w 
szczególności banknoty opatrzone obcemi do- 
datkami, częściowo zapisane, zadrukowane, 
zamalowane, stampigliowane, czcionkami prze- 
bite, albo zresztą w zewnętrznej formie ja- 
kimbądź innym sposobem zmienioue, jeżeli 
przeciw ich prawdziwości nie zachodzi żadna 
wątpliwość. 

Jeżeli po upływie tego terminu takie 
umyślnie zmienione jednak niawątpliwia 
prawaziwe banknoty oddane zostaną zakła- 
dom banku jako zapłata lub celem wymiany, 
natenczas oddawca winien będzie uiścić kwotę 
pięciu centów od jednej sztuki, tytułem wy- 
nagrodzenia kosztów fabrykacyi i manipula- 
cyi. Przez obwieszczenie tego postanowienia, 
które nastąpiło w dniu 6 b. m. w sposób sta- 
tutami określony, została publiczność ostrze- 
żoną i umożliwiono jej przez ustanowienie 
powyższego terminu, w którym zakłady banku 
takie banknoty bez przeszkód mieniać będą, 
od straty się ochronić. 

Wskutek tego poleca się e. k. kasom i 
urzędom wyżej określone banknoty przyjmo- 
wuć jako zapłatę tylko do 15 września 1881, 
a to w pełnej wartości nominalnej, po tym 


5) 
ŚWIĘTNĘ INTERESA 
OPOWIEDZIANE 


Autora „Kłopotów Starego Komendanta”, 


II. 
(Ciąg dalszy.) 

— Kto wie, możeby mi się i spodobał — 
oużywa się na to, udając obojętnego pan Al- 
fred — i żeby pam dobrodziej dał mi opis... 

— Te opisy to na licha się zdały. Ot, 
niech pan dobrodziej przyjedzie kiedy sam, 
obejrzy, to będzie najlepiej... A i moja żona 
się ucieszy, jak pozna tak miłego i rozumne- 
go człowieka, bo Reginka jest bardzo wy- 
ksztułcona osoba... nawet pisze czasami do 
gazet... ale to sza... Dwie godziny jazdy ko- 
Jeją, pół godziny końmi, to jakby spacer... 

— A te wody mineralne, to jakie ? 

— Ich, kto tam wie —- odpowiada śmie- 
jac się Anastazy. — Jest źródło na łące za 
dworem, z którego bydło ani chec powąchać 
wody... Reginka powiada, że to jest mine- 
ralne. 

— A smak? 


z sa BJ 
— Przyznam się panu dobrodziejowi , 


nie próbowałem... 

— Jakże tak można ? 

— My na wsi na takie rzeczy nie zwra- 
camy uwagi. Powiadają, że woda jest słona- 
wa, że ją czuć atramentem. 

— A zapach? i 

— O, brzydki! Kiedy się tamtędy idzie 
trzeba szybko mijać. Tak coś... coś... No 


kwartalnie 4 zł., mie- ! 


zaś terminie odmawiać bezwarunkowo przy- 
jęcia tychże. 

Rozporządzenie to, do którego jak naj- 
ściślej zastosować się należy, ma być przy- 
bitem w lokalu urzędu w miejscu każdemu 
widocznen.. 

Banknotów takich. jeżeli wejdą do kas 
i urzędów, nie należy, jak się to samo przez 
się rozumie, ponownie wydawać, lecz mają 
one jak najspieszniej a najpóźniej z końcem 
tygodnia być odwiezione do przełożonej ka- 
sy, a te kasy krajowe, które się znajdują w 
miejscu instytutu bankowego, mają obowią- 
zek wymieniać je natychmiast w zakładzie 
banku. 

Wyżej określone banknoty o ileby się 
jeszcze znajdywały z końcem d. 15 września 
1881, powinny być w dniu następnym a naj- 
później zwrotną pocztą odwiezione do kas 
przełożonych, i od tego czasu mają kasy kra- 
jowe przesyłki takich banknotów uskuteczniać 
bezpośrednio do c. k. państwowej centralnej 
|kasy w Wiedniu, która jednak tylko do dnia 
26 września 1881 może je honorować. 

W Wiedniu, d. 9 sierpnia 1881. 


Od dnia 4 do 12 sierpnia b. r. spraw- 
dzono w kraju następujące choroby stadne: 
Wąglik: w Kozowie (pow. Brzeżany), w O- 
strowie (pow. Jarosław), w Trzebowisku i 
Nosówce (pow. Rzeszów), w Woronie i Niż- 
niowie (pow. Tłumacz); nosacizuę: w Sta- 
rusi (por, Bohuluuuzany), w Ostubusziu (POW. 
Rawa); swierzb: w Oleszycach starych 
(pow. Cieszanów), w Sielcu bieńkowem (pow. 
Kamionka), w Kolbuszowy dolnej (pow. Kol- 
buszowa), w Bołszowcu (pow. Rohatyn), w 
Mytniey skałuckiej, Denysowie, Kurówce (pow. 
Tarnopol), w Kłodnie, Glińsku (pow. Zoł- 
kiew). Nadto panują w kraju następujące cho- 
roby stadne: Zaraza wąglikowa: w Kło- 
dzienku (pow. Żółkiew), w Posadzie Jaśli- 
skiej (pow. Sanok). Zaraza płucna: w 


Facimiechu (pow. Wadowice), w Babicach | 


(pow. Krakow), w Ptaszowie (pow. Wielicz- 
ka). Nosacizna i tylezak: w mieście 
Lwowie, w Starych stawach (pow. Biała), w 
Małowodach (pow. Podhajce), w Tokarni 
(pow. Moślenice), w Uhnowie (pow. Rawa), 
w Hrehorowie (pow. Rohatyn), w Kamion- 
kach i Mołezanówce (pow. Skałat). Swierzb 
u koni: w Kotuhorach (pow. Bóbrka), w 


Jale eo tam o takich rzeczach gadać — po-| 


prostu odor.... 

— Otóż to, że panowie na wsi wyrze- 
kacie na biedę a wszystko, coby mogło was 
podreparować, lekceważycie — mówi z pewną 
ironią zamyślony Alfred... 

— Albo to takie rzeczy możnaby mieć 
na wsi, gdyby człowiek lepiej się znał! Dwa 
lata temu nająłem jakiegoś Prusaka do kopa- 
nia studni. On dawniej pracował w kopal- 
niach węglu kamiennego na Szląsku — to on 
powiada: proszę jaśnie pana tu akurat taka 
jest ziemia jak koło Mysłowic, gdzie węgiel 
się znajduje. Pokazywał mi różne grudki i 
piaskowe kamyki... Kopać proszę jaśnie pa- 
na durch, a będzie niezawodnie węgiel. 

— No i cóż pan? 

— Zaśmiałem się i jak pokazała się 
woda , kazałem ocembrować i jest studnia... 

Z zamyślonej twarzy Alfreda znać było, 
że go to wszystko zajmuje i że w głowie jego 
już rosną jakieś plany na świetne interesa. 
Nie pytał dalej o Dychawicę, lecz gdy wy- 
giadali 4 wagonu w Warszawie, prosił o adres 
pana Anastazego, przebąkując, że jak mu in- 
teresa pozwolą, to może go na wsi odwiedzi 

-- Napisze pan dobrodziej na dwa dni 
wprzód, że tego i tego dnia przyjedzie, a ja 
wyszlę na stucgę koniki. Bardzo nam będzie 
| przyjemnie, choćby nie dla interesu... | 

Pożegnali się uprzejmie i każdy z nich, 
zaledwie stanął ten w hotelu a ten w do- 
mu, natychmiast posłał po swego faktora. 
— Słuchaj Winower —- mówi Alfred, 
kładąc rękę na ramieniu małego szaro i kn- 
so ubranego Żydka — idź mi natychmiast 
do hotelu i dowiedz się, co to za jeden nie- 
jaki pan Anastazy... On mieszka na wsi, któ- 
ra się nazywa Dychawica. .. 


Jednorazowe inseraty oblieczają się po 7 centów 

kilkorazowe po 6 centów od miejsca L wiersza, 
Inseraty przyjmują w Austryi i Niemezech 

wszystkie agencye anonsów; we Francyi w Paryżu 


| wyłącznie agencya p. Adama, 4, Rue Ołóment 4. 


Roumanówce (pow. Brody), w Folwarkach 
(pow. Buezacz), w Potutorach (pow. Brzeża- 
ny), w Liskowatem, Dobry, Uluczu i Hro- 
szowcu (pow. Dobromil), w Kobylnicy woło- 
skiej (pow. Cieszanów), w Rabczycach (pow. 
Drohobycz), w Porzeczu (pow. Gródek), w 
Jaworowie, Czernilawie, Bonowie (pow. Ja- 
worów), w Niwiskach, Zielonce i Zarębkach 
(pow. Kolbuszowa), w Dobierzynie, Odrzyko- 
niu, Korczynie i Krościenku wyżnem (pow. 
Krosno), w Rybnie i Czułówku (pow. Kra- 
ków), w Złotkowicach (pow. Mościska), w 
Gliniance (pow. Nisko), w Jaworzu dolnem 
(pow. Pilzno), w łotnikach, Wiśniowczyku 
i Uwsiu (pow. Podlajce), w Bachowie (pow. 
Przemyśl), w Baczowie i Lipoweach (pow. 
Przemyślany), w Wulee mazowieckiej i Za- 
stawiu (pow. Rawa), w Martynowie (pow. 
Rohatyn), w Horożannie wielkiej (pow. Rud- 
ki), w Niebyleu (pow. Rzeszów), w Ostapiu 
(p. Skałat), w Bełzie, Dobraczynie i Cebłowie 
(pow. Sokal), w Kawsku (pow. Stryj), w Za- 
rudzie, Kupczyńcach, Chodaczkowie małym, 
Zagrobeli i Dobrzanee (pow. Tarnopol), w Da- 
rachowie (row. Trembowła), w Kujdańcach 
(pow. Zbaraż), w ŻZelechowicach, Zazulu, 
Mszanie, Żukoweach i Pomorzanach (pow. 
Złoczów), w Kijowcu, Derzowie i Baliczach 
(pow. Żydaczów). 
Z c. k. Namiestnictwa. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDÓWA 


A D ADA M A Z WE AAA ADD 


Lwów, 13 sierpnia. 


Wyraźne skłanianie się ks. Bis- 
marcka ku ugodzie z Watykanem i za- 
niechaniu walki wyznaniowej w Niem- 
czech stało się ubocznym powodem 
chwilowego publicystycznego zajęcia 
s.ę starokatolicyzmem. Augsb. Allg. Ztg. 
zarzuciła ks. Bismarckowi, że się wy- 
biera w historyczną „podróż do Qanos- 
sy“, w artykule, o którego autorstwo 
mylnie pomówiono świeckiego przy- 
wódzzę starokatolickiego dr. Fr. vy. 
Schulte, profesora uniwersytetu w Bonn, 
i pocisk, jaki z tego powodu w szpal- 
tach berlińskiego Retchsanzeigera spadł 
na starokatolików, przypomniał światu, 
że ta sekta, którą z takim rozgłosem 


— Dychawica? — mówi zyd, robiąc 


właściwy faktorom grymas. — Dychawica — | 


to chuda kobyła. 


— Mój kochany, ja cię nie pytam, jaka | 


jest Dychawiea, tylko kto jest pan Anasta- 
zy, rozumiesz! Jak stoi w interesach, z kim 
ma stosunki... Nie lubię żadnych uwag. 

— Pan chce kupić Dychawicę ? 

— Ale mój kochany, co tobie do tego, 
co ja chcę zrobić. Idź i dowiedz się, co ka- 
żę... Tylko wracaj prędko, żebym jutro rano 
o wszystkiem już wiedział... 

Pan Anastazy prawie tak samo położył 
rękę na ramieniu Herszka, długiego i chude- 
go żyda jak tyka chmielowa, którego czarne 
w pożółkłej i pomarańczowej twarzy zagłę- 
bione oczy biegały wciąż jak u ostrowidza. 

-- Mój kochanku, idźno mi zaraz na 
miasto i dowiedz się, co to za jeden ten pan 
Alfred, który chce kupić majątek ziemski... 
Mieszka tam a tam, niedawno się ożenił bo- 
gato, robi różno interesa, sprowadza kamie- 
nie na bruki.... 

— A jak on wygląda ? 

— Wysoki, tęgi, wąsik czarny, na twa- 
rzy smagły.... 

— Ny, to ja znam, ale to jest myszy- 
gen... Ho, ho, on słyszy jak trawa rośnie... 

— Panie dobrodzieju, ty nie pytaj a 
zrób eo chcę... 

— Może wielmożny pan da co na do- 
rożkę... To jest kawał drogi... Wielmożny 
pan kiedy odjeżdzał , obiecał... 

Pan Anastazy chociaż z niechęcią wy- 
dobył portmonetkę i coś tam długo szukał 
drobnych , nareszcie weisnąwszy mu parę zło- 
tych do ręki, ostrzega : 

— Tylko uważasz, ostrożnie, zdaleka ,ů 
żeby nikt nie wiedział, kto, po eo i na Co... 


il tak 


silną protekcyą niegdyś iustalo- 
wano, liczy się jeszcze do rzędu żyją- 
cych, a przynajmniej urzędownie nie- 
pogrzebanych. Do zupełnego swego u- 


| padku, do kompletnej anemii, przyznał 


się już starokatolicyzm dawniej, pod 
koniec roku zeszłego, gdy biskup Rein- 
kens okólnikiem wezwał swe nieliczne 
owieczki, ażeby przy spisie ludności 
nie podawały swego wyznania, gdyż 
mogłoby to szkodzić sprawie staroka- 
tolicyzmu, gdyby się okazało cyfrowo, 
że jego wyznawców jest zbyt mało. 
Daleko mniej szkodłiwem dla sekty, 
zdaniem jej biskupa. miało być skon- 
statowanie, że starokatolicyzmu nie ma 
wcale. 


Obecnie okazuje się, że istnieje on 
jeszcze i przygotowuje się do kornego 
przyjęcia ostatniego ciosu, jakim dlań 
będzie zaniechanie wałki kościelnej. 
Całą przedzgonną jego pociechą jest to, 
że dziejami swemi dostarcza materyzłu 
do zarzutów przeciwko ks. kanclerzowi, 
który jak się pokazuje obecnie, tak 


___|ltroskliwą opieką otaczał starokatoli- 
= |eyzm w jego początkach. iż we wrze- 


śniu 1871 r., podczas odbywającego 
się kongresu starokatolików w Mona- 
chium, zjeżdżał osobiście incognito, pod- 
czas nocy z Gastein do tego miasta, 
ażeby się naradzić z kierownikami se- 
kty i przyrzee im pomoc i poparcie ze 
strony rządu. Przytaczając ten fakt — 
na który potrzebaby podobno innych je- 
szcze świadectw, ażeby go uznać za hi- 
storyczny—N. Fr. Presse daje dzienni- 
kom bisinarkowskim życzliwą przestro- 
ge, ażeby nie potępiały ruchu starokato- 
liekiego pomimo jego niepowodzenia, 
gdyż tym sposobem rzucają potępienie 
na pewien znaczący ustęp w działal- 
ności politycznej ks. Bismarcka, Wy- 
pada tu jednakże zauważyć, że byłoby 
to bardze niewczesnem ze strony tych 
dzienników schlebianiem ks. kanelerzo- 
wi, gdyby chciały osłaniać lub po- 
chwalać ten właśnie peryod jego dzia- 


aj faktorzy wybiegli od swoich pa- 
nów , „wie jednocześnie, a idące naprzeciw 
siebie, naturalnie musieli się spotkać. Długi 
Hersz był pilniejszy i właśnie rozpytywał stró- 
ża kamienicy, gdzie państwo Alfredowie mie- 
szkają, gdy w popielatej kurtee Winower 
schodził ze schodów. Żydzi mają szczegól- 
niejszy węch, gdy idzie o interes; ledwie 
więc jeden usłyszał nazwisko Alfreda, przy- 
stanął , popatrzył na drugiego, Herszko na- 
wzajem popatrzył na Winowera i choć nie 
znali się przedtem, zaraz do siebie mru mru, 
szwar szwar... wysunęli się w głąb bramy, 


| dalejże szwargotać, pomimo że przechodzący 


trącali ich, nie mogąc wyminąć. 

O czem oni radzili, trudno nam wie- 
dzieć— dosyć, że każdy z nich zamiast pójść 
tam, gdzie powinien, poszedł z drugim na 
ulicę, z ulicy do ogródka, gdzie jest piwiar- 
nia. Tu kazali sobie podać po szklance, za- 
palili papierosy i siedząc tak z godzinę, sze- 
ptali, kłócili się, gestykulując każdy na swój 
sposób... 

Pan Anastazy przez ten czas już miał 
parę wizyt. Inny hotelowy faktor sprowadził 
mu jakiegoś majstra, który miał chęć zało- 
żyć garbarnię w Dychawicy, a na tę garbar- 
nię szanowny dziedzie gotów był sprzedać 


(jedną ze swych karczem stojących ponad sta- 


wem tuż około młyna. Wyliczając przybyłe- 
mu tysiączne dogodności, jakie znajdzie na 
miejscu, między innemi łatwość nabycia kory 
z dębu i obfitość wody, oświadczył chęć wzię- 
cia udziała w interesie, dać kilkanaście mor- 
gów gruntu dla fabrykanta, żądając małej 


rzeczy, to jest kilkuset rubli za budynki.... 

W trakcie tego pojawili się obaj fakto- 
rzy i Herszko, dawszy znak panu Anastaze- 
mu, wyprowadził go na korytarz. 


łalności politycznej, który on sam dzi- 
siaj pierwszy potępia, jak tego obra- 
niem innego kierunku najlepszy składa 
dowód. Dla przyszłego biografa księcia 
Bismarcka będzie niezawodnie bardzo 
trudnem zadaniem wyjaśnić, jakim spo- 
sobem mąż tak znakomity, umysł tak 
bystry, polityk znający tak dokładnie 
dzieje świata, a więc i dzieje kościoła 
katolickiego, mógł przypuszczać, że 
przy pomocy Dóllingera, Hubera, Rein- 
kensa, Michelisa i Schultego stworzy 
sektę zdolną obalić kościół , którego 
nietylko cała encyklopedya odszcze- 
pieństw i herezyj dawniejszych, czę- 
stokroć popieranych zbrojnie przez 
wielkie ludy i przez potężnych monar- 
chów, nie zdołała zachwiać, lecz któ- 
rego nawet tak olbrzymiego znaczenia 
i rozmiarów ruch dziejowy jak refor- 
macya nie obalił. Przyznać się jednak 
godzi ks. Bismarckowi, że nie dzisiaj 
dopiero poznał się na wartości tego 
„taranu* do rozbicia „opoki św. Pio- 
tra“, ale już od dawna zaliczył staro- 
katolicyzm do rzędu niezużytych, lecz 
wprost bezużytecznych narzędzi, i po- 
zostawił go w Bonn spokojnie, tak jak 
się w arsenale porzuca między stare 
żelaztwo karabiny jakiegoś nowego, 
szumnie reklamowanego systemu po 
niewytrzymanej próbie. Przypadkowa 
tylko okoliczność w polemice dzienni- 
karskiej wydobyła tę broń zardzewiałą 
na publiczną widownię i uczyniła ją, 
może po raz ostatni, przedmiotem po- 
wszechnej rozmowy. 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Program panslawistów). 


Przed kilka dniami korespondencye z 
Moskwy podały wiadomość, która z koniecz- 
nem zastrzeżeniem powtórzyliśmy, że car 
Aleksander III podczas niedawnego pobytu 
w starej stolicy państwa rossyjskiego, gdy 
mu na jego żądanie przedłożono na piśmie 
program panslawistów rossyjskich, uznał go 
po przyczytaniu za niemożebny. Obecnie w 
Weser Ztg. w korespondencji pisanej przez 
Rossyanina znajdujemy także program pan- 
slawistyczny. Być może, że ten komunikat 
jest pewną częścią owego programu odrzu- 
conego przez Aleksandra III, bo że nie jest 
całością, świadezy to, że się zajmuje wyłącz- 
nie stosunkami zagranicznemi Rossyi. W każ- 
dym razie program ten zasługuje na pozna- 
nie ze względu na obecny stosunek rządu 
rossyjskiego do partyi starorossyjskiej. 

„W skutek najnowszych narad dwor- 
skich — pisze korespondent — fortyfikacye 
nadwiślańskie będą dalej prowadzone. I'lota 
ma być z wielką energią doprowadzona do 
lepszego stanu. Po nowym wielkim admirale 
w. ks. Aleksym, który ma być rzeczywiście 


wykształconym marynarzem, cudów spodzie- 
wają się pod tym względem. Jest mowa o no- 
wem umontowaniu floty bałtyckiej, której 
braki skonstatowano świeżo przez porówna- 
nie z eskadrą angielską pod Kronsztatem. 
Czyni się to ze względu na niepewne stano- 
wisko Skandynawii, powiedziano bowiem ca- 
rowi. że w danym razie nie może być pew- 
nym nawet zachowania się swego teścia, króla 
duńskiego. Prawo przepływu przez Bełt i Sund 
musi być inaczej uregulowanem, gdyż obec- 
nie Rossya jest na łasce swoich sąsiadów, 
podczas gdy Niemcy spieszą z kanałem rzeki 
Kider, aby uczynić się zupełnie niezależnemi 
od Danii. Sanowisko Szwecyi jest także nie- 
pokojącem na wypadek narażenia pokoju od 
strony Niemiec ku wschodowi. Organ Aksa- 
kowa woła, żeby Rossya nie mieszała się w 
sprawy zachodu, musi jednak zwracać bacz- 
ną uwagę na swoich najbliższych sąsiadów, 
ażeby w danym razie oni się nagle w jej 
sprawy nie wmięszali. 

„Takim jest program ściślejszy — mówi 
korespondent — co do obszerniejszego roz- 
winął go niedawno Katkow w rozmowie z 
jednym z moich zmajomych. Twierdzi on, 
że związek trójcarski był błędem wszystkich 
trzech monarchów, gdyż idzie tu jedynie o 
Niemców i Słowian, których wspólne pano- 
wanie jest niemożliwem. Przedtem szło o to, 
czy Francya czy Niemcy w Europie pano- 
wać będą, teraz Francya została na drugi 
plan usuniętą, a Niemcy mają pretensyę do 
rozszerzania się, czego dowodzi zabór Szlez- 
wigu, Holsztynu, Alzacji i Lotaryngji. Zwią- 
zek z Austryą jest Niemcom potrzebny dla 
rozdwojenia Słowian. Dziś, zdaniem Katkowa, 
Niemcy nie są jeszcze nieprzyjacielem Ros- 
syi, tylko żywioł niemiecki w Rossyi samej, 
ale Austrya jest za to niebezpieczna, bo na 
rozdwojeniu Słowian (?) byt swój opiera. Rossya 
nie może zrzec się swego wpływu i chociaż 
dzisiaj zamyka się sama w sobie, ażeby się 
obronić od obcych wpływów, to przecież kie- 
dyś, wzmocniona na nowo na siłach, zażąda 
i od Europy poszanowania. Niemieckich ży- 
wiłów u siebie Rossya nie chce, ale w za- 
chodniej Słowiańszczyźnie widzi jądro swej 
własnej odrębnej kultury, które pozyskać i 
rozwinąć jest zadaniem panslawizmu*. 


(Rozruchy anti-żydowskie 
w Nieznczech). 

Coraz groźniej i brutalniej poczyna ob- 
jawiać się w Niemczech i to w rozmaitych 
bruuuch W z. ruch antisernicki. W Falkon 
burgu, miasteczku pomorskiem, „zaproszono* 
plakatami d. 5 b. m. „wszystkich patryotów* 
do uderzenia wieczorem dnia wzmiankowa- 
nego na żydów. Wezwaniu temu stało się 
zadość i o zmierzchu poczęły zbierać się po 
ulicach tłumy pospólstwa, napastując brutalnie 
żydów i bombardując kamieniami mieszkania 
i sklepy izraeliekie. Polieyantów, którzy usi- 
łowali rozpędzić motłoch i uwięzić kilku naj- 
czynniejszych agitatorów, powalono na zie- 
mię i rozbrojono. Rozruchy powtórzyły się 
d. 6, 7, i 8, nie przybrały jednak tych roz- 
miarów co w Śchievelbein, gdzie hasło do 
zaburzeń dało uwięzienie jakiegoś indywi- 
duum. rozlepiającego plakaty z wezwaniem do 
wypędzenia żydów. Tłum zażądał uwolnienia 
aresztowanego, a gdy nie stało się temu za- 
dość, powybijał okna w ratuszu, poczem wy- 
ruszył zaraz na żydów, plądrował sklepy, na- 
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padał na domy i pobił kilkunastu izraelitów, 
którzy nie zdołali wcześnie ujść lub scho- 
wać się. Tymczasem zebrał się na prędce 
mały oddział landwerzystów i wyruszył z 
najeżonemi bagnetami przeciw napastnikom, 
którzy rozpierzchli się, gdy kilku z nich od- 
niosło lekkie rany. Dziewiętnaście osób a- 
resztowano. Dziennikom berlińskim donoszą, 
że tłum wytaczał z szynków beczki z okowi- 
tą i rabował sklepy. Pokrzywdzeni zatelegra- 
fowali zaraz do prokuratora i naczelnego pre- 
zesa rejencyi, a osobna deputacya udała się 
z skargą i prośbą o opiekę do ministra spraw 


wewnętrznych. Pożałowania godne te burdy . 


wywołały oburzenie w kołach przyzwoitych 
ludności, a prasa surowo karci te niegodne 
naszego wieku i cywilizowanego społeczeń- 
stwa wybryki — szkoda tylko, że pewna 
część prasy, zamiast całą siłą dążyć do zaże- 
gnania brzydkich namiętności, wyzyskuje bur- 
dy uliczne celem zaostrzenia antagonizmów 
politycznych. Czyni to przedewszystkiem Vos- 
sische Zeitung, która moralne autorstwo scen 
opłakanych przypisuje swym przeciwnikom 
politycznym i zapytuje ironicznie, czy wszech- 
władny, potężny kanclerz „którego nazwi- 
skiem zasłania się motłoch*, nie ma siły do 
położenia tamy podobnemu rozpasaniu? Za- 
szły także zaburzenia w Rumelsburg na Po- 
morzu, gdzie wybijano okna w mieszkaniach 
żydowskich i synagodze. I tutaj okazała się 
potrzebną do stłumienia rozruchów siła zbroj- 
na. Za przykładem miasteczek poszły tak- 
że i wsie okoliczne na Pomorzu, i ztąd 
też udzielił się ruch antiżydowski Prusom 
Zachodnim, gdzie objawił się przedewszyst- 
kiem w Jastrowie i Chojnicach. Zbiegowisko 
w ostatniem mieście wywołał pewien rzeź- 
nik, który żyjąc w nieprzyjaźni z konkuren- 
tem swoim, handlarzem żydowskim, uważał 
porę obecną za najstosowniejszą do zemszcze- 
nia się na nim. Dnia 7 b. m. udał się przeto 
z toporem w ręku otoczony zgrają chłopców 
przed dom owego handlarza, aby tam, jak 
mowił, wszystkich pozabijać. Nim przybyła 
policya rzeźnik powybijał okna, porąbał drzwi 
i niszczył, co mu wpadło pod rękę. Naza- 
jutrz poczęły zbierać się po ulicach tłumy 
czeladników, terminatorów, studentów i t.d., 
domagając się uwolnienia rzeźnika i odgra- 
żając się izraelitom. Na niektórych punktach 
poturbowano żydów i powybijano okna, do 
groźniejszych jednak ekscesów nie przyszło, 
gdyż w samą porę przybyła żandarmerya, 
która rozproszyła tłumy i aresztowała kilka- 
RE osób. Niemcy, którzy szczycą się swą 
tol ranoyo i z wiolka 
najniesprawiedliwiej potępiają inne narody za 
wrzekomy fanatyzm, wstydzić się powinni za 
takie wybryki. Jeżeli gdzie, to w kraju, któ- 
rego literatura i sztuka wykazuje takie imiona, 
jak Heine, Bórne, Mendelsohn, Mayer- 
beer it. d. (wszyscy żydzi) — żywioł izrae- 
licki powinienby być bezpiecznym od gwał- 
tów i brutalnych napaści. 
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(Nominacya biskupa trewirskiego.) 

Jutro nastąpi w Rzymie w sposób uro- 
czysty konsekracya dr. ks. Koruma na bis- 
kupa trewirskiego. Nie będzie zapewne od 
rzeczy opowiedzieć kilku słowy, jak się spra- 
wa ta przedstawia ze stanowiska prawno-ko- 
ścielnego. Ponieważ po śmierci ostatniego 
biskupa nie został w przeciągu trzech mie- 
sięcy wybrany nowy biskup, przeto przeszło 


Samo przez się prawo wyboru, jakie posia- 
dała kapituła, na Stolice św. Na mocy szcze- 
gólnego przywileju przywrócił papież prawo 
wyborcze kapitule dla wyboru administratora 
dyecezyalnego. Obecnie, gdy szło o wybór 
biskupa, skorzystała Stolica św. z przysługu- 
jącego jej prawa, pragnąc na drodze bezpo- 
średniego z rządem pruskim porozumienia 
doprowadzić pewniej i prędzej rzecz do skut- 
ku. Pod względem prawno-politycznej strony 
całej tej sprawy należy zauważać, że bisku- 
pi obowiązani są do złożenia państwu przy- 
sięgi wedle dawnego obyczaju i na mocy 
rozporządzenia. Na mocy jednak rozporzą- 
dzenia z d. 6 grudnia 1873 wsunięto z po- 
wodu praw majowych do dawniejszej przy- 
sięgi ustęp, w którym składający przysięgę 
obowiązuje się „być posłuszny ustawom pań- 
stwowym.* Ponieważ i prawa majowe zali- 
czone zostały do ustaw państwowych, przeto 
złożenie takiej przysięgi stało się dla bisku- 
pów rzeczą niemożliwą. Wikaryuszom bisku- 
pim nakazano także składanie przysięgi; po- 
nieważ jednak rząd był z góry przekonany, 
że nie znajdzie się prałat, któryby chciał ją 
złożyć, przeto postarał się już w ustawie 
lipcowej z roku zeszłego o pełnomocnictwo 
do zwalniania wikaryuszów biskupich od tej 
przysięgi i skorzystał z niego przy miano- 
waniu wikaryuszów w Paderbornie i Osna- 
briick Nowy biskup trewirski ma w kwestyi 
przysięgi dwie tylko drogi. Albo rząd usunie 
z nowej roty przysięgi ustęp domagający się 
posłuszeństwa dla wszystkich w ogóle ustaw. 
lub też uwolni go na mocy ustawy lipeowej 
w ogóle od składania przysięgi. Przypuszczać 
należy, że rząd przyrzekł załatwić kwestyę 
przysięgi w ten lub ów sposób, nim Rzym 
ogłosił nominacyę. Rozmaicie komeniowaną 
była kwestya, dlaczego rząd — gdyż od nie- 
go niezawodnie wyszła inicyatywa w spra- 
wie kandydatów - zwrócił uwagę na oso- 
bistość z innych ziem cesarstwa, a nie na 
którego z prałatów pruskich. Zagadkę tę 
rozwiązują dzienniki w ten sposób, że rządo- 
wi szło o to, aby wejść w stosunki z osobi- 
stościa niezaangażowaną w walkę kościelną 
a w Alzacyi właśnie nie obowiązują dotych- 
czas prawa majowe. Następstwa tego kroku 
mają chwilowo znaczenie tylko dla dyecezyi 
trewirskiej, przypuściwszy. że rząd nie poro- 
bił już przyrzeczeń w kwestyi zasadniczej 
zmiany ustaw majowych. Kwestya ta jednak 
spoczywa jeszcze w pomroku, a co o niej 
mówią i piszą, nie może posłużyć za pod- 
stawę do wniosku, jakoby Niemey znalazły 
sią jnt prgzrzedędniu ZU ełnego pogrzebania 
ustaw, które tyle wywodaiy Żanmęwi 1 1uawe- 
rek w cesarstwie. 


(Mowa Juliusza Ferry). 

Już dawniej, w mowie mianej w Epi- 
nal do wyborców departamentu Wogezów, 
prezes ministrów francuskich Juliusz Ferry 
określił program wyborczy stronnictwa umiar- 
kowanych republikanów, to jest tej większo- 
ści, na której się opiera obecny gabinet i pre- 
zydent Gróvy. Program ten, dający się stre- 
ścić w wyrazach: pas de révision et pas de 
division, to jest odrzucający wszelką rewizyę 
konstytucyi a pragnący, ażeby wszyscy repu- 
blikanie zgodnie szli do urny i stworzyli 
silną większość republikańską, rozwinął obe- 
enie Juliusz Ferry w świeżej mowie mianej 
w Raon - IEtape na bankiecie, danym przez 
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— To jest faktor tego pana Alfred — | 
mówi, pokazując na Winowera. 

— A nie mówiłem ci, żeby cicho... — 
ofuknie stary. 

— No, jest cicho... 

Przystąpił na to Winower, i gdy za- 
częli szeptać dłużej , pan Anastazy poprosiw- 
szy owego amatora na garbarnię, żeby przy- 
szedł później, wprowadził obydwóch do po- 
koju. 

j — Interes może byé — mówi Wino- 
wer, zapalając cygaro, którem go poczęsto- 
wał pan Anastazy — tylko co ja będę miał 
z tego? i 

— Zwyczajny procent dwa.... 

— Za dwa niech kto inny robi. Ja pa- 
nu powiem : da pan pięć, to interes będzie... 
Targowali się jeszcze, pan Anastazy skrobał 
się kilka razy po głowie, gdy Herszko w na- 
tarczywy sposób dawał mu znaki, żeby się 
zgodził. Wreszcie stanęło na tem, eo Wino- 
wer żądał, i napisano potrzebny cyrograf. 

Po tej operacyi szanowny właściciel Dy- 
chawicy zaczął opowiadać faktorowi szczegóły 
o tym majątku, ile jest czego, jakie stosun- 
ki miejscowe, co można jeszcze zrobić dla 
poprawy... 

— Tysiące fur szlamu leży nad sta- 
wem nietkniętych od wieków. 

— Niech oni sobie leżą — przerywa 
żydek z miną lekceważącą. — Jak ja jemu 
każę coby kupił, to on kupi. A jaka cena? 

Pan Anastazy dawniej byłby szezęśli- 
wy, gdyby mu kto dał sześć tysięcy za wło- 
kę, teraz, mając Winowera za sobą, podniósł 
do ośmiu. 

Żyd wydobył książeczkę notatkową, coś 
szybko w niej ołówkiem pisał, kombinował, 
i składające napowrót do kieszeni, powiada : 


— On tyle nie da! 

— Bój się Boga. Dychawica warta... 
W sąsiedztwie niedawno sprzedali Brzozowi- 
cę po dziesięć tysięcy..... 

— On nie da, bo on tyle nie ma... 
On da gotówki sto dwadzieścia tysięcy. 

— Zostawię resztę na hypotece.... 

— Nie, to dużo.... 

-— Na długi termin... 

-- Nie, nie — mówi żyd, potrząsając 
głową. — Onby może dał, ale matku jego 
żony nie pozwoli. 

— To zostawię na amortyzacyę jak To- 
warzystwo kredytowe.... 

— Tak, to może, ale pan spuści co... 

— Naturalnie że spuszczę.... Otóż jak 
tylko zejdą przymrozki, przyjeżdżajcie.... 

— Na co mają schodzić! Lepiej niech 
one będą, bo piasków nie ma... My przyje- 
dziemy zaraz w drugim tygodniu. Niech tyl- 
ko będzie w pałacu porządek i te ranżerye.... 

Skrzywił się trochę pan Anastazy przy 
wzmiance o oranżerji. 

— Bo to widzisz, ta oranżerya niby 
jest, ale trochę.... 

— Ranżerye musi być! — zawoła żyd 
stanowczo. 

— Nie ma okien..... 

— Nu, to kazać zrobie. 

— Nie ma tego jak się nazywa kwia- 
tów, co zostało, żona poprzenosiła do po- 
kojów.... 

-— Kwiaty muszą być, a jak nie ma, 
przenieść i kupić nowe.... 

— Żabiłeś mi klina dalibóg!... — mówi, 
spoglądając znacząco na Herszka — bo to 
kosztuje, a jak nie z tego.... 

— Jakto nie, kiedy ja mówię, że inte- 


| res jest. Żona pewno z nim pojedzie, a ona | festung w Modlinie i kupił za to Dychawicę — 


chce ranżerye.... 

Omawiali jeszcze dość długo różne spra- 
wy Dychawicy, a Winower dawał wyczerpu- 
pującą informację, jak ich przyjąć, o czem 
z nimi mowić, co im dawać jeść, a pan Ana- 
staży, nie mogąc już spamiętać wszystkiego, 
notował ołówkiem, gdy zachwycony rozumem 
nowego wspólnika Herszko ciągle cmokał 
ustami, rozkosznie kręcił głową i przebierał 
nogami. Ukończywszy konferencyę z panem 
Anastazym, Winower poszedł do Alfreda, 
przybrawszy bardzo zasmuconą minę. 

— No i cóż ? — pyta niecierpliwie, gdy 
faktor wszedł do gabinetu. Matka pani Al- 
fredowej i sama pani siedziały rozpromienio- 
ne, jak się zdaje pod wrażeniem opowiadania 
Alfreda o cudach Dychawicy. 

— Jest wszystko, ale... 

— Więc mów, cóż taką masz krzywą 
minę ?... 

— Bo ja myślę, co z tego nic nie bę- 
dzie.... 

— Winower zawsze odradza interesa, 
których sam nie stręczy — odzywa się z pre- 
tensyą Aniela. 

— Dajże pokój, niech mówi. 

— Pan Anastazy jest to obywatel, który 
zrobił pieniądze na dachu.... 

— Zwaryowałeś — rzecze śmiejąc się 
pan Alfred — któż pieniądze robi na dachu. 

— Et — wtrąca staruszka, wstając z krze- 
sła i machając ręką — Ja ci zawsze mówi- 
łam, że Winower jest za głupi na takie rze- 
czy... On dobry jak idzie o sprawunki dla 
obywatela, o wyszukanie pisarza lub eko- 
NOMA.... 

— Mówże dalej... 

— Zrobił majątek na dachu, co jest 


mówi dalej spokojnie Winower. 

— Więc to nie szlachcie? 

— Ja nie wiem, czy on szlachcic, tylko 
jego żona jest jakaś mała hrabina... a ta 
Dychawica była jej brata. Pan Anzelm to nie 
ma takiej głowy mądrej i na gospodarstwie 
się nie zna. 

— Ja też zaraz pomyślałem, że tam 
bieda umysłowa — wtrąca Alfred —— Ma na- 
przykład wody mineralne, ma węgiel kamien- 
ny, i o tem mówi jakby o Ameryce... No, 
ale chce sprzedać? 

— Onby sprzedał, bo ten zięć, co z jego 
córką się żeni, chce trzydzieści tysięcy ale 
pani Anastazy jego namawia, żeby nie sprze- 
dawał, ale pożyczył pieniędzy.... 

— Ktu mu dziś na dobra pożyczy — 
odzywa się z powagą pani. 

— A ty wiesz, gdzie szuka pożyczki? — 
pyta zakłopotany trochę Alfred. 

. Wiem. Był u tego adwokata co się 
nazywa Adamski... był u Imerwara.... 


— I cóż? 

— Ale i ja byłem u nich — mówi 
z powagą Winower — i ja nie kazał jemu 
pożyczać... 


— Wybornie — zawoła Alfred -— No 
widzisz Anielciu, że Winower nie taki głupi, 
jak się wydaje... 

— Pani Anastazowa możeby i zgodziła 
się sprzedać, ale jej żal pałacu i ranżeryi. 
Ona przepada za kwiatami... Ogród tam jest 
jak u księżniczki... Tam w ten ogród jest 
Insel z wodą na około, na którem pływa 
taka wielk gęś zagraniczna jak w Łazienki. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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radę municypalną merowi tego miasta Cas- 
somowi, mianowanemn kawalerem legii ho- 
norowej. Mowę tę, rozesłaną przez agencyę 
Havasa tylko w szczupłem streszczeniu, po- 
daje w całości dziennik Progres de I Est. 
Ważniejsze jej ustępy brzmią jak następuje: 

„Nareszcie przebyliśmy złe czasy. Rzecz- 
pospolita została uznaną i trymfuje. Ale czy 
ta republika zwycięzka spełniła swój obowią- 
zek? Oto pytanie, na które mają odpowiedzieć 
wybory. 

„Nie myślę tu występować z kandyda- 
turą urzędową. Wolno jest jednsk przecież 
prezesowi rady ministrów mówić o swojej 
polityce. W przeciwnym razie należałoby za- 
wiesić ministerstwo podczas wyborów. 

„Powiedziałem w Kpinal, że wybory 
wypadną w duchu umiarkowanym Wywo- 
lało to burzę w pewnej części prasy. ale po- 
wtarzam, że przepowiadam — a przy infor- 
macyach, jakie posiadam, nie jest mi bardzo 
trnunem to proroctwo — że za dwa tygo- 
dnie okaże się w wyborach duch mądrości i 
zgody, panującej pomiędzy republik»nami. Ta 
zgoda, doradczyni nasza w złych czasach, 
powinna pozostać zasadą, a nawet ewangelia 
republikanów. 

„Wiemotem, że pewni republikanie głoszą 
codziennie, iż pragną porzucić tę zgodę, wy- 
łączyć innych republikanów z reputliki. Ta 
szkoła ma swe dzienniki, będzie miała może 
kiedyś swych mężów stanu, wydaje jednak 
na świat rzecz wstrętną. A tych, którzy na- 
Jeżą do tej szkoły, można z łatwością zcha- 
rakteryzować; mają oni programy, które wszy- 
stkie wchodzą w pewien zakres, w zakres u- 
topji. Sa to kolektywiści, socyaliści, anarchi- 
ści, mniejsza zresztą o nazwę. Są to ludzie, 
którzy nie mogliby dokonać nie praktyczno- 
cznego i których celem głównym jest zastą- 
pić innych ludzi. Ztąd nazwano ich słusznie 
frakcyą zastępców. 

„Pominąwszy te frakcyę, pozostaje wiel- 
kie stronnictwo republikanów różnych odcie- 
ni. różnego pochodzenia i różnych usposobień 
Stoją tam w obec siebie ci, którzy się spie- 
szą i ci, którzy wyczekują. Pytam się jednak, 
czy jest pomiędzy nimi przepaść taka, ażeby 
w każdym okręgu reprezentowanym przez 
człowieka, który wyczekuje, potrzeba było sta- 
wiać na jego miejsce człowieka takiego, któ- 
ry się spieszy. Mojem zdaniem nie, gdyż po- 
między nimi nie ma przepaści, jest tylko ró- 
żnica odcieniu. Nadaremnie dla powiększenia 
tej różnicy chciano podzielić republikanów na 
zwolenników postępu i stronników satu quo. 
Wszyscy republikanie są postępowcami. 

„Środki* przeciwko kongregacyom, wy- 
wołane przez porządek dzienny uchwalony 
w Izbie, nie należały, jak sądzę, do statu quo. 
Nigdy we Franeyi ministerstwo nie przyję- 
łoby na siebie podobnej odpowiedzialności. 
Myśmy ją wzięli. Oczyściliśmy grunt naro- 
dowy. Uczyniliśmy to wobee nieprzyjaznego 
senatu. Speiniliśmy w tem nasz obowiązek, 
całą naszą powinność. Mamy prawo powie- 
dzieć intransygentom, którzy z nas szydzą: 
„Czy na naszem miejscu zrobilibyście tyle?" 

„Niedosyć jest oczyszezać Należy two- 
rzyć. Otóż utworzyliśmy system wychowa- 
nia narodowego. 

„Utworzyliśmy go na potrójnej podsta- 
wie: bezpłatności dla wszystkich, obowiązko- 
wości dla wszystkich i świeckości, to jest 
neutralności szkoły. Zasady te dotarły za 
naszą sprawą aż do szkół elementarnych. 
Co większa, ustanowiliśmy system wyboru, 
który pozwoli wszystkim dobrym uczniom ze 
szkoły pierwszego stopnia przejść do szkoły 
początkowej wyższej. Tam nawet jeszcze nie 
zatrzyma się wyborowa część naszych synów. 
Przejdzie ona do nowych szkól drugiego sto- 
pnia, które tworzymy, i tym sposobem 
siły żywe naszego godnego podziwu narodu 
w maximum swego natężenia przechodzić bę- 
dą w stan rolniczy, handlowy lub przemy- 
słowy. i 

„Sa to dobre nasiona. Wydadzą one 
plon w tej szlachetnej demokracyi francu- 
skiej. 

„Oto jest część tego, Czego dokonało 
ostatnie ciało prawodawcze francuskie. Czy 
można powiedzieć z dobra wiarą, że Cl, Co 
tego dokonali nie położyli żadnych zasług? 
Czyż należy zwolenników tej roztropnej po- 
lityki zastępować zwolennikami utopij, które 
nie ostoją się wobec faktów? , 

„Naturalnie, że nie. Stuńmy wobec tej 
Jeby, która była w chwili na zawsze dla 
niej chlubnej Izbą 368, a stała się Izbą 886. 
Kraj ma coś lepszego do roboty, jak rozró- 
żniać ludzi we frakcyach podzielonych lub 
nieprzyjaznych sobie Jest coś lepszego niż 
lewica republikańska i unia republikańska, 
a tem jest jedność republikanów.“ 


(Mowa Gladstona.) 

Jak corocznie pod koniec sesyi parla- 
mentarnej londyński lord-major dawał w tym 
roku bankiet na cześć ministrów Jej królew- 
skiej Mości, podczas którego Gladstone od- 
powiedział na zwykły toast dłuższem prze- 
mówieniem. Treść tej mowy podaliśmy Już 
według telegramów, obecnie umieszczamy jej 
ważniejsze ustępy w dosłownem brzmieniu. 

„Od piętnastu blisko miesięcy, a więc 


od czasu niezbyt dawnego — mówił pierwszy 
minister—rząad dzisiejszy objął kierunek spraw 
tego wielkiego państwa. Peryod ten jakkol- 
wiek krótki, był jednak obfity w sprawy trudne, 
wielkie a z wielu względów niezwykie, co 
zresztą nie przeszło bez zwrócenia uwagi tak 
samego kraju, jak zagranicy. To więc co 
mam powiedzieć ze względu na sprawy we- 
wnętrzne, musi mieć po większej części cha- 
rakter wynurzeń, spowiedzi. 

„Rząd musiał zrobić to smutne doświad- 
czenie, że wielkie i szlachetne ciało parla- 
mentąrne — największe i najszlachetniejsze z 
reprezentacyjnych zgromadzeń świata, zosta- 
ło w czynności swej prawodawczej sparali- 
żowane a nawet do pewnego stopnia znie- 
ważone. Ustalone dla jego własnej wolności 
a szczególnie dla wolłnośei indywidualnej 
członków postanowienia, zostały zastosowane 
do celów zupełnie innych, a stworzona przez 
roztropność izby niższej broń przeciw ze- 
wnętrznemu nieprzyjacielowi, została przez 
niewdzięcznych i błądzących synów zwróco- 
na przeciw samej reprezentaeyi. W skutek 
tego wytworzono sytuacyę, która spowodo- 
wała konieczność użycia przeciw niej odpo- 
wiednich środków. Skutki owego częściowe- 
go sparaliżowania są takie, że dochodzącą 
do schyłku sesyę, bez względu na uciażli- 
we prace reprezentantów narodu, nazwać 
prawie można sesyą zawiedzionych nadziei. 
Prócz tego rząd, przyznający się do zaszd 
liberalnych, obarczono wprawdzie nieodzo- 
wnym ale nie mniej przeto przykrym obo- 
wiązkiem, szczególniej dla rządu liberalnego 
przykrym niewymownie, a mianowicie obo- 
wiązkiem ograniczenia do czasu wolności w 
jednem z królestw, a ewentualnie zawiesze- 
nia praw konstytucyjnych. 

„Pomiędzy wszystkimi Irlandezykami, 
którzy z goryczą potępiali środek powyższy, 
nie było z pewnością ani jednego, któryby 
nad tą koniecznością ubolewał głębiej i bar- 
dziej, niż sami członkowie rządu. Środek ten 
sam przez się nie jest żadnem lekarstwem, 
ale był niezbędnym, ażeby dla skuteczności 
innych, mających na względzie pomoc dla 
milionów Irlandczyków, dla środków regulu- 
jących stosunki pomiędzy rozlicznemi war- 
stwami bez względu na odcienia polityczne, 
utorował drugę*. 

O widokach praktycznych skutków z 
bilu irladzkiego, który ma się stać wkrótce 
prawem obowiązującem, rzekł Gladstone bar- 
dzo oględnie: „Nie mogę z wiełką pewno- 
ścią i zaufaniem mówić o tem, co jeszcze o- 
kryte niepewnością i co w znacznej mierze 
zależeć będzie od woli i oceuy innych“. 
| Następnie przechodząc do polityki rzą- 
du na zewnątrz, zauważył : 

„Robiono rządom liberalnym niekiedy 
zarzut, że zwracają się z niepodzielną prawie 
gorliwością tylko do spraw wewnętrznych, a 
nie poświęcają dość czasu kwestyom polityki 
zagranicznej. Adaje mi się, iż rządowi obe- 
cnie będącemu u steru, nie możnaby zrobić 
tego zarzutu. Rzadko się zdarzało, eżby w 
ciągu zbyt krótkiego czasu 15 miesięcy, wię- 
cej trudnych i ważnych spraw pochłaniało 
uwagę rządu, jak to nas właśnie spotkało. 
Nie mogę, rozumie się, z bezwzględnem za- 
dowoleniem spoglądać na rozmaite części 
świata i wypadki, gdzieśmy widzieli nietyl- 
ko czyny pokojowej dyplomacyi, nietylko 
jednomyslność tego wielkiego państwa, ale 
także i wielkie błędy, nad któremi ubolewać 
przychodzi, bo historya ich krwią jest pisu- 
na. W ogóle jednak, postępował rząd drogą 
pokojową, w interesie poparcia ogólnej po- 
myślności*, 

O Afganistanie i polityce rządu wzglę- 
dem tej posiadłości mowca rzekł : 

„Swiadomość popełnionego przed trze- 
ma laty błędu na terytoryum górzystem, 
przytykającem do zachodnio-północnych gra- 
nic naszych posiadłości indyjskich, umacnia 
nas w naszem przekonaniu. „Myśmy ten je- 
dnolity kraj rozerwali—donosił o tem sir F. 
Roberts — i czynem tym zarobiliśmy na nie- 
nawiść w sercach Afganów". Mam jednak 
nadzieję, że to, co teraz robimy, nie będzie 
wywierało tak bolesnego, ale przeciwny wpływ: 
Mam nadzieję, że Afganowie przypominać 
sobie o nas będą tylko z okazywanych im 
teraz dążności do tego wszystkiego, co może 
zapewnić im pokój, powodzenie, niezawisłość 
1 prawa“. 

O zawartej z Transvaalem konwencji 
zauważył Gladstone : 

. „£ przyjemnością spełniam obowiązek 
oświadczenia, że w ciągu zawikłanych roko- 
wan pomiędzy pelnomocnikanei rządu a lu- 
dnością Boerów, reprezentanci nasi nabyli 
przekonania, iż ludność ta pragnie ścieśnić 
węzły łączące ją z królową. A ponieważ mię- 
dzy tą ludnością a nami nie istnieją dziś in- 
teresa, o którebyśmy mogli rywalizować, więc 
uchylona została przyczyna, dla którejby Trans- 
vaal, posiadając samodzielność we własnych 
sprawach, nie chciał znajdować się i nadal 
pod potężną opieką rządu królowej. Dopro- 
wadziwszy do takiej sytuacyi w drodze poko- 
jowej bez przełewania krwi i bez fałszywego 
wstydu i dumy, rząd obecny poczytuje to 
sobie za chlubę*. 

W dalszym ciągu pierwszy minister nie 
szczędził zasłużonego uznania ioeschenowi 
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za załatwietnie szczęśliwe spraw czarnogór- 
skiej i greeko-tureckiej i przedstawia go slu- 
chaczom, jako najzręczniejszego dyplomatę 
współczesnego. Obie powyższe kwestye nie 
nastryczają już dziś przedmiotu do obaw 
Trzeba jednakże tym. z którymi dyplomacya 


miała do czynienia, dać poznać, że uropa) 


nie pozwala żartować z siebie I ze sprawy 
o które chodziło, mogły być załatwione 
tylko czynami a nie słowami i odraczaniem. 
Mowca kończy zdaniem, że jakkolwiek wiele 
jeszcze do zrobienia zostało, jednakże i w 
rubryce stron dodatnich także cokolwiek za- 
pisać można. 


"s.a 


KRONIKA 


«= Profesor Hecke, delegat c. k. mi- 
nistersterstwa rolnictwa, przybył dnia 8 b. m. 
do Wadowic, a odbywszy podróż po powiecie i 
zwiedziwszy głównie jego część północną i po- 
łudniową, odbył konferencyę z miejscowymi 
członkami towarzystwa rolniczego i udał się do 
powiatu bocheńskiego. 
Nowa linia telegraficzna. W sku- 
tek rozporządzenia c. k. ministerstwa handlu 
rozpocznie się w drugicj połowie b. m. budowa 
nowej linii telegraficznej z Sieniawy do Leżaj- 
ska wzdłuż drogi na Piskorowice i Wygnankę. 

= Wybór uzupełniający jednego człon- 
ka Rady powiatowej w Brzesku z grupy miast 
rozpisano na dzień 18 września Wybór ten 
odbędzie się w mieście powiatowem o godzinie 
i w lokalnościąch. wskazanych w kartach legi- 
tymacyjnych, które doręczy wyborcom e. k. Sta- 
rostwo, 


(z) W dyecezyi lwowskiej obrządku 
łacińskiego instytuował się ks. Wincenty Sza- 
mocki, pleban w Horodence, na probostwo w 
Husiatynie; ks. Jan Skurzak, administrator ka- 
pelanii w Łozowej, na toż beneficyum, a ks. 
Antoni Drzewieki, kapelan wojskowy, na pro- 
bostwo w Chodorowie. Ks. Jan Gwoździowski, 
wikary w Podhajcach, objął administracyę pro- 
bostwa w  Horodence, a ks. Józef Nawrocki 
administracyę probostwa w Bursztynie. Konsy- 
storz metropolitalny przeniósł wikarych : ks. To- 
masza Lubowickiego do Tłustego; ks. Franci- 
szka Mrozińskiego z Chodorowa do Swirza; ks. 
Ignacego Kubisztala z Husiatyna do Skałata ; 
ks. Józefa Szeligiewicza z Skałata do Podha- 
jec; ks. Antoniego Haliga z Jezierzan do Bił- 
ki szlacheckiej, a ks. Krescentego Haszyca do 
Kamionki stramiłowej. 

* Zapiski policyjne. Skradzioro panu 
M. Sch. z pomieszkania sukienny garnitur cie- 
mny w bronzowe paski, panu J. B. z pomie- 
szkania srebrny zegarek z łańcuszkiem, panu 
A. W. z kieszeni srebrny zegarek anker i kwo- 
tę 25 zł, a pani M. O. ze strychu bieliznę 
znaczoną literami M. L i A. R. — Ujęto Kle- 
mensa Sroczyńskiego, służącego bez obowiązku, 
za podejrzane posiadanie wrzekomo znalezionego 
brylanta wartości około 60 zł. 

* Statystyka policyjna. Krakowskie 
organa policyjne aresztowały w pierwszem pół- 
roczu 1881 5615 osób. 4 liczby tych areszto- 
wanych oddano e k. sądom karnym 2901, a 
mianowicie: za obrazę Majestatu 2, za gwałt 
publiczny 11, za zgwałcenie niewiasty 1. zau- 
wiedzenie do nierządu 2, za morderstwo 1, za 
podrzucenie dziecięcia 1, za pobicie, skaleczenie 
i inne uszkodzenia ciała 22, za podpalenie 2, 
za kradzież 845, za sprzeniewierzenie 42, za 
rozbój 3, za oszustwo 52, za obrazę straży 56, 
za przybranie fałszywego nazwiska 7, za uży- 
wanie cudzego paszportu 2, za powrót z wy- 
dalenia 64, za udawanie publicznego urzędnika 
1, za wykroczenie przeciw bezpieczeństwu ży- 
cia 1, za wykroczenie przeciw bezpieczeństwu 
zdrowia l, za prędką i nieostrożną jazdę 19, 
za pozostawienie koni bez dozoru na  wolnem 
miejscu 16, za wykroczenie z powodu wyrzą- 
dzenia obrazy kościołowi 2, zazrzucanie z okna 
na dół 1, za strzelanie między domami 2, za 
złośliwe uszkodzenie cudzej własności 19, za 
stręczenie do nierządu 2, za zgorszenie publi- 
czne 12, za Żebractwo i włóczęgostwo nałogo- 
we 1117, za gry hazardowe 2, za pijaństwo 
598. Oddano magistratowi za żebranie, brak 
zatrudnienia, brak miejsca przytułku, niemoral- 
ne życie, zbiegnięcie z terminu i t. d., tu- 
dzieź celem wydalenia z Krakowa i zbadania 
miejsca przynależności 1127. Umieszczono w 
szpitalu osób 179. Ukarano zaś policyjnie za 
włóczęgostwo, awantury i t. p. 1108. Nadto 
pociągnięto do odpowiedzialności 726 osób, a 
mianowicie: za przewinienia w służbie 469, za 
przekroczenie przepisów dorożkarskich 112. za 


ra 


otwarcie szynków w godzinach niedozwolonych | 


56, za utrzymywanie mnzyki bez zezwolenia 4, 
za dręczenie zwierząt 38, za tamowanie przej- 
ścia Da chodnikach 27, za sprzedaż ptaków 
spiewających 20. Podań wniesiono w wyżwy- 
mienionym czasie do dziennika podawczego 
14.590, do dziennika prezydyalnego 408, pa- 
szportów wydano 16074, kart legitymacyjnych 
2800, książek służbowych 143, pozwoleń do 
noszenia broni 24, pozwoleń do przywozu i 
przewozu broni 37, pozwoleń do odbywania 
muzyki 212. Odebrano meldunków osób miej- 
scowych 18.703, zamiejscowych 12.632, zała- 
twiono spraw pojednawczych 1710, spraw ze słu- 


gami 1268, wreszcie przejrzano sztuk teatral- 
nych 23, czasopism 21, broszurek i pism ulo- 
tnych 901. Ekspozytura policyjna w Podgórzu 
przytrzymała w ubiegłym półroczu 16/4 osób, 
z których oddała e. k. sądom karnym 806, 
wiadzom miejscowym 105, a we właściwym za- 
kresie urzędowania ukarała 763. Spraw poje- 
dnawczych załatwiła 672, spraw ze slugami 
80, odebrała meldunków osób miejscowych i 
zamiejscowych 851 i uchwaliła pozwoleń do od- 
bywania muzyki 30. 

= Q kilku pożarach znaczniejszych 
donoszą nam z prowincyi. Dnia 10 b. m. wy- 
buchł pożar na czerlańskiem przedmieściu w 
Gródku i pochłonął trzy zagrody wraz z bu- 
dynkami gospodarskiemi, zrządzając szkodę na 
2000 zł.; w Buczałach, w powiecie rudeckim, 
wielki pożar zniszczył dnia 7 b. m. piętnaście 
zagród włościańskich wraz z tegorocznemi zbio- 
rami. Pogorzelcy, których stratę obliczono na 
blisko 7000 zł., pozostali bez chleba i przytuł- 
ku. Przyczyną klęski była nieostrożność dzieci, 
pozostawionych bez nadzoru. W Werchracie, w 
powiecie rawskim, zniszczył ogień, jak zachodzi 
podejrzenie, podłożony zbrodniczą ręką, zagrodę 
włościańską wartości 2000 zł. 

+ Zmarli. W Mondsee zakończył życie 
artysta sceny nadwornej wiedeńskiej Reusche. 
W Wrocławiu w duiu 10 b. m. zakończył ży- 
cie profesor dr. Spiegelberg, jeden z najznako- 
mitszych współczesnych specyalistów w choro- 
bach kobiecych. 

— Wygrane przez omyłuę. Po osta- 
tniem ciągnieniu loteryi liczbowej w Linzu o- 
głoszono w dziennikach i w kolekturach wiedeń- 
skich, że wyciągnięte zostały numera 19, 73, 
84. 48 i 77, w skutek czego wiele amb i ek- 
straktów powypłacano i dopiero nazajutrz prze- 
konano się, że numer 64 wcale nie wyszedł, 
tylko numer 82. Tym sposobem niejeden ze 
stawiających otrzymał wygraną, która wcale mu 
się nie należała. 

— Podwójne samobójswo. W nie- 
dzielę dnia 7 b. m. pochowano w Kołoszwarze 
Emeryka Heder, stndenta medycyny, pełniącego 
służbę wojskową jednoroczną, który otruł się 
morfiną. Obok niego pochowano jego narzeczoną 
19-letnią Adelę Veresz, która, dowiedziawszy 
się o jego samobójstwie, również morfiną ode- 
brała sobie życie. 

— Nadzwyczajny wicher i ulewa 
nawiedziły dnia 9 b. m. po południu Lubekę i 
okolicę. Krótkorwała ta burza wyrządziła 
znaczne szkody. a między innemi obaliła prze- 
szło sto stóp wysoki komin akcyjnej fabryki 
machin, który upadając ranił ciężko czterech 
robotników, a trzech lżej uszkodził. Zwątpiono 
o utrzymaniu przy życiu dwóch ranionych. Na 
przedmieściach burza wyrywała drzewa i zry- 
wała dachy. 

— W skutek porużenia słonecznego 
było w Nowym Jorku w d. 6 bm. sześćdziesiąt 
wypadków śmierci. 

— W spotkaniu się pociągów w 
Blackburn d. 8 bm., o którem doniosły tele- 
gramy, pięc osób zginęło na miejscu a 30 od- 
niosło rany. 

— Zasypany przy zawaleniu się 
kościoła w Wocheiner-Feistritz wikaryusz ks. 
Jerala, został odszukany bez życia. Robotnicę 
zasypaną wydobyto żywą, lekko tylko ranioną, 
poniewaź gruby belek znajdujący się nad jej 
głową, ocalił ją od zmiażdżenia przez spadają- 
ce gruzy. Dotychczas skonstatowano, że kata- 
strofa ta spowodowała śmierć siedmiu osób i 
ciężkie poranienie czterech czy pięciu. Pewien 
wieśniak na godzinę przed wypadkiem zauwa- 
żył chwianie się wieży i przestrzegał o tem, 
ale nie dano wiary przestrodze. 

(r) Angielska galanterya. W bazarze 
urządzonym na cel dobroczynny damy najwyż- 


szego świata przedają ciastka, cukierki, kwia- 
ty, a nawet poncz, kawę i herbatę. Przy je- 


dnym z takich bufetów młoda i piękna księ- 
żna X. pełni obowiązki, które w Olimpie spra- 
wowała Hebe. Wysoki, chudy, ale bardzo bo- 
gaty Anglik zbliża się i pyta o cenę filiżanki 
herbaty. „Pięć luidorów, odpowiada Hebe* z 
miłym uśmiechem. „Oto jest dziesięć luidorów*, 
powiada Anglik, kładąc pięniądze i wyciągając 
rękę po filiżankę. „Ab, milordzie, taka hojność 
zasługuje na nagrodę!* odzywa się madowana 
księżna X. i dotyka ustami filiżanki. „To do- 
brze, mówi dalej zimny Anglik, oto jeszcze pięć 
luidorów, ale proszę mi dać czystą filiżankę.“ 
(r) Uiepszenie na kolejach. Dyrek- 
cya kolei północnej w Paryżu odbywa próby z 
nowym sposobem ogrzewania wagonów w cza- 
sie zimy. Wiadomo, że dotąd przynajmniej w 
pierwszej i drugiej klasie wagonów umieszczane 
są w zimie rury napełnione gorącą wodą i ob- 
szyte grubem suknem, które przez dwie godzi- 
ny utrzymują temperaturę około 85 stopni, ale 
co dwie godziny przynajmniej trzeba je zastę- 
powańć nowemi. Otóż p. Analin, inżynier kolei, 
zastosował tu znaną własność niektórych soli, 
które roztopione w pewnym stopniu ciepła ab- 
sorbują tyle cieplika gatunkowego, że potrze- 


bują bardzo długiego czasu do ostygnięciaiwró- æ 


cenia do stanu stałego. Pewien rodzaj sody kry- 
stalizowanej posiada tę własność w takim sto- 
pniu, że pochłania, a zatem następnie wydaje 
pięć razy tyle eiepła, jak woda wrząca, tak 
więc ogrzewaczki napełnione tą solą będą tylko 
eo dziesięć godzin zmieniane, co zmniejszy i 


potrzebę usługi i pasażerom oszczędzi zbyt czę- 
stej potrzeby deranżowania się. Prócz tego o- 
grzewaczka raz napełniona solą i hermetycznie 
zamknięta służyć może na całą zimę, bo jak 
ostygnie, dość ją będzie na nowo włożyć w go- 
rącą wodę aż do roztopienia i tak ciągle co 
dziesięć godzin bez potrzeby otwierania jej i 
napełniania na nowo jak to przy użyciu wody 
ma miejsce. Próby dotyczas odbywane zdają się 
zapowiadać zupełnie pomyślne rezuliaty, 


Notatki literacko - artystyczne. 


+ Karol Mecherzyński. Na pogrzebie 6. p. 
Karola Mecherzyńskiego, który się odbył pozawczoraj 
w Krakowie, profesor Łepkowski uczcił długą prze- 
mową żywot i działalność zmarłego. Oto główniejsze 
ustępy z tego przemówienia: „Karol Mecherzyński 
z rodziców pochodzących z Ukrainy, urodzony w Kra- 
kowie r. 1800 — tu kończył nauki uwieńczone dy- 
plomem doktora filozofii, otrzymanym przed 56 laty. 
Do roku 1850 był profesorem w gimnazyach tutej- 
szych, języków polskiego i łacińskiego. Gdyby tu 
stanąć mogły tysiące uczniów jego, z tej ćwierei stu- 
lecia, poświęconej nauczycielskiemu zawodowi, dałyby 
świadectwo prawdzie, że zawsze krzewił miłość języka 
i rzeczy ojezystych, Niejedno zacne z tego posiewu 
urosło. Obok gorliwego pełnienia obowiązków nau- 
czyciela, miłowanego przez młodzież, z zapałem pra- 
cuje na literaekiem polu. W roku 1830 z Pawłem 
Czaykowskim i Bandtkem redaguje Pamiętnik Kra- 
kowski, poźniej w wydawanym także w Krakowie 
Kwartalniku naukowym wspólnie z Kremerem, Ma- 
ciejowskim i Muczkowskim składa prace swoje, zmie- 
rzające do owego rozbudzania badań ojczystych, co 
wówczas tak skutecznie spełniać umiano. Obok udziału 
w tym budzącym się ruchu ukazują się większe prace 
jego jak: Ńwiadectwa obcych o oświacie w Polsce, 
Historya języka łacińskiego w Polsce, następnie 
Dzieje języka niemieckiego u nas, O magistratach 
miast polskich, wreszcie w ówczesnych czasopismach 
nieustaunie pojawiają się rozprawy Mecherzyńskiego, 
dowodzące, że obok zajęć szkolnych, pracuje w nauce, 
postępuje oiągle. W uniwersytecie Jagiellońskim, od- 
kąd reorganizacya przeniosła Pawła Czaykowskiego 
w stan spoczynku, a po nim Michał Wiszniewski, 
wykładając historyę literatury powszechnej o polskiej 
tylko wspominał, nie było przez lat siedmnaście 
osobnej katedry tego przedmiotu, bo Lucyan Sie- 
mieński chwilowo tylko, przez parę miesięcy, mie- 
wał o literaturze prelekcye W roku 1650 z gimna- 
zyum św. Anny przechodzi Mecherzyński na profe- 
sora uniwersytetu. To pobudka do zdwojenia trudu, 
do pomnożenia pracy, do wysileń bez wytchnienia —- 
tem godniejszych podziwu, że wtędy, w czasie po- 
żaru Krakowa, spłonęły rękopisy i materyały jego, 
wraz z skrzętnie zebraną biblioteką i z dobytkiem 
wszelkim. Człowiek pracy — nie umiał wątpić ani 
na duchu upadać. Ukazuje się właśnie owoe długole- 
tnich badań, wielotomowe dzieło jego Historyq wy- 
mowy w Polsce, a w Rocznikach Towarzystwa nau- 
kowego i w Bibliotece Warszawskiej drukuje Meche- 
rzyński ciągle mnóstwo rozpraw swoich; już to roz- 
ważająe w nich ducha literatury polskiej w różnych 
jej okresach, już też zastanawiając się nad poczyami 
Kochanowskiego, Klonowieza, Wacława Potockiego, 
Morsztyna i innych. Możnaż wtedy było pomyśleć, 
łe ten czynny profesor i autor miałby odwagę za- 
brać się jeszcze do takiego ogromu pracy, jaki przed- 
stawia przekład Dziejów Długosza? Pamiętam, z jaką 
radością i energią wziął się do roboty. Pięć ogro- 
mnych tomów w sześciu latach stanęło... A jaki to 
przekład! Rzec można, że tylko Mecherzyński, glę- 
boki znawca średniowiecznej łaciny, erudyt, a zara- 
zem surowy przestrzegacz poprawności języka i stylu 
polskiego, ten miłośnik pisarzów naszych klasycznych, 
mógł odtworzyć Długosza tak dokładnie i tak żywo, 
że go słyszymy jak do nas w ojezystej odzywa się 
mowie. Rok 187% upamiętnił się otwarciem naszej 
Akademii umiejętności. Mecherzyński co dopiero opu- 
ścił był wtedy katedrę uniwersytecką, uzyskawszy 
emeryturę. W nowej instytucyi, której zaraz zostaje 
czynnym członkiem, świeże dla siebie znajduje pole, 
kierując jako dyrektor wydziałem filologicznym. 
W obejściu z ludźmi wyrozumiały, łagodny, uprzej- 
my, szedł tak przez długie Życie drogą pracy, tru- 
du, mozołu, bez wytchnienia, bez wypoczynku, zbli- 
Żając się aż do tego kresu, gdy się z nim na wieki 
pożegnać mamy. Szedł z pochodnią wiary i nauki, 
rozjaśniony miłością ojczyzny, że trudno go było nie 
widzieć idącego ciągle w tej pielgrzymce, przez pół 
przeszło wieku. Przecież gdy inni okazywać się pra- 
gną, naprzód wysuwać, on krył się i chował zawsze. 
Skromność i pokora, to wielkie enoty jego — niemi 
zalecał się tutaj, a pewno niemi i te drogi sobie wy- 
prościł, na które odchodzi.“ 


Męczennicy cywilizacji. 


(N) Każda religia ma swoich bohate- 
rów, każda wiara swoich męczenników. Cy- 
wilizacya jest to drzewo, które nie może za- 
puścić korzeni, jeżeli grunt pod nie nie zo- 
stał krwią ludzką zwilżony. 

Zapuszczając się jak najgłębiej w dzie- 
je ludów, wszędzie spotkamy z pewnością 
misyonarza, to jest człowieka przedstawiają- 
cego pewną ideę, doktrynę, pewien krok na- 
przód postawiony przez ludzkość, i człowiek 
ten wszystko poświęca i niczem nie da się 
wstrzymać ani odstraszyć od propagowania 


å 


tego postępu, tej doktryny, tej idei. Bo za- 
mykać rękę, w której trzymamy światło praw- 
dy, oddzielać się od reszty świata murem, 
żeby samolubnie korzystać z pewnego sto- 
pnia cywilizacyi, to nie zgadza się z treścią 
ludzkiej natury. Dzielić się tem, co posiada- 
my, siać naukę, jaką udało nam się zdobyć. 
to jest wzniosły popęd, którym obdarzyła nas 
Opatrzność, co się nigdy nie myli w swoich 
drogach i środkach. 

Za tym to popędem postępowali cywi- 
lizatorowie wszystkich epok i nie cofając się 
przed niebezpieczeństwem nawet śmierci, 
spieszyli nieść część swoich umysłowych. na- 
ukowych, moralnych czy materyalnych zdo- 
byczy, braciom opoźnionym na drodze postę- 
pu, dążącym ociężale, nieśmiało, przez długie 
wieki. tam gdzie szczęśliwsi ich starsi bra- 
cia formują już przednią straż rozwoju ludz- 
kości. 

Odwieczne mytologie mówią nam o Her- 
kulesie, Tezeuszu, Orfeuszu, Amfionie, Tryp- 
tolimie i niezliczonych innych inieyatorach, 
którzy przebiegali świat, jedni wprowadzając 
sprawiedliwość w miejsce bezprawia, jak ry- 
cerze średnich wieków, drudzy oświecając 
ludy, jak nasi misyonarze i uczeni współ- 
cześni. 

Ci „komisanci cywilizacyi* słuchają 
wielkiego prawa propagandy i rozwoju, któ- 
re Bóg złożył w głębi duszy człowieka; 
światło, które w nich jest, promienieje samo 
z siebie a popęd boży wskazuje im potrzebę 
niesienia ogniska tego światła wszędzie, gdzie 
panują ciemności, aby je rozproszyć. 

Histrorya rozpoczyna się jednocześnie 
z wędrówkami tych inicyatorów i wspomnie- 
nie ich imion i działalności łączy się wszę- 
dzie z każdym śladem socyalnego postępu. 

W późniejszych czasach znika otaczający 
ich urok bohaterstwa; są to już tylko żegla- 
rze jak Ulyses, kronikarze jak Herodot, pod- 
różnicy jak Ptolomeus, Strabon, Pomponius 
Mela, którzy puszczają się w drogę nietylko, 
żeby widzieć i opowiadać, lub opisywać, ale, 
także aby nieznanym ludom ponieść to wszyst- 
ko, czego oni jeszcze nie znają i tym sposo- 
bem zdobyć je dla sprawy cywilizacji. 

Niekiedy z temi eywilizacyjnemi celami 
łączą się mniej czyste plany podboju, ale na 
tem traci zwykle właściwa ich misya; zdo- 
bywcy siłą oręża często chybiają celu, zdo- 
bywcy walczący siłą idei prawie zawsze zwy- 
ciężają, prędzej lub później, jeżeli nie od razn. 
Ludność dzika, szczególnie niższych klas, in- 
stynktowo stawia opór przybyszom, którzy 
przedstawiają się z bronią w ręku, a przeciw - 
nie duje-się łatwo ująć temu, kto wchodzi z 
gałązka, oliwną w dłoni. Pizaro i Ferdynand 
Cortez potrzebowali przelać strumienie krwi, 
aby ujarzmić Indyan nowego świata, a misye 
Towarzystwa Jezusowego w Paraguaju wpro- 
wadziły tyle spokojnych zdobyczy bez jednej 
kropli krwi, jak nawracania w pierwszych 
wiekach chrystyanizmu. 

A jeżeli i na tej drodze spotykamy nie- 
kiedy plamy krwi, jest to chyba krew apo- 
stołów, dobrowolnych męczenników idei. Nie- 
szczęśliwi członkowie misyi francuskiej co 
świeżo padli pod ciosami jataganów dzikiego 
pokolenia Tuaregów , należeli do klasy spo- 
kojnych cywilizatorów. Z gałązką oliwną w 
ręku zbierali oni plany i przygotowywali 
przyszłe drogi cywilizacyi. 

Potomkowie starożytnych retulów, o 
których mówi Ptolomeusz, nie zrozumieli 
niewinnego charakteru tej missyi; jak wszy 
stkie zamknięte w sobie i odgradzające się 
od reszty świata ludy Afryki i Azyi myśleli 
oni, że ei obcy przychodzą palić ich, uja- 
rzmiać i wyżyskiwać. Nieufność jest głównym 
rysem ludów żyjących w odosobnieniu. Przez 
ileż to wieków Chiny i Japonia pozostawały 
niedostępnemi! Ileż to upokorzeń i poniżeń 
znosić musieli kupcy holenderscy, aby otrzy- 
mać pozwolenie prowadzenia handlu w Nan- 
gasaki? A dziś Japonia jest otwarta i do 
Chin przystęp nie nastręcza już trudności, 
cywilizacya europejska ogarnia ze wszystkich 
stron stary Wschód i przyjmowaną jest 
z otwartemi rękami. 

To samo czeka i półwysep afrykański, 
najuporczywszy dotychczas, najnieprzystęp- 
niejszy dla pókojowego wpływu cywilizacyi. 
Atakowana przez Francyę od północy i za- 
chodu, przez Anglię od południa i wschodu, 
przebytajjuż od wschodu do zachodu przez Li- 
vingstonów, Cameronów, Stanłeyów, ziemia 
ta niedługo będzie musiała otworzyć się; jest 
ona już moralnie zdobytą przez dzisiejszą na- 
szą cywilizacyę a materyalny podbój jest już 
tylko kwestyą czasu. 

Zwłoki pułkownika Flatters i jego nieu- 
straszonych towarzyszów są etapami, które 
wskazywać będą kierunek naszym pionierom 
na drodze w tej pustyni. Jeszcze może nie- 
jeden z nich padnie. ale droga wytknięta, nie 
braknie odważnych serc do puszczenia się 
nią dalej. 

I świat nie zapomni tych, co ciałami 
swemi wytknęli kierunek linii, jaka kiedyś 
połączy dwa przeciwne brzegi tegu oceanu 
piasków, który się zowie Saharą. 


OSTATNIA POCZTA 


Dzień onegdajszy był jednym z wa- 
żniejszych w podróży Najj. Pana, w dniu 
tym bowiem miał monarcha sposobność prze- 
konania się osobiście o stanie prac około 
kolei arletańskiej i przebicie ol- 
brzymiego tunelu. W tym celu był 
Najjaś. Pan w wielkim obozie robotników 
kolejowych, wszedł do tunelu, zabawił tutaj 
czas jakiś i powrócił witany przez robotni- 
ków, aby zobaczyć roboty po drugiej stronie 
góry. Monarcha wyniósł z tego przeglądu 
przeświadczenie, że trudne do pokonania 
dzieło jest już w pełnym rozwoju i że nie- 
bawem przyjdzie do skutku sieć żelazna, która 
połączy bezpośrednio monarchię z zachodem 
i odda nieocenione usługi jej handlowi i prze- 
mysłowi. 

O bardzo wczesnej godzinie opuścił Naj, 
Pan dnia 11 b. m. Bludenz, udając się dalej 
do Stuben. Wszystkie wsie i przysiołki 
wzdłuż drogi prowadzącej z Bludenz do Stu- 
ben były Świątecznie przystrojone, a ludność 
eałemi procesyami wyruszyła na powitanie 
monarchy. Gdy powóz cesarski zbliżał się o 
godzinie 10do Langen, przedstawiła się oczom 
niezwykła panorama. (ala wzgórzysta pła- 
szczyzna zasianą jest mnóstwem domków 
po większej części w stylu szwajcarskim. 
Setki robotników ożywiały te grupy dom- 
ków przystrojonych w chorągwie i kwiaty. 
Na wszystkich obliczach małowało się zado- 
wolenie i oczekiwanie. Od 24 godzin święto- 
wały maszyny, a ręce robotników zatrudnio- 
nych dotychczas łupaniem skał, wily dnia 
tego wieńce i festony. Wejście do tunelu 
(od strony zachodniej) było nader pięknie 
przystrojone. Tunel sam oświecono na prze- 
strzeni 300 metrów lampami  elektrycznemi. 
Wśród dźwięków hymnu narodowego jechał 
monarcha długim szpalerem utworzonym przez 
robotników ku miejseu instalucyjnemu przed 
most, gdzie oczekiwali Naj. Pana dyrektoro- 
wie budowy, inżynierowie i przedsiębiorcy. 
Po przemówieniach, w których kładziono na- 
cisk na olbrzymią doniosłość dzieła tak dla 
Vorarlbergu jak i całej monarchii, udał się 
Naj. Pan do pawilonu maszyn, które oglądał 
szezegółowo, poczem kazał się zaprowadzić 
do tunelu. Towarzyszący monarsze inżynie- 
rowie dawali potrzebne objaśnienia. Zdaniem 
ich, roboty postępują pomyślnie; przedtem 
przebijano dziennie 3:6 metra, obecnie 4 me- 
try. W chwili gdy Naj. Pan opuszczał tunel, 
zajaśniały ognie bengulskie. Następnie udał 
się monarcha wraz z świtą do Stuben, a ziąd 
po śniadaniu do St. Anton. 

Przyjęcie w St. Anton, (wschodnia 
strona Arlbergu) było zarówno świetne i 
efektowne jak w Langen. Do stacyi St. An- 
ton prowadziła brama tryumfalna, ozdobiona 
orłem cesarskim, napisami okolicznościowemi 
i inicyałami pary cesarskiej. Domy i szałasy 
robotników, magazyny z maszynami i war- 
sztaty były udekorowane. Po obu stronach 
drogi prowadzącej do tunelu tworzyła mło- 
dzież szkolna i 600 robotników szpaler. Przy 
bramie tryumfalnej powitali monarchę, który 
przybył po godzinie 1 starosta, przedsię- 
biorcy budowy i inżynierowie. Po powitaniu 
doręczyła Nujj Panu jedna z dziewic pyszny 
bukiet z kwiatów alpejskich. Monarcha roz- 
mawiał z obecnymi, kazał zdać sobie raport 
z postępu robót i dowiedział się z widocznem 
zadowoleniem, że prześwidrowano już górę 
na przestrzeni 1.000 metrów. Następnie zwie- 
dził galeryę maszyn, warsztaty i udał się do 
tunelu. Przestrzeń wynoszącą blisko 500 me- 
trów, którą miał zwiedzić Najj. Pan, oświe- 
tlało 20 świateł elektrycznych i mnóstwo 
lamp. 

Upuszczając tunel wyraził monarcha 
jeszcze raz wysokie zadowolenie z powodu 
znacznych postępów w robocie. Zapisawszy 
Swoje nazwisko na wieczną pamiątkę w przy- 
gotowaną księgę, opuścił żegnany tysiącznemi 
okrzykami St. Anton, a tem samem i Arl- 
berg i odjechał do Landeck. W Landeck 
stanął Najj. Pan o godzinie 5. Przy moście 
przystrojonym świątecznie oczekiwali Najj. 
Pana starosta i urzędnicy, duchowieństwo, 
przełożeni gmin okolicznych, członkowie sto- 
warzyszenia strzeleckiego z muzykami. Wjazd 
równał się pochodowi tryumfalnemu. Monar- 
cha zwrócił się naprzód do reprezentantów 
władz, a następnie do duchowieństwa, wyra- 
żając dłaskuwie zadowolenie, że tak licznie 
się zebrało, poczem udał się do hotelu, gdzie 
o godzinie 6 odbył się obiad, na który wiele 
osób otrzymało zaproszenie. 


P. minister skarbu Dunajewski przy- 
był onegdaj do Wiednia i konferował czas 
dłuższy z prezesem gabinetu hr. Taaffe. Do 
Politik telegrafują, że dr. Smolka konfero- 
wał także w ezasie swojego pobytu w stoli- 
cy, gdzie załatwił kilka spraw prezydyalnych, 
z hr. Taaffe, z hr. Hohenwariem i p. Du- 
najewskim. 


Prezes gabinetu węgierskiego Tisza 
wyjechał wczoraj do Ostendy. Zastępować go 


będzie w urzędowaniu, niemniej w czasie 
uroczystości, jakie się odbędą d. 18 b. m. 
t. j- w dniu urodzin Naj. Pana, minister 
wyznań i oświecenia Trefort. 


Areyksiążę Józef rozpocznie jako 
naczelny komendant honwedów d. 20 b. m. 
podróż inspekcyjną i przybędzie tego dnia 
do obozu w Lugosz, gdzie będzie już nań 
oczekiwał minister honwedów Szende. Ztąd 
uda się Arcyksiążę na wielkie manewry do 
Miskolcz, na których będzie także obecny 
Naj. Pan. W Miskolecz i w komitacie borso- 
derskim robią już gorliwe przygotowania na 
przyjęcie monarchy. 


Dzienniki dowiadują się, że konse- 
kracye arcybiskupa wiedeńskiego 
Ganglbauera odbędzie się stanowczo 28 
sierpnia w Kremsmünster, intronizacya zaś w 
Wiedniu d. 11 września. 


Według listu z Kijowa do Poł. Corr. 
podczas napaści na żydów w Bory- 
spolu raniono ogółem 86 osób a w ichli- 
czbie oficera żandarmeryi. Oprócz tego w 
dwudziestu kilku okolicznych wioskach zni- 
szczono jednocześnie własność żydowską. W 
cztery dni po tem d. 81 lipca miasto Czer- 
nichów podpalono w dwóch miejscach, a w d. 
2 sierpnia, podczas napaści na żydów w Nie- 
Żynie w gub. czernichowskiej, o których już 
doniósł telegraf, zabito cztery osoby. Roz- 
ruchy nieżyńskie trwały od 7 godziny wie- 
czorem do 8 w nocy. 

Sprawa generała Mrowińskie- 
go, byłego technika prefektury miasta Peters- 
burga, oskarżonego o niedbałe dopełnienia 
rewizyt sklepu Kobyzewa na ulicy Małej Sa- 
dowej, przed zamachem na cara Aleksandra 
IL, sądzoną będzie w październiku w peters- 
burskiej Izbie sądowej. Obrońcą podsądnego 
ma być Włodzimierz Spasowicz. 


Dzienniki berlińskie zapewniają 
dzisiaj, że nowe wybory do parlamen- 
tu odbędą się dopiero w ostatnim tygodniu 
października i że przyszła ostatnia sesya 
sejmu pruskiego zwołaną zostanie w li- 
stopadzie, skutkiem czego parlament będzie 
mógł się zebrać dopiero w pierwszych mie- 
siącach roku następnego. Dzienniki twierdzą, 
że punkt ciężkości prac sejmowych będzie 
spoczywał bezwzględnie w kwestyi poli- 
tyezno-kościelnej i wtedy to pokaże 
się, czy rząd zechce postarać się o prolon- 
gatę kończących się roku bieżącego dyskre- 
eyonalnych pełnomocnictw, lub też przystąpi 
wprost do organicznej rewizyi ustawodaw- 
stwa majowego. Oficyalny sprawozdawca 
Kreuzetg. donosi, że w urzędzie kanelerskim 
pracują bardzo gorliwie nad wygotowaniem 
przedłożeń dla przyszłej sesyi parlamentar- 
nej, przedewszystkiem rozwija niezwykłą 
czynność departament ekonomiczny. Termin 
rozpisania wyborów i zwołania parlamentu 
zawisłym jest, zdaniem Kreuzgetg. od tego, 
kiedy powiedzie się przygotować potrzebne 
projekta. W każdym razie decyzya w tej mie- 
rze zapadnie niebawem, a w związku z nią 
pozostaje przyjazd kanclerza do Berlina, któ- 
ry zabawi tu dni kilka celem załatwienia 
spraw najpilniejszych. 


Francuski minister spraw zagranicznych 
Juliusz ferry miał w Nancy drugą 
mowę wyborczą, której treść podaliśmy 
już w telegramach. Dzienniki paryskie wno- 
szą z tej mowy, że między Gambettą i Fer- 
rym przyszło do porozumienia względem 
wspólnego działania w przyszłych wyborach. 


Na kongresie irlandzkich sto- 
warzyszeń w Chicago jeden z ucze- 
stników oskarżył jednego z najczynniejszych 
członków kogresu Jerzego Westa, którego mia- 
no wybrać sekretarzem konwencji, że jest 
szpiegiem płatnym przez rząd angielski i że 
bawi obecie w Ameryce, ażeby wyśledzić 
morderców lorda Leitrima. West energicznie 
zaprzeczał temu oskarżeniu, możebnem jest 
jednak, że kongres rozejdzie się w skutek 
tego skandalicznego zajścia. 


Ruch wyborczy w Hiszpanii 
ciągle jest spokojny. Przywódca umiarkowa- 
nych republikanów Castellar miał w Huesca 
mowę, w której w ogólności wyraził sympa- 
tyę dla obecnego liberalnego rządu, żądał 
jednakże zaprowadzenia powszechnego głoso- 
wania, zniesienia ustawy prasowej, modyfi- 
kacyi senatu, bezpłatnych szkół elementar- 
nych, szerszej autonomii zarządów gminnych 
i prowineyalnych, reformy sądownictwa i eman- 
cypacyi robotników na wyspie Kubie. 


Według pogłoski krążącej w Konstan- 
tynopolu w wojsku egipskiem pono- 
wiły się zajścia buntownicze. U- 


>. 


rzędowego potwierdzenia tej pogłoski dotych- 
czas nie ma. Terdżumani Hakikat wspomi- 
nając o tej wieści mówi, że potrzebną będzie 
obca interwencya dla położenia tamy niesu- 
bordynacyi w wojskach khedywa. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Insbruck, 12 sierpnia. O godzi- 
nie 3 po południu przybył tutaj Najj. 
Pan witany z zapałem przez całą lu- 
dność. Przy pierwszym łuku tryum- 
falnym powitał Monarchę burmistrz dr. 
Falk przemową, na która odpowiedział 
Najj. Pan, dziękując za przyjęcie. We- 
terani i członkowie straży ogniowej 
tworzyli szpaler aż do Marktgraben. 
Przed zamkiem cesarskim oczekiwali 
arcyksiążę Henryk, hrabia Meran, wiel- 
ki mistrz zakonu Johannitów, baron 
Ceschi, naczelnicy władz cywilnych i 
wojskowych, a wreszcie tłumy publi- 
ezności. Po obiedzie odwiedził Najj. 
Pan małżonkę namiestnika, wieczorem 
odbył się pochód z pochodniami i 
serenada przed gankiem. Wszystkie 
domy przystrojone są nader pięknie, a 
całość ma cechę wielce uroczystą. 

Praga, 12 sierpnia (godzina 8 
wieczorem). Od godziny 6 wieczorem 
pali się nowy teatr czeski. Ra- 
tunek prawie niemożliwy. Cały dach 
już się spalił. Płomienie srożą się we- 
wnątrz gmachu. Kierownik namiestnie- 
twa generał Kraus znajduje się na miej- 
seu pożaru. Pożar wszczął się ze 
strychu. 

Praga. 12 sierpnia (godzina 9). 
Generał-porucznik Dumolin zarządził, 
aby wojsko było w pogotowiu i roz- 
kazał oddziałom wojskowym zamknąć 
ulice, gdyż wiatr rozrzuca daleko pa- 
lące głownie. Ludność obu narodowo- 
ści dotknięta jest jak najboleśniej tą ka- 
tastrofą. Ludzie płaczą po ulieach. 

Praga, 12 sierpnia (godz. 9 m.25). 
Pożar miał powstać według jednej wer- 
syi skutkiem nieostrożności z sali ma- 
larskiej, według innej w skutek nieo- 
strożności przy lutowaniu dachu mie- 
dzianego. Silny wiatr podsycał pożar, 
który objął w momencie wiązania da- 
chu i przeniósł się do niższych części 
gmachu. Ponieważ w zamięszaniu klu- 
cze gdzieś się zapodziały, niemożna 
było spuścić żelaznej zasłony. O go- 
dzinie 7 objęły już płomienie galeryę 
i loże. Archiwum i garderobę w czę- 
ści uratowano. Trzech strażaków ura- 
towało się w ten sposób, że zeskoczyli 
ze znacznej wysokości na rozpostarte 
płótna. 


Praga, 12 sierpnia (godzina 10). 
Teatr tymczasowy dotych- 
czas nietknięty, jest nadzieja ura- 
towania go. Teatr narodowy wygląda 
jakby jedno straszne morze płonące. 
Generałowie Kraus, Dumolin i dyre- 
ktor policyi nie schodzą z miejsca po- 
żaru. Wojsko utrzymuje straż i porzą- 
dek. Straży ogniowej pomaga oddział 
pionierów. 

Praga, 12 sierpnia (godz. 11 m. 10). 
Wiatr ustał, deszcz zaczał padać. Tea- 
trowi tymczasowemu nie grozi już 
żadne niebezpieczeństwo , lecz wnętrze 
jego zostało zupełnie zniszczone sku- 
tkiem bezustannego zlewania wodą. 
Biblioteka, garderoba i rekwizyta w czę- 
ści tylko uratowane. 

Belgrad, 12 sierpnia. Pandury 
tureckiego konsula w Nisku ra- 
nili śmiertelnie kilku Serbów. 
Obawiają się niepokojów. 

Tunis, 12 sierpnia. Kilka rządów 
prowadzi śledztwo w przedmiocie szkód 
poniesionych przez ich poddanych pod- 
czas wypadków w Sfaksie. Rząd 
francuski wysłał również agentów dla 
uzupełnienia sumarycznej ankiety ge- 
nerała Logerot. 

Celem skuteczniejszego stłumienia 
napaści morderców tunetań- 
skich władza wojskowa pociągać bę- 
dzie do odpowiedzialności plemiona, 
mieszkające w okolicach, w których 
popełniane są rozboje. 

Projekt obsadzenia Suzy zo- 
stał zaniechany, ponieważ mieszkańcy 
przysłali do beja zapewnienie wier- 
ności. 

Berlin, 12 sierpnia. Reichsan- 
zeiger ogłasza nominacye pozasłużbo- 
wego ministra Eulenburga na naczelne- 
go prezesa w Hessen Nassau a Schliek- 
manna na podsekretarza w ministerstwie 
spraw wewnętrznych. 

Stokholm, 12 sierpnia. Król u- 
dzielił marszałkowi polnemu Motkemu, 
insygnia orderu św. Serafina. 


Praga, 13 sierpnia. Teatr na- 
rodowy do godziny Il w nocy 
spalił się aż do fundamentów. 
Gmach ubezpieczony był tylko w naj- 
mniejszej cząstce swej wartości w pier- 
wszem czeskiem towarzystwie asseku- 
racyjnem. 

Praga, 18 sierpnia. W ciągu 
nocy nadszedł telegram Najdost. 
Arcyks. Rudolfa do burmistrza 
Skramlika, wyrażający współudział 
z powodu zaszłego nieszczęścia w gma- 
chu teatralnym, będącym tak piękną 
ozdoba miasta. 
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Jeszcze w ciągu nocy nadesłano | wyższej bil irlandzki dopiero w 
jako składkę na odbudowanie | poniedziałek przyjdzie pod obrady. 


teatru narodowego 7.959 zł. 

Podczas pożaru nikt nie zginął, 
kilka tylko osób doznało potłuczenia. 
Szkodę oceniają na miljon złr. 
Kwota zabezpieczona wynosi 400000 złr. 

Pokrok mówi, że teatr w ciągu 
roku musi być odbudowanym. Narodni 
Listy wyszły w załobnej obwódce. Bo- 
hemia mówi że smutny wypadek spro- 
wadził w czasach waśni narodowościo- 
wych dawniejsze zgodne usposobienie 
umysłów. Niemcy nie czują się obcy- 
mi w stolicy kraju, która zaledwie u- 
kończoną ozdobę tak nagle straciła, i 
nie czują się obcymi w obec ludu, któ- 
ry w ciągu kilku godzin utracił owoc 
długich pięknych nadziei. Tagblatt mó- 
wi że głosy stronnictw milkną w obec 
strasznego głosu nieszczęścia. 

Kopenhaga, 13 sierpnia. Według 
dziennika National- Tidende królestwo 
duńscy udadzą się około września do 
Poetersbuga. 

Rzym, 13 sierpnia. Opinione za- 
mieszcza drugie pismo prezydenta ra- 
dy stanu senatora Cadorna o korzy- 
ściach, jakie przyniósłby serdeczny 
alians Włoch z Niemcami i Au- 
stryą, przyćzem atoli należy strzedz 
się bardzo, aby nie odwrócić od sie- 
bie francuskiego rządu i francuskiego 
narodu. 

Londyn, 13 sierpnia. W Izbie 
niższej oświadczył Dilke, że rząd trwa 
przy dawniejszem swem oświadczeniu, 
iż nie wejdzie w żadne nowe układy 
handlowe z Francyą, któreby han- 
dlowi angielskiemu nie zapewniały w 
ogólności takich samych korzyści, jak 
traktat dzisiejszy. Rząd mimo to musi 
wystąpić przeciw wnioskowi Ritchie go, 
bo nie może się wiązać Żadnemi wa- 
runkami. 

Izba wyższa znaczną większością 
przywróciła ponownie wszystkie waż- 
niejsze poprawki w bilu irlandz- 
kim, które była usunęła Izba niższa. 

Londyn, 13 sierpnia. W Izbie 
wyższej Granville ubolewał, że opozy- 
cya w sprawie biluirladzkiego po- 
wzięła uchwały bez względu na wa- 
żność sprawy i na opinię większości 
reprezentantów kraju. Salisbury oświad- 
czył, że dziwi go ton rządowego mow- 
cy. Izba wyższa broni tylko interesów 
prywatnych i konstytucyjnych zasad 
przeciwko gwałtownej inwazyi chwilo- 
wych namiętności, 

Izba niższa odrzuciła wniosek 
deputowanego Ritchie 153 głosami 
przeciw 80. Gladstone powiedział, że 
w skutek uchwał zapadłych w Izbie 


Telegrafowany kurs wiedeński. 

Wiedeń, 12 sierpnia 1881, godzina 2 m. 32. 
Losy kredytowe 182'50. Węg. akcye kredyt. 358-25, 
Akcye anglo-austr. 15430, Akcye banku Union 15210, 
Akcye kolei Karola Ludwika 383:25, Akcye kolei 
północnej 23275, Akcye kolei południowej 189:—, 
Akcye kolei Alfóld. 178:2%, Akeye kolei Elżbiety 
212—, Akcye kolei Lwowsko-Czerniowieckiej 18675, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 171:25, Wie- 
deńskie losy 135—, Akcye kolei Rudolfa ——, Akcye 
kolei Albrechta ——, Węgierskie obligacye państwa 
w złocie 98—, Galicyjskie obligacye indemnizacyjne 
10150, Losy regulacyi Cissy1I5:60, Losy tureckie 
26:25, Węgierska renta 11805, Akcye banku związ- 
kowego 141:50, Akcye banku obrotowego ——, Ak- 
cye kolei węgiersko-galicyjskiej ——, Akcye kolei 
państwowej ——, Rubel papierowy 1:25—, Węgier- 
skie losy 128-25, Marka niemiecka —*—,. Usposobie- 
nie bardzo silne. 

Wiedeń, 12 sierpnia 1881, godz. 5 min. 49, 
Akcye kredytowe ——, Anglo-Austryackie ——, 
Unionsbank ——, Kolei Karola Ludwika —'—, Po- 
łudniowa —'—, Renta papierowa —'—, Galicyjskie 
listy zastawne —'—, Galicyjskie obłigacye indemni- 
zacyjne —'—, Galicyjski bank rustykalny —'—, Losy 
4 r. 1860 ——, Napoleondor —*—, Rubel papierowy 
——. Usposobienie —. 

Wiedeń, 13 sierpnia 1881, godzina 10 m. 42. 
Akcye kredytowe 301:90, Anglo-Austr. 15910, Akcye 
banku Union 152:—, Kolej Karola Lud. 383215, Po- 
łudniowa 155:50 Renta papierowa —'—, Galicyjskie 
listy zastawne —*—, Galicyjskie obligacye indemni- 
zacyjne ——, Galicyjski bank rustykalny ——, Losy 
z roku 1860 —'—, Napoleondor 9:35—, Rubel pa- 
pierowy —'—, Usposobienie ciche. 

Telegramy zbożowe z dnia 12 sierpnia. W i e- 
deń: Pszenica za 100 kilogr. 12.50 do 1275 zł., żyto 
9:20 do 950 zł., jęczmień —'— do —— zł, ku- 
kurudza —— do —'— zł., owies —— do —— zł, 
okowita pr. 10.000 liter proceni 37:25 do 87:50 zł. 
Buda-Peszt: Pszenica 100 kilogr. (na jesień) 11.37 
do 12*— zł., rzepak (sierpień—wrzesień) 18:50 do 
—— 4. — Berlin: Pszenica żółta (na lipiec). 
219:— m., żyto —— m., spirytus 5,50 m., olej rze- 
pakowy 56:90 m, — Szezecin: Pszenica —'—, 
rzepik —.—, — Paryż: mąki 159 kilogr. 1050 fr., 
olej rzepakowy 8145 fr., spirytus —— fr. — W ro- 
eław: Pszenica ——, żyto ——, owies —.—, spi- 
rytus ——, kukurudza ——. — Kolonia: Psze- 
nica — —, 


Odpowiedzialny redaktor: Władysław Łoziński. 


Pociągi kolejowe, 

Ddchodzą ze Lwowa. 

Według południka peszteńskiego. 
De Krakowa: o godz. 10 min. 30 w no- 
cy (pociąg pospieszny); o godz. 4 min. 
33 rano (pociąg osobowy): o godz, 4 min. 
49 po południu (pociąg mięszany). 
Czerniowiec: o godz. 6 min. 10 ra- 
no (pociąg pospieszny): o godz. il min. 
50 w południe (pociąg mięszany) o godz. 
10 min. 50 w nocy (pociąg m; 
Podweleczysk: ( z dworca lwow- 
skiego głównego) o godz. 5 min. 40 rano 
(pociąg pospieszny); o godz. 12 min 10 
w południe (pociąg mięszany ;) o godz. 10 
min. li w nocy (pociąg mięszany). 
kWodwołeczysk: (z dworca w Pod- 
zamczu); o godz. iQ min. 89 w nocy po- 
ciąg mięszany); o godz. 1% min. 82 w 
południe (pociąg mięszany). 


Do 


Do 


TE O OO O UU E 


Cennik twowskiej izby handlowej i przamysiowej. 
ków dnia 12 sierpnia 1663 


1. Akcye za sztużą. 
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. b. 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. w.a. j 
Banku hip. galic. po 200 zł. w. ż. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. d, 


3. Listy zas. za 100 zł. 


yt. galic. 5pr. w.a. 
n Apr wa 
z à „ Đpr. okresowa 
Hanku hip. galic. 6 pr. w. a. 
š ~- „5 pr. w. a. wylo- 
sowalne z 10 pr. premię » 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. w. a. 


3. Listy dłużne za 100 zł. 
Qgóln. roln. kred. Zakład dla Gal. 


baz kupona bieżącego 


i Bukow. 6 pr. les. w 15 lat | 52 — 934 — 
4. Obligi za 100 zr. 
iademniz. galic. 5 pre. m, k. . |i01 40 102 40 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. M 
włościańskiego 6 proe, w. a. . [102 50 103 50 
Pożyczki kr. z r. 1878 po 6 pr.w.a. |:03 — 104 25 
5. Lowy miasta Krakowa . . 1950 2150 
z d „  Stanislawewe 34 — 26 
e. Monety. 
Dukat holenderski 5 47 5 56 
Dukat cegarskia «+ s oo » eo’ 5 46 5 57 
Napoleondor . « « « : - » e 9 40 
Eółiaperyć RE. «ONE: 856 F 63 
Rubel rossyjski srebrny . « i 50 1 65 
e 5 papierowy . 1 24 i 26 
100 marek niemiechish . . 5 57 20 58 — 
Srebros < e n 99 50 100 50 
Kupony w srebrze .... 99 25 100 — 


: z ' 
Kurs gieldy wiedeńskiej 
z dunia 10 sierpnia 1881. 
A: Ebługę państwa: płacą żądają 


Jednolity dług państwa w banknot. 


maj-listopad 12.85 18. — 

luty-siarpień Rao + AO 1185 18 — 
Jednolity dług państwa w srebrze 

styczeń-lipiec . : Gać 18.75 1890 

kwiecień-październik 78.75 7820 
Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 124.50 125 — 

» „ 1860 po 500zł. w.a, 5 pr. 132.— 132.25 

a2 » 1860 po 100 zł. 5 pr. 134.— 18450 

z » 1864 po 100 zł, 176.50 177.— 

» n»n 1864 po 50 zł. 174.— 175 — 
Renty Com. po 43 lir. austr. . . 50— — — 
Listy zastaw. domen państw, po 120 

zły. BPK 2 4 9 as. 143.75 144,25 
Austr. Asyg. skarb. zwrotne 1562 5pr. 101. - 101.50 
Renta papierowa 597, z. r. 1881 935,91 96.10 


Austr, Tenia zł. wolna od podatku 4pr. 9415 94.30 


B: Obligucye indarr. 5 pr. fzo 100 zł. m. k.) 


Czech 106.-— 106.50 
Bukowiny 100.— 101.— 
Galicyi : 101.50 102.— 
Sriższej Anstryi 105.50 106.50 
Siedmiogradu . 99 — 100 — 


Wegler . . «4 WADA 99.75 100.25 


Be akcy €- 


Rank Auglo-aust. 200 zł. omit. nt. 120 
fust. kred. dla handlu po 180 złr. © 
Niłszo-austr. tow. eskomt. po 509 zł. 
Jal. banku hip. po 200 sł. . . 

Gal. bank d. han, i prz. a 500zł. wpł.40pr. —— —.— 
Gai. zakł. Ered, ziemski a 200 zir. mm 
Banku austro-węgiersk, a. 600 zdr.  833.—- 885.—. 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze —— —— 
Aust, Tow. żeglugi par.dun. pe 509 zł.mk. 641.— 643.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200zł. „ 21159 212.— 
Kol. Ereszow-Tarn. (w.e.) a 200 mł. 
Póinecna kolaj pa 1000 zł. m. k. 


159.— 159.25 
366.70 366.90 
845.— GH — 


2325.— 2330.— 


płauą żądaj? 

332 -- 382.50 
186.75 187.25 
355.— 356 50 
133 50 134 — 
171.— 17150 


Kol, Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 

Lwow. Czern. kolej po 200 ze, wa. w 5T, 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. mk. 
Połud. kol. panstw. po 200 zł. w. a. 
T. kol. węg. gal. » 290 zł. w srebrze 


4. Listy zastawne losowane. 


Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 1.6 pr. : 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 5 pr. w sr. 101.50 101.75 
A A »  „ premiowe po 3°/a  105.— 105.25 
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181. 6 pr. 105.— 104.50 
w 201. 7pr. 106.— 106.75 
5 ka" w361. 5ta pr. 99.— —.- 
Gal. Tow, kred. w. a. po 4 proct. . 56.30 96.80 
« a » » Po 5 procot. . 102.25 10275 
s n EJ p o» PO 5 proet w 
31 latach zwrotne 
Gal. banku hip. po 6 proc. 
Gal. Zakł. kred. włośe. po 6 pz. 


n an n kj 


102.25 102.75 
103 25 103.75 
105.50 106.25 


Banku austro-węgiersk. po 5 pr. 101.40 101.60 
Weg. Tow. ziem. akc. po 53/4 proe. .  100.— 209.50 
„ Zakł, kr. ziems. po 5°/a proe..  103— 108.50 


5. Q©::tigacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 


Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 25.— 95,50 
Tow. kol. żel. Preszów- Tarnów (w.ez.) 
a 300 zł. 5 proc. w srebrze . 9450 95 
Kol. pół. po 100 zł. m. k.. 106— —.—- 
n + po 100zł. w. a.. . . 101.75 102.25 
Kol. gal. Kar. Lud, emisya z r.188L 
jm LHh |Dko «p o. 0,6 a a 99.80 100.— 
Kol. Lwow.-Czer.-Jass. IH emis. 2 300 
zr, 5 proc. w erebre z r. 1865  97.— 97.50 
sr. 1867 101.30 101.60 
z r. 1888 98.50 99.50 
zr. 187% 96.75 97.25 
Weg. gal. kol.a 200 złr, 6 pro. w ar. 94,50 95— 
6. LOSY 
Tost. kr. dla han.) pr. po 100 zł. wW. a. 182 — 182.50 
Clarego po 40 zł: m. k, . * . 40,50 41 — 


Tow.żegl. par. na Dunajupo190 zł.m.k. 111.25 111.75 


płacą żądają 


Keglevicha po 10 zł, m. k. 16.50 — — 
Losy miasta Krakowa . . . . . 20.25 20.50 
Pożyezka miasta Lublany po 20 zł. 23.50 24— 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 41.56 — — 
Palfiego po 40 zł. m. k. . . i 41.25 42.— 
Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa . 19.50 20.— 
Salma po 40 zł. m. k. . . . . . 51.25 51.75 
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . 47.25 47.75 
Pożycz. m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a.) 25.85, 25.75 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . 128.25 129.— 
2 3 o 50 zł. w. a. 65.50 — 
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . 30.50 3150 
Windischgratza po 20 zł. m. k. . 41.75 42.— 
7. Weksle (ra 3 miesiąca). 
Augsburg ua 100 zł. w. p. n. . . == m 
Berlin za 100 mark w. p. B. . . —— mm 


Frankfurt za 100 mark p.. . . 
Hamburg za 100 mark w. p. 1. . 
Londyn za 10 ft. szt. 
Paryż za 400 fr. 


0 117.80 117.90 
46 62.50 46.67.50 


Kurs złota. 


Dukat cesarski men. 555—  5.,57.— 

„ pełnej wagi . . . „ . 5.56.— 5.58 — 
Koronar oo ao © H . —.—.m m 
20-frankówka . AE 9.34.50  9.35.50 
Rossyjski imperyał . . . 3. 9.58. —  9.60.— 


Talar związkowy |. 
STEDROWEW: 3 A 


. m —,— 


Z Iwowskie] izby handlowej 1 przemysłowej. 
Telegrafowany kurs wiedeński 
z dnia 12 sierpnia 1881. zł, 
Jednolity dług państwa w banknotach 11]95 


n n 
Renta w złocie . 


7 w srebrze. . 18,15 

BENZ OE m5 94/20 

Losy pożyczki z roku 1860 . . . . 132/— 
Akcye banku austro-węgierskiego . . 834|— 
5 „ kredytowego . . . 3 368|20 
Gondya e GIEWEWAJAĄ Goa 6 0 4 117190 
Srebro a o re e + a’ ZWB —- 
Napoleondor Fo 20 NE 9/35 
Dukat cesarski men. e . « » . o 5/55 
100 marek niemieckich , „ . . » 57/45 


MATRONPEGO 


najczystszy Szezaw alkaliezny, 
najlepszy napój stołowy i orzeźwiający, 
szczególnie dający się użyć przeciw katarom, 
organów oddechowych, trawienia i pęcherza, 
PASTYLKI digestives et pectorales. 
Do nabycia we wszystkich aptekach i hand- 
lach wód mineralnych, kawiarniach i restau- 
racyach. (1051 19-40) 


HENRYK MATTONI, Karisbad. 


6 


A EERE 
Zródło Arcyksiężnej Stefanii, 


przedtem znane 

pod imieniem REONEGTIGT  DANGTOF UI, 
najczystszy i najobfitszy szezaw alkaliczny, najlepszy 
napój stołowy i orzeźwiający, szezególnie wypróbowa- 
na woda lecząta przeciwko katarom organów odde- 
chowych, trawienia i pęcherza, urzędownie chemicz- 
nie analizowana przez e. k. prof. Józefa Lercha. 


Do nabycia we wszystkich aptekach i handlach 
wód mineralnych. 4416 
i Główny skład u E. MENDRECHOWI- 
| CZA i W. MARSZAŁKIEWICZA. 
Przedsiębiorstwo wód mineralnych KAHEL 
i Sp. w Krondorfie pod Karisbadem. 


| AE 
LESZ 


“liski z Chodaczkowa. 
Jaruntowski z Załanowa. E. Lauber z Kijowa. , 
114.200. Psychrometr wilgotny + 12.990. Prężność 


"w: raza ca 


Dr. Bylicki 


powrócił i ordynuje jak poprzednio | 


ul. Majerowska 8. 


Przyjechali do Lwowa. 
dnia 18 sierpnia 188i. 
Hotel George'a. 
Pp M. Br. Błażowski z Dobrowód. K. Sze- 
O. Sala z Wysocka. J. 


Hotel Europejski. 
Pp. W. Sleezkowski z Wadowice. W. Rei- 
chert z Łańcuta. 
HMatel Warszawski. 


P. S Wysoczański z Laszek dolnych. 


(5716 1—3) Edy Ke. 

L. 8297. C. x. Sąd powiatowy w Rop- 
czycach podaje do publicznej wiadomości, ża 
-aiem zaspokojenia pretensyi Stefana Mensa 


go w kwocie 74 zł. 75 ct. w. a. odbędzie 
cię w tut. sądzie egzekucyjna publiczn* sprze- 


Bipbziesanażia UJ E 


t 


Hotel Angielski. 
Pp. Z. Gutteter z Balic. F. Gamski z Przemyśla. 
Hotel Langa. 

Pp. T. Montwilla z Rossyi. 

Pragi. J. Menks z Wiednia. 
Odjechali ze Lwowa. 

Pp. K. hr. Wodzieki do Olejowa. A hr. 
Łoś do Studni. Dr. W. Mikucki do Rossyi. T. 
Kielanowski do Kozłowa. S Gorecki do Rychli- 


R. Nosal z 


| niec. B. Skibniewski do Balic, 


Spostrzeżenia meteorologiczne. 
z dnia 14 sierpnia 1881 o godzinie 7 rano. 
Barometr 731.70mm  Psychrometr suchy +- 


pary 10.3mm. Wilgoć 86*/, Zachmurzenie 10. Wiatr 
53, Ozon 9. 
Temperatura powietrza -|- 11.89R 
Barometr idzie w górę. 


Stan barometru nad poziom morza 756.30 mm. 


wnych przed upiywem 11 "października 188] mniejsza sprawa wedle ustawy sadowej dla i innych pto. 165 zł. 3 ete. ete. wydanej, 
i podać ją na terminie ua dzień 1go pa- | Gaiieyi przepisanej przeprowadzoną będzie. 


ździernika 1881 godzinę 4 po południu, wy- 


| o nią spór już był wytoczony. 


Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 


é 


czasie osobiście stanęły lub potrzebne ty- 


| tulv prawne ustanowionemu zastępey udzie- 


Gab realności wł.Śsiańskiej pod ik. 87, 36, | swemi pretaasyami, przysłuża prawo wybrać. j liły lub innego zastępcę obrały i sądowi 


i 94 w Borka wielkim położonej, ciała ta | na tym terminie w miejsce dotye"ezasowa- | OZGAjmuły, 


bniarnegojniestanow ącej, do dłużników Kas- | go zawiadowey masy, zastępey onego i człon- | ] 
prai Jadwigi małżonków Praydzsłów tudzież gów wydziału wierzycieli inna osoky, posia- | bania s«utki ssie sobie przypisać będą 


Antoniego i Julii małż. Przydzisłów nale- | 


iącej w trzech terminach dnia 28 sierpnia, 
28 września, i 81 pażdziernika 1881 każdym 
razem © godz. 10 rano w tut. sądzie. 

Na pierwszych dwoch terminach real- 
ność powyźsza sprzedaną zostanie tylko za 
cenę szacunkową na trzecim terminie także 
niżej ceny szacunkowej lecz przynajmniej za 
eeng równającą się wszystkiem na tej real- 
ności ciążącym długom. 

Akt zajęcia i oszacowania tudzież resztę 
warunków licytacyjaych można przejrzeć w 
tat. sąd. registraturze. 

Dla wierzycieli niewiadomycł _4 egze- 
kwowanej realności prawem zastawu ubez- 
pieczonych, tudzież wiarzyciali, ktorzy dopis- 
ro po rozpissniu iicytacyi prawo zastawu na 
egaekwowanej realności nabędą i wreszcie 
wierzycieli, którzy przed pierwszym termi- 
nem do licytacyi wyznaczonym rezolucji li- 
cytacyę rozpisującej niebędą mieć doręczonej 
ustanawia się kuratora p. Karola Kestlera w 
Ropczycach. 

Ropczyce dnia 28 czerwca 1881 
(5766 1—3) Edyk t. 

L. 7869. O. k. Sąd obwodowy w Prze- 
myślu uwiadamia Zygmunta Rossowskiego i 
Julię Balko, jako z miejsca pobytu niewia- 
domych, tudzież spadkobierców ich z życia i 
miejsca pobytu nieznanych, iż celem dorę- 
czenia im tus. uchwały z dnia 3 listopada 
1880 1. 11566 w sprawie egzekucyjnej e. k. 
uprzyw. aust. powsz. Zakładu kredytowego 
w Wiedniu przeciw Zygmuntowi R=ssow- 
skiemu i Samuelowi Buka pto. 17840 złr. 68 
ct. w. a. » p. o. ustanowiono kuratorów ad- 
wokata dr. Czajkowskiego dla Zygmunta Ros- 
gowskiego, zaś adw. dr. Smutnego dla Juli 
Balkowej. Poleca się zatem Zygmuntowi Ros- 
sowskiemu i Julii Baiko, aby z Kuratorami 
ustanowionymi się porozumieli, lub innych 
pełnomocników w ezas sądowi przedstawili, 
inaczej skutki zaniedbania sami sobie przy- 
pisać będą musieli. 

Przemyśl 27 lipca 1881. 

(5762 1-3) EEdykt. 

L. 8716. Uchwałą c. k. sądu krajo- 
wego we Lwowie z dnia 9 lipca 1881 l. 
30606 uznany Tomasz Lamasz z Ozyszek za 
marnotrawcę, kuratorem tegoż mianowany 
Wojciech Pituła. 

C. k. sąd powiatowy 

Winniki 12 lipea 1881. 

(5775 1—3) 
Dyetaryusz 
uzdolniony znajdzie umieszczenie z płacą 30 
do 35 zł. miesięcznie w sądzie powialowym 
w Strzyżowie. 
(5779 1—3) Edykt. 

L. 35953. C. k. Sąd krajowy we Lwo- 
wie otwiera niniejszem konkurs na wszystek 
ruchomy, jaroteż na wszystek nieruchomy, 
a w krajach, w których obowiązuje ustawa 
konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 Nr. 1 
D. p. p. położony majątek M. M. Prochnika 
handlarza towarami bławatnemi. 

Kisrownictwo tego konkursu porucza 
się panu e. k. radey sądu krajowego Zubrzy- 
ckiemu jako komisarzowi konkurgsowemu, zaś 
tymczasowym zawiadoweą masy ustanawia 
się pana adw. Dra Berlinera, wzywające 
zarazem wierzycieli, aby po RH 
dokumentów służących do wykazania ich 
pratensyj poszynili swe wnioski eo do 


L. 27. 


dające ich zaufanie. 
| Na terminie, wyznaczonym do wyka- 
zania płynności zgłoszonych wierzytelności, 
a być usiłowane przyprowadzenie do skut- 
ku ugody w myśl $ 68 usi. konxursowej 

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
|koukursowej umieszczana będą w Gazecie 
Lwowskiej 

Z e. k. sądu krajowego 

Lwów dnia 10 sierpnia 1881. 
(5758 1—3) Edykt. 

L. 10238.0. k. Sąd obwodowy w Tar- 


i 


i 
| 
| 


A |względnie i dalszych uchwał w tej sprawie 
inę 4 łu Niniejszym więc edyktem wzywa się | zapaść mających kuratora w osobie p. Dra. 
sa znaczonym do uznania płynności i OZRaGŁ6: | żapozwane Kieonorę Miziuraską i Wandę Alujzego Malawskiego z substytucyą p. Dra. 
jike prawonabywcy Alaksandra Mostowskie- | nia prawa pierwszeństwa, chociażby nawet jz Wieńkowskich kr. Steczą, zby w należytym | F. Salamona, ustanowił. 


| 


W Tarnowie dnia 26 marca 1881. 
(5759) ©gloszenie. 
L. 17. C. k. komisya hipoteczna przy 


słowem stosownych do obrony |e, k. sądzie powiatowym we Frysztaku ni- 


śrolków użyły, gdyż wynikujące z zanied- | niejszem ogłasza, iż dochodzenia miajscowe 


msuwiały. 
Lwów 30 lipea 1881. 
(5777 1—83) Edykt 


L. 1433. (. k. Sąd powiatowy w Zslesz- 
czykach podaja do publicznej wiadomości, 
iż na wezwanie c k. miej del. sądu powia- 
towego w Samborze z 10 lutego 1881 1. 1302 
odbędzie się w tutejszym sądzie w dniach 
2 września i 30 września 1881 o godzinie 
10 rano egzekucyjca lieytacya części re- 
alności pod l. k. 180 w Zaleszezyka:h po- 
łoż. nej wedle Dom. tom. V pag. 398 n. 27 
haer. dłużnika Mortka Gottfrieda własnych 


nopolu podaje do w:adomuści, że w celu | ną rzecz Azyka Grabscheida jako cesyonary- 


ściągnięcia sumy 514 zł. 26 ci. w. 8. Z pn. |usza Berla Friedmana, celem 


na rzecz e. k. uprzyw. gal. akc. banku hi- 
potecznego odbędzie dnia 23 września 1881 
i 28 października 1881 o godzinie 10 przed 
południem egzekuczjna sprzedaż realności 
dłużnika Izaka Federbuscha wedle dom. 1 
pag. 163 n. 2 haer. włascej i w Tarnopolu 
położonej. 


ta na powyższych dwóch teriminech sprze- 
daną nie będzie 1540 zł. w. a. 

Bliższe warunki przejrzeć można wre- 
gistraturze sądu. 

Dla wierzycieli, którzyby po dniu 24 
czerwca 1881 prawa zastawu uzyskali, lub 
którymby uchwała względem dozwolenia li- 
cytacyi z jakiegokolwiek powodu doręczoną 
być nie mogła, ustanowionó kuratorem sd 
actum p. adwokata dra Arelrada a zastępcą 
tegoż p. adw. Dra Weissteina. 

Tarnopol dnia 1 sierpnia 1881. 


(5736 1—3) ©bwieszezenie. 

L. 9714. O. k. Sąd obwodowy w Sam- 
borze uwiadamia z Życia i miejsca pobytu 
niewiadomego Liberata Przestrzelskiego a 
wrazie jego Śmierei niewiadomych z życia 
i miejsca pobytu spadkobierców jego że na 
dniu 21 lipca 1881 1. 97 14 wniosła prze- 
ciw niemu względnie jego niewiadomyma 
spadkobiercem Felicya Eugenia Stefania tr. 
im. ze Stankiewiczów br. Fredrowa pozew 
o intabulacyę wykreślenia prawa zastawu dla 
ezternastolesniej dzierżawy dóbr Rogóźno 
ciążącego tamże jak Dom 245 pag. 331 a. 
48 on. na rzecz Liberata Przestrzelskiego, 
który pozew uchwałą z dnia dzisiej-zego |. 
9714 do pisemnego postępowania z terminem. 
90 dniowyia do obrony zadskretowany zo- 
stał, 

Dla niawiadomego z życia i miejsca po- 
l bytu Liberata Przestrzełskiego względnie 
! jego niewiadomych z spadkobierców usta- 
jnowiono kuratorem tutejszego adwokata 
iDra Wołosiańskiego z zastępstwem adwoka- 
ta Dra Steuermana z którym niniejsza spra- 
wa przeprowadzoną zostanie. 
| Wzywa się więc niniejszym edyktem 
zapozwanego względnie jego spradkobierców 
| aby w należytym czasie potrzebne tytuły 
j prawna ustanowionemu zastępcy udzielili, lub 
i innego zastępcę wybrali i sądowi oznajmili, sło- 
wem stosownych środków do obrony użyli, gdyż 
i wynikające z zaniedbania skutki sami sobia 
przypiszą. 
| Sambor 26 lipca 1881. 

' (5780 1—83) Edy tt. 

L. 33289. ©. k. Sąd krajowy we 
| Lwowie niniejszym edyktem wiadomo 
| czyni, że Bolesław Stecki przeciw Arturowi 
.Wieńkowskismu, Mleonorze Miziumskiej i 


m Z Z OO | O ZZ Z e 


zatwierdzenia tegoż lub ustanowienia innego | Wandzie z Wieńkowskich hrabinia Stecviej 
zawiadowcy masy iaby przedsięwzięli wybór | pod dniem 24 lipca 1881 1. 88289 o zapła- 
wydziału wierzycieli, w którym to celu wyz» | cenie sumy 56000 zł. w. a. z pn. pozew 
naeza się termin na dzień 81 sierpnia 1881 | wniósł i o pomec sądową prosił, wskutek 


zaspokojenia 
wierzytelności w kwocie 410 zł. w. a. z pn. 

Ceng wywołania jest cena szacunkowa 
w kwocie 671 zł. 75 ct. 

Wadyum wynosi 67 zł. 

Na terminach tych nie nastąpi sprzedaż 
poniżej ceny szacunkowej a do warunków 
ułatwiających wyznacza się termin na 14 


Cena wywołania, poniżej .tórej realność | października 1881 o godzinie 10 rano. 


Kuratorem niewisdomych wierzycieli 
ustanowiono adwokata dra  Brodackiego 
z Zaleszczyk. 

Wyciąg hipoteczny, protokół oszaco- 
wania i resztę warunków można w tutejszym 
sądzie przejrzać. 

Zaleszczyki 18 marca 1881. 

(5767 1—3 Edykt. 

L. 8886 C. k. Sąd obwodowy w Tar- 
nowie zawiadamia niniejszem niewiadomą 
z miejsca pobytu Paulinę Szwanadową, że w 
sprawie egzezucyjnej Aleksandra Skibiekisgo 
przeciw niej o 1200 zł. z przyn. celem do- 
ręczenia jej uchwały tut. sąd z 29 maja 
1881 1. 6506 i zastąpienia jej w tej sprawie 
aż do zgłoszenia się ustanowił kuratoram ad 
actum adwokata dra Karola Kaczkowskiago 
z substytucyą sdwokatadra Feliksa Jarockiego. 

W Tarnowie dnia 14 lipca 1881. 
(5765 1—3) EEdykt 

L. 7382. O. k. sąd obwodowy w Koło- 
myi podaje odnośnie do |. s uchwały z dnia 
81 marca 1881 l. 2794 do wiadomości, że 
przy terminie w dniu 19 września 1881, o 
godzinie 10 rano w biurze VI. odbędzie się 
przymusowa publiczna sprzedaż realności pod 
l. 131 m. w Kołomyi pod nestępującemi wa- 
rurkami ułatwiającymi przy terminie w dniu 
29 lipca 1881 ułożonymi: 

a) Wadyum cbniża się z 10%, na 5°% 
ceny szneunkowej w kwocie 2800 zł. w. a. 
t. j na kwotę 140 zł. w. a. 

b) Do przeprowadzenia tej licytacyi 
wyznacza się tylko jeden termin, przy któ- 
ryra realność ta nawet niżej ceny szacunko- 
wej iw ogóle za jaząkolwiekbądź cenę sprze- 
daną będzie. 

e) Inne warunki w t.j. uchwale z dnia 
31 marca 1881 l. 2794 wyszczególnione po- 
zostają niezmienione’ 

Kołomyja dnia 4 sierpnia 1881. 

(5769 1—3) Edyk t. 

L. 6194. C. k. sąd obwodowy w Zło- 
czowie, zawiadamia Henecha Feuorsteina z 
życiai miejsca pobytu niewiadomego a w razie 
śmierej, niewiadomych jege spadkobierców że 
z przyczyny wniesionego przeciw niemu przez 
Heszę Kruh pozwu o zapłatę sumy wekslo- 
wej 100 rubl. dep. z pn. adw. Heyne, że 
zsstępstwem przez adw Billeta w Złoczowie 
kuratorem ustanowiony został, że przeto je- 
go rzeczą będzie temuż kurstorowi potrze 
bnej informacyi udzielić lub innego zastępcę 
sobie obrać i o tem sądowi donieść. 

Złoczów 6 sierpnia 1881. 


godzinę 4 po południu. 

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
nretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
takową zgłosić w tym sądzie krajowym , we- 
dle przepisu ustawy konkursowej pod rygorem 
zagrożonych tamże szzodliwych skutxów pra- 


; czego ponieważ miejsce pobytu współpozwa 

nych Eleonory Miziumskieji Wandy z u L. 3686. C. k. sąd obwodowy w Tar- 
kowskich hrab. Steckiej jest niewiadome, | nowie zawiadamia Głużniczkę Esterę Schif, 
c. k. Sąd krajowy do zastępowania i na ich |iż dla niej celem doręczenia uchwały t. s. 
koszt i szkodę tutejszego adwokata dra|z dnia 24 grudnia 1880 do 14 6971 w spra 
Szwedziekiego kuratorem mianował, z którym | wia egzskucyjnej firmy Masrky et. Geemen 


(5768 1—3) Edykt. 


a AD: 
<q 


celem założenie księgi gruntowej dla gminy 
xatastraloej Łączki na dniu 20 sierpnia 1881 
rezpoczyua. 

Każdy, ktu ma interes prawny w zba- 
daniu stosunków posiadania, moźe się zgło 
sić i wszystko przytoczyć, eo dla wyjaśnie- 
nienia lub obrony swych praw za stosowne 
uzna. 

Frysztak dnia 10 sierpnia 1881. 
(5761) Kdy k t. 

L. 4099. Iwan Dupiniec z Kalnego uz- 
nany 1uarnotrwceą. Kuratorem Pawło Dupiniee 
C. k. Sad powiatowy. 

Skole 19 lipea 1881. 

(5772) Edykt 

L. 2598. ©. k. Sąd powiatowy ogłasza, 
iż celem założenia ksiąg kolei żelaznej Karola 
Lndwika dochodzenia w myśl §. 18. ustawy 
z218 maja 1873 1.70 dz. p. p. rozpoczęte, do 
zgłoszenia praw w gminach katastralnych: Ja- 
sień, Grądy Słotwina, Brzezowiec, Jadowniki 
podgórne Sterkowiec, Maszkienice, Wokowice 
i Biadoliny szlacheckie termin po dzień 18 
października 1881 wyznaczony, a edykt w 
sądzie 29 lipca 1881 za kratkami umieszezo- 


C. k. Sąd powiatowy 

Brzesko dnia 23 czerwca 1881. 

(5717 3—3) Edykt. 

L. 2245 C. k. Sąd powiatowy w Strzy- 
żowie wzywa z miejsca pobytu niewiadomych 
Franciszka i Maryi Batorów, ażeby w prze- 
ciągu roku do spadku po zmarłym bez po- 
zostawienia ostatniej woli rozporządzenia w 
Gwoźniey górnej Jakóbie Batorze tem pew- 
niej się zgłosili ileże w przeciwnym razie 
postępowanie spadkowe z ustanowionym dla 
nich kuratorem Tomaszem Ka:zatem prze- 
prowadzone będzie. 

Strzyżów 18 lipea 1881. 


(5714 3-3) Bkdy kt. 

L. 1588. Sąd powiatowy Mielnieki 
wzywa z miejsca pobytu niewiadomych 
Nykołę i Andrija Jaryczów, aby do spadku 


w Nowosiółce w dniu 20 czerwca 1878 z po- 
zostawieniem kodycylu z 19 maja 1878 zmar- 
łego ojca Wasyla Jarycza w przeciągu jedaego 
roku oświadczyli, się gdyż inaczej rozprawa 
spadkowa ze spadkobiercami zgłaszającymi 
się i ustanowionym dla nich kuratorem 
Romanem Czaplińskim przeprowadzoną będzie. 
Mielniea 15 maja 1881. 

(5705 3—38) Edykt 

L. 9869. O. k. Są4ł obwodowy dla 
spraw wekslowych w Samborze wzywa posia- 
dacze zgubionego weksla z daty Sambor 
dnia 12 lipea 1880 na 350 zł. opiewającego 
w dwa miesiące od daty płstnego przez 
Antoniego Niklewicza akceptowanego, wy- 
stawionego na własne zlecenie, bez wypeł- 
nionego nazwiska właściciela, by rzeczonego 
weksel do 45 dni od dnia trzeciego ogło- 
szenia edyktu sądowi przedłożył i mnismana 
prawo swoje wywiódł, gdyż w przeciwnym 
razie rzeczony weksel na żądanie proszącego 
za nieważny uznanym zastanie. 

Sambor dnia 26 lipea 1881. 

(5694 3—3) E d y kt. 

L. 1732. O. k. Sąd powiatowy w Du- 
biecku ogłasza, że dnia 14 września, dnia 18 
października i dnia 22 listopada 1881 ka- 
¿dym razem o godzinie 10 rano odbędzie 
się w tymże egzekucyjna publiczna sprze- 
daż realności włościańskiej w Kosztowej pod 
l. k. */,, położonej, ciała hipotecznego nis- 
stanowiącej Feiwla i Breindii małż. Rabi 
własnej na zaspokojenie wierzytelności Judy 
Schimla w kwocie 250 zł. w. a. z pn. 

Cena wywołania 450 zł. å 

Wadyum 45 zł. w. a. 

Resztę warunków tej sprzedaży można 
przejrzeć w tusądowej registraturze. 

Z e. k. sądu powiatowego 

Dubiecko dnia 4 czerwca 1881. 


(5748 2—3) Edykt. 

L. 2020. O. k. Sąd powiatowy w Wis- 
niowczyku p dzje do publicznej wiadomości, 
że celem zaspokojenia kapitału pożyczkowego 
w kwocie 118 zł. w. a. z pn. odbędzie się 
w tutejszym sądzie publiczna przymusowa 
sprzedaż realności pod l. k. 74 sub. rep. 
211 dłużnika Jaśka Urbana własnej w Ro- 
sochowaćcu położonej ua rzecz Zakładu kre- 
dytowego włośsiańskiego we Lwowie w trzech 
terminach a to dnia 22 sierpnia 1881 dnia 
22 września 1881 i dnia 21 października 
1881 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem. 

Cena wywołania 400 zł. 

Wadyum 40 zł. 

Protokół zastawniczego opisania i resztę 
warunków w tusądo sej regisiraturze przejrzeć 
można. 

Wiśnicwczyk dnia 14 czerwca 1881. 
(5744 2—3) Edykt 

L. 4485. 0. k. Sd pomiatowy w Le- 
żajsku podaje do publicznej wiadomości, że 
celem za pokojenia pretensyi Zakładu kredy 
towego włościańskiego w kwocie 281 zł. 
27 et. odbędzie się w sądzie w dniach 19 
sierpnia, 22 września, 27 paździeraika 1881 
każdym razem o godzinie 10 rano przymu- 
sowa publiczna sprzedaż realności pod l. k. 
206 w Kuryłówce położonej, ciała tabular 
nego niestanowiącej do dłużników Filipa 
i Anny Sochów należącej. 

Realność rzeczona na pierwszych dwóch 
tarminach tylko za lub wyżej, na trzecim 
zas ı niżej ceny szacunkowej sprzedaną będzie. 

Wadyum wynosi 55 zł. s 

Akt opisania i oszacowania, tudzież 
warunki licytacyjne można przejrzeć w re- 
gistraturze sądowej. 

Leżajsk 20 lipea 1881. 

(5739 2—8) Obwieszczenie. 
L. 982. Jego Fkscelencys Prezyden 


wyższego sądu krajowego zamianował dla 
czwartej zwyczajnej 8 października 1881 
o godzinte 9 rozpoczynającej się kadeneyi 
sądu przysięgłych przy tutejszym sądzie obwo- 
dowym  przewodniezącym Prezydenta sądu 
Karola Pogliesa a zastęprami przewodniczą- 
cego radców Romaya Lewickiege, Leopolda 
Szymonowicza, Faustyna Jahnera, Alfreda 
Linzbauera, Władysława Samolewicza, Lud- 
wiza  Bisłoskurskiego, Pawła Nimonowicza 
i Henryka Allschera. 
Z Prezydytm'e k. sądu obwodowego 
Złoczów dnia 6 sierpnia 1881. 

(5732 2—3) Obwieszczenie. 

L. 4905. ©. k. Sąd powiatowy w Də- 
bromilu ogłasza, że na zaspokojenie wierzy- 
telności Onufrego Szezupaka przeciw Micha- 
łowi Czurmie w kwocie 65 zł. w dniach 16 
września 14 października i 16 listopada 1881 
publicz. | sprzedaż realności ped l. 41 w 
Nanowy ołożonej, każdym rezem o godzinie 
10 rano 7 kancelaryi tut. sądu z ceug wy- 
wołania z47 zł. a zakładem 25 zł. przepro- 
wadzoną będzie. = 

Tylko na trzecim terminie 
sprzedaż poniżej ceny szacunkowej 

Nabywca obowiązanym będzie połowę 
ceny kupna zaraz po licytacji złożyć. 

Resztę warunków wolno w tut. 
regisuraturze przeglądnąć. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiono Ax- 
toniego Richtera z Dobromila 

Dobromil dnia 15 lipca 1881. 
(5745 2—3) L 

Obwieszczenie licytacyi. 

Dnia 22 września, 13 paźdiernika i 8 
listopada 1881 każdym razem o 10 godzinie | 
rano, odbywać się będzie w tutejszym £3- 
dzie egzekucyjna sprzedaż */, części realno- 
ści pod l. 311 w Makowie pośożonej, Micha- 
ła i Wincentego Biedrawów własnych, w 
celu zaspokojenia pretensy! Franciszka Chła- 
pka w kwocie 64 zł. a. w. po. 

Cena szacunkowa 206 zł. |" 

Warunki licytacyjne, protokół zajęcia i 
oszacowania wolno tutaj przejrzeć lub odpisać. 

C. k. Sąd powiatowy 

Maków 16 lipca 1881. | 
(5741 2—3) Edykt. TRN 

L. 6098. O. x. Sąd obwodowy w Ato- | 
czowie zawiadamia Schachae Horowitza il 
Manesa Ber Osters:tzera z miejsca pobytu ; 
niewiadomych z przyczyny waiesionego prze” | 
ciw nim pr.ez Abla Landesbsrga pozwu 0 
zapłacenie sumy wekslowej 600 Rubli dep. į 
że kuratorem da nich adwokat Dr. Billet z | 
zastępstwem przez adwokata Dra Mijakow- 
skiego ustanowionym został, Że przeto jego 
rzeczą będzie temuż kuratorowi potr.ebnej 
informacyi udzielić lub inaego zastępcę s0- 
bie obrać i o tam sądowi donieść. 

Złoczów dnia 30 lipca 1881. H 
(5738 2—8) wodą gy M ba 

L. 10950. ©. k. sąd obwodowy w 
Taraopolu zezwolił na otwarcie konkursu 
na majątek Eiki Blutreich właścicielki han- 
dlu suknem i towarami bławatnemi w Za- 
leszczykach a mianowicie na majątek ru- | 
chomy gdziekolwiek by się takowy znajdo- | 
wał a na majątek nieruchomy o tyle, 0 ij 
takowy położonym jest w tych krajach, w 
których ordyn. konk. z dnia 25go grudnia 
1868 obowiązuje. , 

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się pana Michała Klusika e. k. sądziego po- | 


nastąpi 


sąd. 


622. 


wiatowego w Zaleszczykach, a tymczasowym 
zarządcą masy pana adw. Dr. Brodackiego 
w Zaleszczykach, 

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 22 sierpnia 1881 przed ko- 
misarzem konkursowym wyznaczonym za 
przedłożeniem dokumentów , któreby ich 
pretensye wykazywały, oświadczyli się co do 
potwierdzenia tymczasowego zarządcy masy, 
lub co do ustanowienia innego, tudzież aby 
wybrali wydział wierzycieli. 

C. k. sąd krajowy wzywa tych wie- 
rzycieli, którzy swych pretensyj przeciwko 
masie konkursowej cheą dochodzić, aby ta- 
kowe nawet w tym przypadku, gdyby się 
proces w toku znajdował, do dnia 10 paź- 
dziernika 1881 bądź to bezpośrednio w są- 
dzie obwodowym, lub też u komisarza kon- 
kursowego podług prz pisu ordynacyi konk. 
unikając szkodliwych sutków prawa zgłosili, 
a na terminie na dzień 3go listopad: 1881 
o godzinie 10 z rana w biurze komisarza 
konkurscwego oznaczonym , wywierzytelnili 
i swoje wnioski co do oznaczenia pierw- 
szeństwa swych pretensyj poczynili. ; 

Wierzycielom , którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłuża pray» na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra- 
wisli, powołać ostatecznie osoby, w których 
zaufanie pokładają. 

Wierzyciele, którzy w Zaleszezykach 
lub w pobliżu nie zamieszkują, winni są 
przy zgłoszeniu wymienić pełnomoenika w Za- 
leszezykach zamieszkałego, w celu doręczenia 
uchwał sądowych, w przeciwnym bowiem 
razie na wniosek komisarza konkursowego 
wierzycielom rzeczonym na ich niebezpie= 
czeństwo i koszt kurator ustanowionym zo- 
stałby. è 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego, umieszczone będą w urzę- 
dowej „Gazecie Lwo + skiej*. S 

Termin do likwidacyi oznaczony jest 
razem terminem, co do układów z wie 
rzycielami. 

Tarnopol 7 sierpnia 1881. 

(5627 2—3) Edykt. 

L. 11819. (0. k. wyższy sąd krajowy 
lwowski podaje w myśl ustawy z dnia 25go 
lipea 1881, 1. 96 Dzpp. do powszechnej wija- 
domości, że w skutek prośby c. k. Prokura 
toryi Skarbu o utworzenie nowego ciała ta- 
bularnego dla części parceli gruutowej pod 
l. kat. 576 w Przemyślu na Znmiesieniu w 
Przemyskim powiecie sądowym i w tamtej- 
szej gminie podatkowej położonej, składają- 
cej się z przestrzeni 4810] sążni graniczącej 
od stromy północno zachodniej i południowo 
wschodniej z resztą części parceli grunt. 
liczb. kat. 576 od strony północno vseho- 
duiej z pereelą l. k. 578 do Przemyskiej gr. 
kat. kapituły należącej zaś od strony połu- 
dniowo zachodniej z parcela 1. kat, 446 Leiby 
Reppera własną e k. sądowi obwodo emu 
w Przemyślu poleconem zostało, ażeby tenża 
wygotował projekt otworzyć się ma'ącego 
ciała tabularnego który to projekt w tymże 
e. k. sądzie obwodowym w Przemyślu przej- 
rzenym być może, a od dnia 1 września 
1881 za księgę gruntową uważanym będzie, 
również oznajmia się, że od dnia 1 września 
1881 począwszy, nowe prasa własności, za- 
stawu i inne prawa hipoteczne na wyż opi- 
sanej nieruchomości jako nowe ciało tabular- 
ne do księgi gruntowej wciągnąć się majzcej, 
tylko przez wpis do księgi hipotecznej na- 
byte, ograniczone, na innych przeniesione, 
uchylone być mogą. 

Równccześnie wzywa e, k. wyższy sąd 
krajowy wszystkich, którzyby: 

a) Na zasadzie praw przed dniem o- 
twarcia teg» nowego ciała tabularnego naby- 
tych, domagali się zmiany wpisznych tamże 
stosunków własności i posiadania bez różni 
cy, czy zmiana ta przez dopisanie, odpisanie 
lub przepisanie, przez sprostowżnia ozna- 
czenia nieruchomości lub połączenie ciał 
hipotecznych, czyli też w iany sposób na- 
stąpić ma. 

b) Już przed dniem otwarcia nowego 
ciała tabul raego na nieruchomości tei, lub 
na jej częściach nabyli prawa zastawu, słu- 
żebności lub inne prawa do wpisu hipote- 
cznego przydatne, o ile prawa te jako nale- 
żące do dawniejszego stanu biernego wpi- 
sane być mają, a przy założeniu nowego cia- 
ła tabularnego wciągnięte nie zostały, ażeby 
w e. k. sądzie obwodowym w Przemyślu 
swoje oznajmienie do dnia 1 października 1881 
tem pewnej wnieśli, ileże w przeciwnym ra- 
zie utracą prawo p:pierania oznajmić się 
mających roszezeń przeciw osobom trzecim, 
które na mocy uiezaprzeczonych wpisów w 
nowej księdze gruntowej zawartych, prawa 
hipoteczne w dobrej wierze nabędą. 

Lwów dnia 31 maja 1881. 

(5787 2—3) Edy kt. 

L. 9674. ©. k. Sąd obwodowy w Sam- 

borze uwiadamia niewiadomych z życia i 


miejsca pobytu Saję Frau i Dawida Schre-; 


kinger w razie tychże śmierci niewiadomych 
z życia i miejsca ich spadkobierców że Fe- 
licya Eugenia Stefania trojga imion ze Stan- 
kiewiezów hr. Fredrowa przeciw nim wyto- 
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czyła pod dniem 20 lipca 1881 1. 9674 po- 
zew o intabulacyę wykreślenia prawa do wy 
tębu w ciągu lat sześciu lasu d» dóbr Rce- 
góźna należącego około 112 morgów w sta- 
nie biernym dóbr Rogóżna na rzecz Saji 
czyli Schsji Frau i Dawida Schrekinger za 
intabulowanego, który pozew uchwałą z dnia 
dzisiejszego l. 9674 do pisemnej obrony w 
ciągu dai 90 zadezretowany został. 

Dla pozwanych ustanowiono kuratorem 
tutejszego adwokata Dra Wołosiańskiego z za- 
stępstwem adw. Dra Steuermana doręczono 
temuż dekretacyę pozwu i z tymże zostanie 
sprawa ta przeprowadzoną, 

Wzywa się więc wyż wymienionych 
zapozwanych względnie ich spadkobierców 
aby w należytym ezasie potrzebne środki o- 
brony ustanowionemu kuratorwi udzielili lub 
isnego zastępcę wybrali i sądowi oznajmiili, 
inaczej wynigsjące z zaniedbania skutki sa- 
mi sobie przypisać będą musieli. 

Sambor 26 lipca 1881. 

(5750 2—3) Konkurs 

, L. 88464. Przy e. k. głównej kasie 
krajowej we Lwowie jest opróźnioną 1 posa- 
da starszego kasyera w VIII klasie rangi z 
systemizowanymi poborami i z obowiązkiem 
złożenia kaueyi w kwocie 2.000 złr a. w. 

Prośby o tę posadę wnieść się mające 
w przeciągu czterech tygodni do Prezydyum 
c. k. krejowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie 
mają zawierać dowody uzdolnienia, szczegól- 
nie zaś legalne poświadczenia z odbytych 
egzaminów z państwowej umiętności rachun- 
kowej i z przepisów kasowych, tudzież do- 
kładnej wiedzy języków krajowych. 

C. k. kraj-wa Dyrekcya skarbu. 

Lwów dnia 29 lipca 1881. 

(5730 2—3) Edyk t. 

L. 10711. C. k. Sąd obwodowy w Tar- 
nopolu zawiadamia niniejszem Ięka Gelbsra, 
że pod dniem 2go sierpnia 1881 dol. 10711. 
przeciw niemu Salamon Reiter wnió:ł prośbę 
o wydanie nakazu zapłaty na sumę wekslo- 
wą 71 złr. w. a. i Że z powodu niewiado- 
mego jego miejsca pobytu ustanowiono dlań 
na jego koszta i niebezpieczeństwo kuratora 
w osobie pana adw. dr. Sternklara, dodając 
mu za zastępcę pana adw. dr. Marksteina, 
któremu też wydany nakaz zapłaty doręczo- 
no. 

Wzywa się przeto leka Gelbera, by 
ustanowionego kuratora należycie poinfor- 
mował, lub innego zastępcę obrał i sądowi 
wymienił, gdyż insczej wyniknąć mogące złe 
skutki sam sobie przypisze. 

Tarnopol 3 sierpnia 1881. 

(5747 2—3) Edykt. 

L. 5651. W e. k. sądzie powiatowym 
Tyczyńskim celem zaspokojenia wierzytelno- 
ści Wineet go Stęberskiego w kwocie 120 
zł W. A. z. p. p. odbędzie się przymusowa 
publiczaa sprzedaż realności pod Nr. 15 wj 


Tyczynie położonej, ciała tabularnego w 


nowiącej, Piotra Stoińskiego i Actoniego 


Stoińskiego a względnie tegoż spadkob'erców | 


własnej w trzech terminach: 19 września, 19 
pażdziernika, 18 listopada 1881 każdym ra- 
zem o godzinie 10 rano. 

Cena wywołania 400 zł. 

Wadyum 40 zł. 

Resztę w-runków licytacyi w sądzie 
można przejrzeć. 

Tyczyn dnia 20 grudnia 1878. 
(5742 2—3) Obwieszczenie. 


L. 4574. O. k. sąd powiatowy w Bóbr- 
cs w sprawie egzekucyjnej e. k. uprz. galie. 


zakładu kr dyt. włość, przeciw Janowi pa | 


lipinie Breivoglom o zapłacenie 450 zł. z pn, 
rozpisuje odnośnie do tutejsze sądowej uchwa- 


ły z dnia 15 listopada 1880 |. 8617 w nume- ; wiadomości, 
browaru przy ulicy górnych młynów w Kra- 
| kowie wniósł pozew de praes. 27/6 1881 
] 


rach 67, 68, i 69/81 Gazety Lwowskiej egło- 
szonej przymusową publiczeą sprzedaż real- 


ności pod lk. 580 w Bóbrce położonej wedle | l. 


księgi własności Tomu II strony 480 nr. 1 
własności dłużników J-na i Filipiny Breivo- 
glów własnej, dla powyższej sumy za hypo- 
tekę służącej w jednym na dzień 15 wrześ- 
nia 1881 godzinę 10 rano w zabudowaniu ; 
tegoż sąłu wyznaczonym terminie z tem, że 
cenę wywołania stenowi suma 850 zł. w. a. j 
przy udzieleniu pożyczki jako wartaść sza- 
cunkowa przyjęta, poręczne 5%, „ceny wy- 
wołania czyli kwota 42 zł. 50 ct. że realność i 
na tym terminie za jakąkolwiekbądź cenę 
najwięcej ofiarującemu sprzedaną zostanie, że | 
wreszcig w wyciąg tabularny, w akt oszaco- 
wania i w inne warunki tutejszo sądową u- | 
chwałą z dnia 15 listopada 1880 1. 8617 obję | 
te w registraturze sądowej wglądnąć, zaś o; 
zaległych podatkach w e. k. urzędzie podat- 
kowym w Bóbree wiadomość powziąć można, | 
Ze. k sądu powiatowego 

W Bóbrea dnia 30 czerwca 1881. „ | 
(5729) Ogloszenie. sK 

L 18358. O. k. sąd krajowy karny ja- 
ko sąd prasowy w Krakowie w skutek wnios- 
ku e. k. Prokuratoryi Państwa z dnia 8 sier- 
pnia 1881 l. 11481 w sprawie konfiskaty 
pisma ulotnego w Głen:wie drukowanego pod 
napisem: „Program socyalistów polskich 
wschodniej Galieyi* w Krakowie rozpowszech- 
nionego orzeka: 

1) Pismo ulotne pod tytułem „Program 
socralistów polskich wschodniej Galieyi* da- 
tą „Lwów w styczniu 1881“ zaopatrzone, w 


Genewie drukowane a w Krakowie rozpo- 
wszechnione zawiera w sobie znamiona zbro- 
dni zakłócenia spokoju publicznegoj z § 65 
lit. a. uk. tudzieź występku z $. 302 408 
305 u. k." 

2) Zarządzoną konfiskatę tego pisma 
zatwierdza się. 

8) Dalsze rozpowszechnianie tego pisma 
zabrania się i zakaz ten w myśl $. 36 ust. 
pras. się ogłasza. 

C. k. sąd krajowy 

Kraków d. 9 sierpnia 1881. 
(5740) Edyk t 

L. 6061. O. k. Sąd obwodowy podaje 
do ogólnej wiadomości że e. k. adjunkta są- 
dowego pana Henryka Garwolińskiego zamia- 
nowa? komisarzem do przeprowadzenia kon- 
kursu do majątku Estery i Schabsy Chuwe- 
nów ogłoszonego. 

Zloczów dnia 30 lipca 1881. 

(5755) Obwieszczenie. 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

L 18579. O. k. Sąd krajowy dla spraw 
karnych orzekł: na mocy $. $. 489 i 493 
sp. k. i $ 37 up. żetreść artykułu, umiesz- 
czonego w numerze 14 czasop'sma „Stracho- 
pud* z dnia 15/27 lipca 1881 pod napisem: 
„Szezo wychodyt jesły pry czytaniu gazety 
dwi kariky naraz perewernem* w ostatnim 
ustępie od słów: „Dowolno yzwistnyj do 
słów: „ostatnia nepowreżdennoju* i pod 
napisem: Ks. Barewi zowi jako dyrektorowi 
i rusinożercowi, zawiera znamiona występku 
z $ $ 300i 305 uk. zatem usprawiedliwioną 
jest zarządzona przez ck. Prokuratora rządo- 
wego konfiskata tego czasopisma. 

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu 
a zabrany nakład ma być zniszczony. 

Lwów 9 sierpnia 1881. 

(5758) ©bwieszczenie. 

L 127 Dla piątej zwyczajnej, kadencyi 
sądów przysięgłych, których posiedzenia 
przy e. k. sądzie krajowym karnym rozpoczną 
się dnia 10 października 1881 o godzinie 
9 przed południem zamianował Jego Ekscellen- 
cya p. Prezydent e. k. wyższego sądu xrajo- 
wego przewodniczącym: Viceprezydenta e. k. 
sądu krajowego Karela Lidla a zastępcami 
jego: Radeę e. k. sądu krajowego wyższego 
Albina Mogilnickiego i radców sądu krajo- 
wego Karola Fugera, Jakóba Finkla, Fran- 
ciszka Bogdauyego, Antoniego Sehätzla, Lu- 
dwika Majewskiego, Leona Budzynowskiego- 
aa” Lewickiego i Teefila Sawczyń, 
skiego. 

Prezydyum e. k. sądu krajowego karnego. 

Lwów 6 sierpnia 1881. 

(5634 3—3) Edykt 

L. 5142 C. k. Sąd powiatowy w Miel- 
cu zawiadamia niniejszem Karola Lauga z 
Życia i miejsca pobytu niewiadomego, że 
przeciw niemu adw. Dr. Brandt w Mieleu 
jako kurator kasy sierocej e. k. sądu po- 
wiatowego w Mi:leu prośbę de pr. 30 lip- 
ca 1881 do l. 51142 o nakaz zapłaty sumy 
[100 zł w stanie biernym realności pod l. 112 
| w Tuszowie Tom. I p. 216 o. 6 on. inta- 
bulowanej, wniósł który też w dniu dzisiej- 
szym wydanym i kuratorowi pozwanego ad 
hee zamianowanemu Antoniemu Fibichowi 
!w Mielcu d ręczonym został. 

Poleca się zatem pozwanemu by w 


z 
1 


j dniach 80 kuratorowi swemu środki obrony 


dostarczył lub też i:nego pełnomocnika so- 
i bie cbreł gdyż z zaziedbania tego złe skut- 
ki sam sobie przypisać by musiał. 
| Mielec dnia 1 sierpnia 1881. 
(5640 3—3) Edykt 

L. 28566. O. k. Sąd powiatowy miejsko 
delegowany cywilny w Krakowie podaje do 
iż Bernhard Ginzig właściciel 


23866 przeciw  Markusowi Steheinowi 
:i Izaakowi Finkelsteinowi o zapłacenie kwoty 
223 zł. 40 et. z pn. Ustanawiające dla uie- 
wiadomego z miejsca pobytu kuratorem ad 
aetum adwokata dra Rettingera ze substytu 
cyą adwokata dra  Blatteisa, wyznacza 
się termin do sumarycznej rozprawy na dzień 
9 września 1881 o godzinie 10 rano. 

O tem zawiadamia się z miejsca pobytu 
niewiadomego Markusa Scheina, aby przed 


wyznaczonym terminem albo ustanowił 
sobie innego pełnomocnika i o tem sądowi 
doniósł, albo ustanowionemu  kuratorowi 


potrzebnej udzielił informaegi, w przeciwnym 
bowiem razie złe tkutki z zaniedbania wyni- 
kające sam sobie przypisać musi. 
Krzków dnia 30 czerwca 1881. 

(5677 3—3) Edykt 

. L. 18086. 0. k. Sąd krajowy w Kra- 
kowie uwiadamia niniejszem z miejsca poby- 
tu niewiadomego Tomasza Kawę, iż przeciw 
niemu Michał Rak wniósł pozew wexlowy 
c zapłacenie sumy 290 fl. a, w, z. p. n w 
załatwieniu którego nakaz zapłaty wydanym 
został, W celu zastępywania pozwanego usta- 
nawija się kuratora w osobie adw. dr. Leo 
,z6 substytucyą adw. dr. Pieniążka. Zarazem 
poleca się pozwanemu, aby potrzebne śro- 
: dki obrony ustanowionemu kuratorowi podał, 
: lub innego sobie zastępcę obrał i o tôm tut. 
"sądowi doniósł, w przeciwnym bowiem razie 
złe skutki sam sobie przypisze' 

Kraków 22 lipcz 1881. 


(5637 3—3) Edykt 
L. 16868 O. k. Sąd krajowy w Kra- 
kowie zawiadamia niniejszym edyktem p. 


E terę Weinreb, że przeciw niej i Izaakowi 
Spira wniósł Józef Geldwerth podaniem z 11 
września 1879 l. 24336 o zapłacenie sumy 
471 zł. pozew weyslowy, w załatwieniu 
którego wydano tut sąd. uchwałą z 12 
września 1879 |. 24336 nakaz zapłacenia tej 
sumy powodowi przez Izaska Spirę i Esterę 
Weinreb. Gdy miejsce pobytu pozwanej 
Estery Weinreb nie jest wiadomem, przeto 
e k. sąd w celu zastępowania jej na tejże 
koszt i niebezpieczeństwo tutejszego adwo- 
kata Stycznia, z zastępstwam adwokata Ho- 
rowitza kuratorem nieobecnej ustanowił, 
z którym spór wytoczony według ustawy 
postępowania sądowego w Galicyi obowiązują 
cego, przeprowadzonym będzie. 

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanej, aby w dniach trzech po ogłoszeniu 
tego edyktu, albo sama zarzuty wniosła, albo 
też potrzebne dokumeuta ustanowionemu 
dla niej zastępcy udzieliła, lub innego obrońcę 
sobie wybrała i o tem e. k. sądowi doniosła, 
w ogóle zaś, aby wszelkich możebnych do 
obrony środków prawnych użyła, w razie 
bowiem przeciwnym wynikłe z zaniedbania 
skutki sama sobie przypisaćby musiała. 

Kraków 15 lipca 1881. 

(5682 3—3) Obwieszczenie. 

L. 5160. C. k. Sąd powiatowy w Kolbu- 
szowy zawiądamia. że w sprawie egzeku- 
cyjnej Oziasza Hofstattera przeciw spadko- 
biercóm po śp. Janie Wojcicchowskiem celem 
zaspokojenia pretensyi wywalczonej w kwocie 
31 zł. z pn. odbędzie się w tym sądzie 
publiczna sprzedaż przymusowa realności 
pod |. k, 4 w Kupnie położonej spadkobierców 
po Janie Wojciechowskim własnej protokołem 
z dnia 8 listopada 1878 1. 307 zastawaiezo 
cpisanej, w dniach 8 września, 13 paździer- 
nika i 17 listopada 1881 każdym razem 
o godzinie 10tej przed południem syrzedaną 
zostanie. Cena wywołania wynosi 570 zł. 

Wadzum 57 zł. w. a. 

Bliższe warunki w reg straturze tutej- 
szego sądu przejrzeć można. 

Kolbuszowa dnia 27 października 1881. 
(5658 3—3) Edyk t. 

L. 6182. O. k. Sąd obwodowy w Prze- 
myślu ogłasza, iż celem zaspokojenia wierzy- 
telności galie. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego we Lwowia w sumach 12571 zł. 
42 et. i 5600 zł. w. a. z pn. cdbędzie się 
publiczna lisytacyjas sprzedaż tabularnych 


dóbr Nowosielce kozickie w powiecie dobro- 
milskim położonych, dłużniezki Wilhelminy ` 


Nowosieleckiej obecnie zamężnej Raszewskiej 
własnych, w trzech terminach, a to dnia 12 
września 1881 dnia 13 pazdzieruika 1881 
i duia 14 listopada 1881 każdym razem o go- 
dzinie 10 przed południem w sądzie tutej- 
szym. (Biuro Nr. 10 II piętro.) 

Ceną wywołania ustanawia się kwstę 
31500 zł. w. a. jako wartość, którs przez 
galic. Towarzystwo kredytowe ziemskie przy 
udzieleniu pożyczki przyjętą została. 

Na powyższych te'minach dobra te 
niżej ceny wywołania sprzedane nie będą. 

Wadyum wynosi 10 pre. ceay wywo 
łania tj. sume 3150 zł. w. a.; można złożyć 
takowe w gotówce, w książeczkach galicyj 
skiej lub przemyskiej kasy oszczędności, 
w listach zastawnych galie. Towarzystwa 
kredytowego lub austr. węgierskiego Banku, 
lub też w obl gacyach indemnizacyjnych. 

Resztę warunków licytacyjnychi ekstrakt 


8 


i na 515 zł. sądownie oszacowanej w celu 
zaspokojenia pretensyi Freidy Kamil 90 zł. 
i 150 zł. z pn. się odbędzie a to przy pierw: 
szym i drugim terminie tylko za cenę sza- 
eunkową lub wyżej przy trzecim zaś termi- 
nie i niżej tejże. 

Wadzum wynosi 51 zł. 50 ct. a. w. 

R-*ztę warunków licytacyjnych tudziee 


protokoły zastawniczego opisania i oszażo- 


wania przejrzeć można w tusądowej registra 
turze 

Kuty 4 czer: ca 1881. 
(5633 3—3) Edykt 


L. 5141. C. k. Sąd powiatowy w Miel- 


cu zawiadam a niniejszem Karola Langa z 
miejsca pobytu i życia niewiadomego że prze- 
ciw niemu adw' dr. Brandt, jako kurator ka- 
sy siere 6j e. k. sądu powiatowego w Miel- 
eu prośbę da pr. 30 lipca 1881. 1. 5141 o 
nakaz zapłaty sumy 150 zł. w stanie bier 
nym realności ped Nr. 112 w Tuszowie ko- 
lonii Tom. Iszy pag. 216 n. 5 on. iniabulo- 
wanej wniósł, który też w dniu dzisiejszym 
wydanym i kuratorowi pozwanego Anioniemu 
Fibichowi w Mielcu doręczonym zostać, 

Pozwanemu poleca się zatem, by do 
dni 30 tu. kuratorowi swemu środków obro- 
ny dostarczył albo też innego pełnomocni- 
ka sobie obrał, gdyż z zaniedbania tego złe 
skutki sam sobis przypisać by musiał, 

Mielec dnia 1 sierpnia 1881 r. 
(5657 3—3) Edykt. 

L. 7180. O. k. sąd obwodowy w Prze- 


spółki do prowadzenia handlu drzewem, po- , 
między nimi w dniu 7 września 1871 przed | 302 Gt. 


notaryuszem” Siedleckim w Podgórzu za-| 
wartego, że na skutek tej skargi ustanowio- 
no dla, Alberta Panofskyego jako z miejsca 
pobytu niewiadomego na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo kurat rəm tutejszego adw. p. 
Dr. Wędrychowskiego, i że temuż doręcza 
się powyższą skargę celom wniesienia na ta- 
kawą pisemnej obrony w 90 dniach. 
Należy tedy pozwanemu, aby ustano- 
„wionemu kuratorowi potrzebnej informacji | 
udziełił, ewentualnie innego obrońcę sobie | 
obrał, gdyż isaczej wynikłe z zaniedbania 
skutki sam sobie przypisać będzie musiał, 
i spór powyższy z kuratorem przeprowadze- | 
"ny zostanie. | 
Kraków dnia 15 lipca 1881. | 
(5684 3—3) Edy k t. | 
L. 328. ©. k. Sąd powiatowy w Kutach i 
psdeja do wiadomości publi:znej, że na dniu | 
81 sierpnis, 30 września i 4 listopapa 1881 
kzżdym razem o godzinie 10 rano przymu- | 
sowa pabliezna sprzedaż realności pod Nr | 
392 w Kutach położonej, niestanowiącej | 
'tabularnego ciała należącej, do Josla Osiasza ; 
: Korn i na 1328 zł. sądownie oszacowanej | 
'w celu zaspokajenia pretensyi 1088 zł. 22 et. | 
„w. 8. Z pn. się obdędzie. | 
i Warunki lieytacyjne przejrzane być | 
| mogą w tutejszo-sądowej registraturze. | 
i Kuty 15 marca 1881. ! 
: (5678 8-3) Edykt 


miyślu ogłasza, iż w sprawie c. K. usrzywW. j L. 14978 C. k. Sąd krajowy w Kra- 
galic. akcyjnego Banku hipotecznego we kewie wiadomo czyni, iż ustanowił dla nie- 
Lwowie przeciw Janowi Albertshoferowi o | wiadomych z życia i miejsca pobytu Karo- 
zapłacenia sumy 2962 zł. 98 ct. w, a. z pa. liny Wajtaler i Ludwiki Stereelheimer ku- 
celom zaspokojsnia dłużnej reszty kapitału 'ratora ad actum w osobie p. adw. dr. Ferdy- 
w ilości 2962 zł. 98 ct. w. a. z pi-rwa- | nanda Wilkosza a to z powodu podania 
tne; sumy pożyczkowej 4400 zł. w. a po : Adolfa i Salomei Hermanów de praes. 15 
chodzącej, z edsstkami po 7°% od aniu 15 ;czerwea 1881 1. 14978 u extabulzcyę częś- 
lipca 1880 bieżącemi, tudzież kosztami egze- | ciowych kwot 300 zł i 400 zł. z większych 
kucyi niniejszej w kwocie 23 zł. 56 et. roz- sum 1600 zł. i 1500 zł. w stanie biernym 
pisuje publiczoą licytacyjną sprzedaż ral- : rawlności pod 1. 48 dz. IV w Krakowie w po- 
ności w Przemyślu na Błoniu psd lk. 247, |zzezi 7 on. ns rzecz pomieaionych z miejsca 
położonej dłużnika Jana Albertsh f-ra wedie | pobytu niewiadomych osób. intabuloranych 
ks. gł. TV. str. 277 1. 21. haer. własnej, w |w celu doręczenia u:hwały z dnia 8 lipca 
dwóch terminach a to, dnia 15 wrześwie i|1881 1 14978, dozwalającej wykreślenie po- 
dnia 17 peździerzika 1881 każdym razam o | wyższych kwet częściowych. 
godzinie 10 przed południem w tutejszym Kraków 8 lipca 1881. 
sądzie (Biuro Nr. 10 II. piętro.) | (5681 3-3) Edy kt. L. 214. 
Ceng wywołania ustanawia się kwotę | W daiu 31 sie:pnia 1881 o godzinie 
9987 zł. w. a. jako wartość, która przez e. |10 rano odbędzie się w sądzie licytacya re 
k. uprzyw. ake. g«lic. Bank hipoteczny przy | alności Iwsza Buzkorowajnego własnej pod 


udzielsn:u pożyczki przyjętą została. 

Na powyższych dwóch terminach rel- 
ność ta niżej ceny wywołania sprzedaną 
nis kodzie. 

Wadyum wynosi 10%, ceny wywołani:; 
to jast 999 zł. w. a. które złożyć można 
bądź w gotowiżnie, bądź w książeczkach gs- 
lie. kasy oszczędności, bądź w gsli*. oblig 


zsstawnych galie Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego, c. k. uprzyw. austr. węgiersk:e- 


go Banku, tudzież w książeczkach przemys- i Prebgericht hat auf Antrag der E £ Etaatśe 


kiej kasy oszczędności. 


Resztę warunków licytecyjnych i eks- | Nr. 489 der Beitjchrift „Bóje Rungen“ ddo 
trakt tabularny można w tusądowem archi- | 30 Juli 1881 unter der Aufjehrijt „ Woden- 


| wum przejrzeć. 


tabularmy można w tutejszem Archiwum, 
' sprawie egzekucyjnej zapaść mogące albo 


przejrzeć. 
O tej licytacyi zawiadamiamy wierzy- 
cieli z miejsca zamieszkania znanych, do rax 


własnych, zaś wierzycieli hipotecznych, któ: : 


rzyby po dniu 3 maja 1881 jako dniu wy 
dania wyciągu tabularn:go prawa tabularne 
do dóbr licytować się mających nabyli, 
tudzież wszystkich wierzycieli, którymby u- 
chwała niniejsza lub inne w tej sprawie 
egzekucyjnej zapaść mogące, albo weale nie, 
albo też niewcześnie z jakiegokolwiekbądź 
powsdu doręczone nie zostały, do rąk równo- 
cześnie ustanowionego kuratora w osobie 
adwokata dra Łużeskiego m zastępstwim 
adwokata dra Zezulki i przez Kdykta. 

Przemyśl 4 lipca 1881. 

(5693 8—3) L. 13890. 
Konkurs 

na posadę c. k. eksredyenta pocztowego 
przy kowo otworzyć się mającym e. k. u- 
rzędzie pocztowym w Zarzeczu w Starostwie 
Jarosławskiem za kontraktem służbowym i 
kaucyą 200 zł. z roecznemi poborami płscy 
150 zł., ryczałtu kancelzryjnego 40 zł. iry- 
czałtu w drodze ugody oznaczyć się mają- 
cego za codzienne jazdy posłańcze między 
Zarzeczem i Jarosławiem. 

Podanie należy wnieść do czterech iy- 


godni w e. k. Dyrekcji poczt we Lwowie. 


Lwów dnia 7 sierpnia 1881. 
(5685 3—3) Edykt 

L. 1610. © k. Sąd powiatowy w Ku- 
tach podaje do wiad«mości publicznej, że na 
dniu 9 września 20 października 24 listopa- 


` realności 


O tej licytzeyi zawiadamiamy wierzy- 
cieli z miejsca pobytu znanych, do rąk wła- 


snych, z Ś Simchego Hornika z miejsce po ; djrijt „Gurten find auh Compot“ enthaltenen 
bytu niewiadomego, jakoteż wierzycieli hi: | Anfjageg in der Stelle bon „Gor einem Bil- 
potecznych którzsby po dsiu 4 czerwca 1881 | be" bis „Und Puffi twebelte* da3 Vergehen 
jaka dnit wydania wyciągu t»bularnego pra- | nah $ 


wa tabularne do realaoś"i licytować się mzją- 
cej nabyli wreszcie wszystkich wierzycieli, 
którymby uchwała niniejsza lub inne w ts, 


wcele nie, albo też niewcześnie z jakiego 

kclwiekbądź powodu doręczone niezostały 

do rąk równocześnie ustanowionego kurato 

ra w osobie adw. Felsztyńskiego z zastępstwem 

adw. Dra. łużeckiego i przez edykta. 
Przeiayśl 4 lipca 1881. 


(5688 3—3) Edykt 
L. 3911, O. k. Sąd powiatowy w Nowym- 
targu zawiadzmie, że celem zaspokojenia 


w:erzytelności Jana i Teresy Sojków w kwo- 
cie 641 zł. w. a. z pn. odbędzie się w dniu 
12 wrz-śnia 1881, następnie w dniu 10 raż- 
dziernika 1881 i wreszcie w dniu 7 listo- 
pata 1881 każdym raze:a a godz. 10 rana 
w gmachu sądowy egzekucyjna sprzedaż 
rezlceści pod l. k 112 w BRogożniku pało- 
żonej, ciało hipsteczne stanawiącej, Mary-nny, 
W.jciecha, Franciszka, Katarzyny i Rezślii 
Boizyków własnej, tudzież  egzekuesjua 
sprzedaź realności pod l. k, 34 w Rogożuiku 
położonej, ciało hiaoteczne stanowiącej, Jana 
Budzyka właszej. 

Z2 cenę wywoławczą każdej z tych 
realności ustanswia się zwotę 500 zł. w. a. 

Wadyum złożyć się mające wynosi 50 zł. 

Reszia warunków lisytacyjnych i akt 
oszacowania mogą być przejrzane w registra- 
turze sądowej, wykazy hipateczne zaś tych 
mogą być przejrzane w księdze 


(gruntowej gminy Rogoźnie. 


da 1881 każdym razem o godzinia 10 rzno, 
przymusowa publiczna sprzedaż realoości pod ` 


|. 242 w Kobakach położonej, niestaue więcej 
ciała tabularaego należącej do Paraski Keszut 


Now»ytarg dnia 20 lipca 1881 
(5679 3—3) Edy k t. 

L. 17088. © k. sąd krajowy zawiada- 
mia ainiejszam A'berta Panofskysgo, iż prze- 
Gw niema wniesli w dzia 9 lipca 1881 1. 
17088 Emil i Gustaw Baruchowie do tutej 


szegu sądu skargę o rozwiązanie kontraktu? 


cyzch dłagu państwa, slbo też w listach za- ' (5605) 
i Sm Namen Seiner Wtajejtót beż Kaijers ! 


Das f. f 


jt k 7 w Bucykach położonej nieintabulo- 
wanej celem zaspokojenia sumy 30 zł. w. a. 
E pa. na rzecz Reinisza Bazarz. 
| Cena wywołania 550 zł. w. a. 
Wadyum 10 pre. 
Reszta warusków w registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy 
Grzymałów 8 lutego 1881. 
Grfeuntunijje. 


Da? f f Xandesgeriht in Wien alg 


anwaltjchaft erfannt, dag der Jubalt deg in 


bilder“ enthaltenen Mujjageg in der Stelle 
von „Gine andere Che“ dis „herbeigeführt 
worden ift“, und deg ebenba unter der Muf- 


516 St © Degriinde, und e3 wird 
nah $ 493 Gt. P. O. dag Berbot der Wei- 
terverbreitung biefer Drudjhrift aużgejprochen. 
Wien, am 1 Auguft 1881 
Weittenbillec m p. 
Dr. Burdhard m. p. 


ET OOOO O EZ A W YO AO DE YO e A A AA 


Sm Ramen Seiner Majeftät de Kaifers ! 
Das f £ Lanbeśgericht Wien als Prekgericht 
fat auf Antrag der £ f. Staatżantwaltjchaft er- 
fannt, bag der Jnhalt des in Nr 44 der Heit- 
idrift „Die Butunft* ddo 28 Juli 1881 un- 
ter der Aufjchrijt „Die Socialbemotratie“ ent- 
hatenen Artitel3 in der Stelle von „Jugbe- 
fondere die Socialbemofratie* bis „fein Haupt 
erhebt“ bas Bergehen nah $ 302 St 6, 
ferner bes abenda enthaltenen Yrtitelg mit der 
Aufjchrift „Aus Parteifreifen* in der Stelfe 
von „Die vdterliche Fürforge” bis yreiheit 
aug in Oefterreich” dag Bergehen nach $ 300 
St ©, und beż ebenda unter der Aufjchrif 
„Eingejendet* enthaltenen, mit „Norbert Houta“ 
gezeichneten Mufjages das Bergehen nach $ 300 
St. ©. und nah Art. V des Gefeges vom 17 
Dezember 1862, Nr. 8 R G BL fir 1868 
begritnde, und e3 wird nah § 498 St P. D. 
das Verbot der Weiterverbreitung diejer Drud- 
fchrift ausgejprochen. 

Wien, am 1 Auguft 1881. 

Weittenkiller m p. 

Dr Burdharb m. p. 


Sm Namen Seiner Majeftät des Kaifers! 
Xandeżgeriht Wien al3 Pregez 
rict hat auf Antrag der t. £. Staatsauwalt|-Hft 
ertannt, dag der Jnhalt des in Nr. 6077 der 
Beitjchrift „Neue freie Brejje* ddo 29 Juli 
1881 enthaltenen erjten Artifels mit der Auf- 
jdcift „Wien, 28 Juli“ in der Stele von 
„Sie verfjichern daś fo eifrig —* bis „— fei- 


nes Bater(andeż ift—“ bas Vergehen nah $ 
©, und in der Stelle bon „Ange: 
fichtg dieje unerhórteu Widerjpruchea —* big 


| „—det Sag zu vollenden —*" das Vergehen 


nah $ 300 St ©. begrånde, und e8 twirb 
nad $ 493 St P. © Das Berbot der Wei- 
terverbreitung diejer Drudjdhrijt ausgejprochen 
Wien, am 81 Fult 1681. 
Weittenhiler m p 
g v Heidt m. p 


Sm Namen Seiner Majeftät de Raifers ! 

Das f f. Landesgericht Wien als Prep- 
gericht hat auf Antrag der f. E  Staatsan- 
waltjchajt erfannt, da3 der Anhalt des in Nr, 
81 der Żeitjdhrijt „igaro“ ddo 30 Juli 1881 
unter bem Titel „Cin chinejijches Märchen“ 
enthaltenen Auffape3 das Vergehen nach $ 
300 St. ©. und der Jnhalt deg ebenda unter 
dem Titel „Sdhneidermeijter Pablicefs puliti- 
ihe Raifonnirung“ enthaltenen Aufjages das 
Vergehen nach 302 St. ©. begründe, und e3 wird 
nah $. 493 St. P D. dag Verbot der Wei- 
terverbreitung diejer Drudjchrift au8gejprochen. 

Wien, am 31 Juli 1881. 

Weittenhiler m p. 
Q. b, Heidt m. p. 


Das f. f. Zanbesgeridj als Strafgericht 
iin Prag Hat auf Antrag der Et. Gtaatsan= 
| waltfchajt mit ben Erfentniffet vom 18 und 21 
| uli 1881, 8B. 20023 und 20220 die Wei- 
terverbreitung der Beitidrift „Narodni listy“ 
Nr. 170 vom 16 Juli 1881 wegen deg Artie 
fels „Volne Isty o stavu Moravy. III* nad 
$ 300 St ©, dann der Beitfdrift „Wontagłe 
Revue au8 Böhmen“ Nr 29 vom 18 Juli 
1881 wegen deg Artitels „Prag, 17 Juti“ 
nach ben $$ 300 und 65 a St. © verboten. 


: Dag E f. Zandesgeridt als Strafgericht 
in Prag Hat auf Antrag der t. E Staatan- 
waltjchaft mit bem Grfenntnifje vom 17 Juli 
1881, B. 19880, die Meiterverbreitung der in 
Binidh ecjdheinenden Beitjchrift „Der Social- 
bemofrat* Nr. 25 bom 19 Juni 1881 wegen 
bes Aufrufes „Parteigenoffen!* nah $ 310 
St. ©, wegen des Mrtitels „Cin Raijermord“ 
nad ben $$ 305 und 64 St ©, wegen der 
Artifel „Unfer Genoffe Leo Frankel, „Nujfie 
jhes* und „Rónigsberg* nah § 305 St. ©., 
dann wegen bes Hrtifels beginnend mit „Die 
Bulgaren Haben“ nach 65 a Gt. ©. verboten. 


Da3  t. Rreisgericht als Prepgericht in 
Brür hat auf Antrag der € t. CR 
jchaft mit bem Erfeuntniffe vom 26 Juli 1881, 
B. 8358 Stf., bie MBciterberbreitung der Nr. 
57 der „Romotaner Nadridjten* vom 23 Juli 
1881 Beilage der geitjchrijt „Deujcheg Bolts- 
blatt‘) wegen des Gebidjtecg „Muj dem Hrad- 
jhin* von Hang Hopfen nah § 64 St ©. 
verboten. 


Da3 f f. Sreisgericht al3 Preggericht in 
Reichenberg hat Gi ao ie i f 
Staatsanwaltjchaft mit bem Grfenntnifje vom 
22 Suli 1881, H. 2842, Stf, bie Weiter- 
verbreitung der „Reichenberger Beitung* Nr. 
168 vom 19 Juli 1881 wegen deg MArtifels 
„A Muffig, 15 Juli (Cin Mahnruf)“ nah § 
800 St ©. verboten. 


„ Dag £ £ Sreisgericht al3 Prepgeriht in 
Leitmerig Jat auf Antrag der t.t Staat3anwalt- 
jhaft mit dem Erfenntniffe vom 15 Juli 1881 
B 5482 Stf, die Weiterverbreitung der Er- 
tra-Beilage zu der Nr 28 der Zeitjcdhrijt „Tes 
plig<Shónauer Anzeiger“ vom 6 Juli 1881 
wegen des Aufrufeg „An bas deutjche Voll in 
Böhmen!” nach den $$ 66 a und 302 St G. 
verboten. 


Dag t f. Mreisgeriht al3 Preğgeriht in 
£eitmerig hat auf Antrag der fE Staatsan= 
waltjchaft mit den Grfenntniffen vom 12 und 
15 Juli 1881, 83 4460 und 4481, die Wei- 
terwerbrcitung der Nr. 27 der „Qobofiger Bei- 
tung” bom 8 Juli 1881 wegen des Mrtifers 
„Wanifeft der deutjchen Abgeordneten BóHmen8*, 
dann der Nr. 55 der Zetjchen = Bodenbacher 
Beitung” vom 9 Juli 1881 wegen deg Anfruj8 
„dn dag dbeuthe Volf in Böhmen“ nach $ 302 
St. © verboten 


(5709 3—3) Ogłoszenie. 

L 2562 O. k. Sąd powiatowy w Budza- 
nowig ogłasza, że w sprawie egzekucyjnej 
Rachmiela Sehutzieana przetiw nieobjętej, 
massie spedkowej Berla Reissa o 150 zł. 
i 16 zł. z pn. odbędzie się dnia 17 sierpnia 
1881, 23 września 1881 i 25 października 
1881, zawsze o godzinie 10 z raną w tu- 
sądowem biurze przymausowa sprzedaż pu- 
biiezna realioświ dłużnika pod l. 561 w Bu- 
dzanowie pełażonej pod warunkami tasądową 
rezolacrg z 1 listopada 1880 1. 1797 w Nr. 
351881 „Gazety Laowskiej" ogłoszonemi. 

Budzanów dmia 27 czerwca 1881. 


(66771 1—3) Edykt. 

L. 8787. Dnia 18go września, 18 pa- 
zdziernika 22 listopada 1881 każdym razem 
o godzinie 10 przed południeis, cdbędziesię 
publiczna sprzedaż realności pod | k. 8 w 
Zawadzie uszewskiej peł:żonej wykazem hi- 
potecznym 3 księgi gruntowej gminy Zawa- 
dy uszewskiej objętej Jana (Cichostępskiego 
własnej na rzecz Zskładu kredytowego wło- 
Ściańskiego we Lwowie celem zaspokojenia 
sumy 444 zł 

Cena szacunkowa 800 zł. 

Wadyum 8 zł. "— 

Wyciąg hipoteczny i warunki licyta- 
cyjne przeglądnąć można w registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy 

Brzesko dnia 28 czerwca 1881. 

(5778 1—3) Gditti, R 

BL 2870. Bom f. E Bezirtagerichie in 
Zaleszczyki wird der dem Wopnorte nach un- 
betannte Alois Negrusz verftändigt dag Lu- 
dmilla Negrusz wiber Josef Tomka und ge- 
gen ihn eine Klage bom 10 Auguft 1880 BL 
5480 wegen Muśsjcheibung einiger im Sachen 
beż Josef Tomka gegen Alois Negrusz pto 
120 fl, RO. gepfindeten Pabrnijje auśgetra= 
gen Babe, in Folge welcher die Tagjagung zur 


Sumar verhandlung auf ben 23ten Muguft 
1881 um 9 Uhr VMt anberaumt, und für thn 


ein Kurator in der Perfon deg f. £. Notars 
Anton Gross au Zaleszczyki beftellt wurde 

©3 wird fomit Alois Negrusz aufgefot= 
dert entweder dem beftellten feine Bebelfe mit- 
zutheilen oder einen anderen Sachwalter dem 
Gerichte nemhaft zu machen, widrigenś er fió 
i die iblen Folgen zujujcjrieben Haben 
wird. 

Zaleszczyki 26 April 1881. 
(5774 1—8) GDifL. 

31. 3109. Am 24 Auguft und 23 Gep- 
tember 1881 10 Uhr BM wird wird ble öf- 


9 


Mychajła Pawłyka do ludej* z dewizą 
„z ruk do ruk“ z 26ho oktobrie 1880 roku, 
Genewa drukarzia Robótnyka i hremedy 
c. pisma drukowego „Ot krupy szcya- 
listów Jewrejów, Genewa 15ho Juaia 1880“ i 
d. pisma drukowego „La Federation 
Nr. 1 1881“ „Wilna Spilks, wilnyj Sojusz“ 
„bezstrokowyj dodadot do Hromady, Genewa“ 
zawiera w sobie istotę czynu zbrodni z$ 65 
l. b. ust. kar., że przeto wydaje się zskaz 
rozpowszechniania tychże pism drukowych 
stosownie do przepisu §. 86 ustawy prasowej 
z dnia 17 grudnia 1862 Nr. 6 dziennika 
państwowego z roku 1863. 
. Z e. k. Sądu cbwodawego 
Kołomyja dnia 8 sierpnia 1881. 


Doniesienia prywatne 


D00G000G000000000 
ie. Przewyborne W 


owa realność 
o 7 oknach 


i Kawa po tanich starych cenach, (2114 42-—7) 


SALON MÓD | 


| i pracownia | 
' sukien damskich 


Suknia zwykła . 0d 3 zł. 
Suknie strojne. . . . KOSZ 
Sukienki dziecinne . od 1 zł. 


Przyjmuje wszelkie zamówienia na prowin= 
eye i wykonuje w oznaczonym czasie podług naj- 
świeższych żurnali. 


Ludmiła Pizuńska 


przy ul. Krakowskiej l. 1 na I piętrze (róg 
f od rynku). A 

IF Poszukuje Pamiem biegłych w kra- 
wiectwie _damskiem — przyjmuje także do nauki. | 


Zarzad Zakładu 


fentliche Feilbiethnng der, dem Petro Tomyn s 

Jub Gi 20 in Nazawizów gehórigen WaS. wodoleczniczego 

für Sache des Jeruchim Leib Petrauker pto SĘ 

65 fl. [RG. abgehalten merden SHägungs- Ww ASSOW LE 

werth 800 fi. Die nóberen Qizitationsbedin- j z 

gnijje fönnen bg. WARM werden. donosi, że dmia 1 sierpmia b. 
sae na Za A AE r. ukoożónym zostat nowy akwedakt, 

(5770 1—3) E dy k e. "zastosowany do wszelkich wymogów 


L. 5480. Dnia 11 siarpnia i 13 wrześ- 
nia 1881 o godzinie 10 razo odbędzie się 
w tutejszym sądzie przymusowa publiczna 
sprzedaż reslncści pod l. k. 228 w Woju- 
tyczach położonej, rieła tabularnego niestano- 
wiącej w sprawie Majera  F':nsterbus: ha 
pirzetiw Maryannia Proeask o 30 zł. w. a. 
z pn. 


będzie się na rzecz galie. Zakładu kredgto- 
wego ziemskiego w Krakowie w tutejszym 
sądzie w 8 terminach dnia 29 sierpnia, 28 
września i 27 października 1881 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem egze- 
kucyjne licyt:cya realności dłużnika Feliksa 
Dąbczańskiego pod l. k. 11 w Bohatkowe.ch 
w powiecie Podhaje kim położonej uiestano- 
wiącej ciała hipotecznego. 

Cena wywołania wynosi 760 zł. w. a. 

Wadyum 76 zł. w. a. | | 

Protokół zastawniczego opisania ì reszta 
warunków licytacyjnych mogą być w tutejszej 
registraturze przejrzane. 

Wiśniowczyk daia 1 lipca 1881. 
OR 1-9 fbrtagzenle, 

L 2619 O.k. Sąd powiatowy w Budza- 
nowie ogłs:sza, że celem zaspokojenia wy- 
walezonej przez Riklę Friedman kwoty 150 
zł z pn. odbędzie sę w tut jszym sądzie 
dnia 30 sierpnia 1881, 30 września 1881 
i 81 października 1881, zazsze o godzinie 
10 z rana publiczna sprzedaż przymusowa 
połowy domu pod l. 594 w Badzanowie po- 
łożonej, dłużnika Israela Auersteina własnej, 
na 450 zł. w. a. ocenisnej. 

Na pierwszych dwóch terminach re- 
alność ta tylko wyżej lub za cenę Szacun- 
kową, na trzecim terminie także niżej ceny 
szacunkowej najwięcej ofiarującemu sprzedaną 
będzie. 

Wadyum wynosi 45 zł. 

Bliższe warunki przejrzeć można w tu- 
sądowej registraturze. 

Budzanów dnia 29 czerwca 1881. 
(5764) Ogloszenie. ; 

L 57354 ©. k. Sąd obwodowy „jako 
Trybunał dla spraw prasowych na wniosek 
e. k. Prokuratoryi Państwa orzeka na mocy 
$. 489 i 493 pr. kr., że treść 
: a. pisma drukowego „Hromada ukra- 
ińska czssopys rik V ezysło 1, Genewa 1881.“ 

b. pisma drukowego „Drukowanyj łyst 


Cena szacupkowa wywołania wynosi + M 
200 zł. Wadyum 20 zł. 

Przy E dwóch terminach M Hurtewny handel M 
realność ta tylko za lub wyżej ceny wywo- ` N GEY EA 3 M 
lania, przy trzecim nawet poniżej takowej M F X A LĘ M 
sprzedaną będzie. i 

Resztę warunków licytacyjnych wolno. H M 
w tutejszo-sądowej registraturze przejrzeć. |M = 

C. k. Sąd powiatowy miej. del. M M 

Sambor dnia 30 kwietnia 1881. M H 
(5776 1—3) Edyki 4. A węgierskie M 

L. 2327. C. k. Sąd powiatowy w Wis- | K a ; austryackie > 
niowezyku podaje nimiejszem do pabliczuej; M 7 USE EJ 
wiadom ści, że celem zaspokojen a sumy po- | M Mia ska M 
życzkowej 250 zł. w. a, a względnie uiv- m malrga dá 
spłaconej jeszcze reszty 175 zł 78 ct. e madore + 

R 
jk ? 
K R 
Ki 


a. 


postępowych zakładów, wykonany przez 
inżyniera pana Jana Blautha , czem 
kwestya wodna stanowczo rozstrzy- 
gniętą została. 

Lekarzem zakładowym jest Dr. 
Władysław Bogdański. (5581 3—3) 
QE SKIE JE 2E IK AK NOK JE JE 36 ZKZEAEJĄ 


Koniak i Rozolisy 


po najtańszych cenach tak 
ta miarę jak i w butelkach. 


r" 
ez 


(8346 133—) M 
22 3E SE JK 2% ZK 20M R ZE SE 32 xk 32 zli 


Instytut naukowy 


przy ulicy Piekarskiej I. 24 
będzie z dniem 1go września b. r rozszerzony 
o jeden oddział. — Do oddziału tego 
przyjmowani będą uezmiowie uczęszczający do 
szkół średnich. na mieszkanie w pensyonacia, 
lub teź jako dochodzący. Uczniowie ci będą mieli 
sayen kizęwpe.ywiyw — rzeczywistych uauczycieli 
szkół średnich i będą nosić mùir zalsłado- 
wy z odznakami pilności. — Nauka  prakiyóie 
niemieckiego języka odbywać się będzie 

À codziennie, 

_ Ze względu na fakt niezaprzeczony, że wielu 
uczniów, opuszczających rok rocznie szkoły w skutek 
niedostatecznych not w postępie, nie doszłoby do tej 
ostateczności przy odpowiedniej pomocy i opiece, ja- 
kiej sama szkoła publiczna, uczniom, szczególnie 
muiej uzdolnionym żadną miarą dać nie może, jest 
taka instytucya nie tylko bardzo na czasie, ale i na- 
der pożądaną i potrzebną, zwłaszcza w dzisiejszych 
czasach, gdzie kategorycznym warunkiem osiągnięcia 
jakiegokolwiek stanowiska, zapewniającego byt w przy- 
szłośc., jest conajmniej, ukończenie szkół średnich. 
Zakład wykonywać będzie obowiązki przepisanego 
nadzoru szkolnego 

Do kursu przygotowawczego woj» 
skowego przyjmuje się jak dawniej kandydatów 
do egzaminów: na jednorocznych ochotni= 
ków, do szkół kadeckich i do wszystkich 
e. k. zakładów wojskowych. 

Przy LD. jest ogród z przyborami do 
gimnastyki. Owiczenia tak dla pensyonistów ja- 
ko też dla dochodzących bezpłatne. Prócz tego 
można w Zakładzie pobierać naukę szermierki, 
konnej jazdy, francuskiego języka, 
muzyki i spiewu. 

bliższych szezegółów udziela Dyrektor Zakła- 
du codzień od 5 do 7 godz. po południu 


EF. ikoesti ice la. 
(5228 5—7) Dyrektor Zakładu. 


piętrowa frontowych 


z zabudowaniem oficynowem, której 

przyznano 25 letnie uwolnienie od po- 

datków, zawierająca razem z kuchniami 26 części 

mieszkalnych, położna w zdrowej i pięknej okoliey 

miasta części szej jest zwolnej ręki pod bardzo ko- 
rzystnemi warunkami do sprzedania, 

Do realności tej należy także frontowy grunt 
budowlany, pod drugą takąż realność, służący obecnie 
jako ogród w objętości 120 sążni kwadr. z frontem 
10 sążni. 


Dochód czysty wynosi 89/, a nabywca potrze- 


przez „Sues” sprowadzane 


erbaty 


chińskie 


BE%. 


ą mianowicie: Cena buje tylko 7000 do 8000 kapitału w gotówce. 

i za “la kilo Bliższa wiadomość w Administracyi „Gazety 
Nr. 1. Taszm. żółtokwiatowa aromat , zł. 440 | Lwowskiej“. l 
Nr. 2. Jumtojczar.białokwiatowa arom. zł. 3:60 
Nr 3 Nandzyn, czarna aromatyczna zł 8— 

SL L Sonelisag, s aao łe" | a BO KIZODDODZOQOOOCH 
Nr. 5. Congo, czarna familijna . zł. 1-80 
ie w |. xiu| Dyetaryusz 
i Nr. 7. A z najlepszych herbat . zł. 1:50 


z chlubnemi świadectwami, obznajomiony z wszelką 
manipulacyą sądową, posiadający egzamin tabularny, 
biegły w wszelkich gałęziach spraw koneeptowych, 
który obecnie jako dyetaryusz manipulacyjny przy 
Starostwie jest zatrudniony, życzy sobie nazad wstą= 
pić do służby jako dyetaryusz przy jakiwkolwiekbądź 
Sądzie powiatowym. Raje. Oferty łaskawie należy 
przesłać pod adresem W. P. K. w Dolinie (poczta). 

(5733 2—3) 


xajtariej w kandilin 


Si. Markiewicza 


we Lwowie Rynek ł. 42. 


moza 
Fa 


Dyrekcya 
Towarzystwa gal. kasy zaliczkowej 


we Lwowie, 


spółki zarejestrowanej z nieograniczoną odpowiedzialnością 
w Rynku pod 1. 17 urzędująca, zawiadamia strony interesowane, że 
a) eskontuje weksle swoich członków i wydaje pożyczki na skrypta, 

„ b) przyjmuje od członków Towarzystwa, jakoteż od korporacyj, stowarzyszeń i innych 
osób prywatnych, uienależących do Towarzystwa wszelkie wkładki w gotówce na rachunek 
bieżący, jako oszczędność I na takowe książeczki wkładkowe wydaje. Ol kwot złożonych, 
oblicza procent od daty ich ulokowania aż do daty podniesienia, a mianowicie: 

1. z trzechmiesięcznem wypowiedzeniem sześć od sta rocznie, 
2. z krótszem wypowiedzeniem pięć i pół od sta. 
Kasa Towarzystwa zwraca wkładki: 
do 100 złr. baz wypowiedzenia, 
od 100 złr. do 500 za 30-dniowem wypowiedzeniem, 
od 500 złr. do 1000 za 60-dniowem wypowiedzeniem, 
od 1000 złr. i resztę kapitału za 90-dniowem wypowiedzeniem. 


DYREKTOROWIE: 
Feliks Piątkowski. 
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Aleksander Pilarski. 
6751 2—12 
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zi rolniczych, tudzież lejarnia z żelaza 
i metalów 


B- DEZBEURA 


we Lwowie, ulica Balonowa |. 1 
rozszerzywszy znacznie dotychczasowy zakres działania, poleca 
MS własnego wyrobu "ZE 
maszyny i narzędzia rolnicze, 
urządza młyny, tartaki, gorzelnie, browary i t. p. 
wyrabia potrzebne maszyny i narzędzia do kopalń naftowych, 
na co posiada odpowiednie modele. 


wszelkich maszyn i części składowych wykonuje się szybko i po cenach § 
Reparacye umiarkowanych. — Za dokładność i trwałość wszelkich robót porę- E 
gE5 Cenniki na żądanie franco. 


ô 


Wyszezególnione 


Trzema medalami zasługi i listem pochwalnym. 
Antilenttilia. 


Usuwa z twarzy piegi, opalenie słoneczne, plamy żółte i brunatne. Twarzy nadaje naturalną 
białość i nieporównaną delikatność. Działanie tego cudownego środka polega na tem, że naskórek 
pod wpływem Atlenttilii mięknieje, oddzielła się a stare, pomarszczone i zgrubiałe komóreczki 


naskórka wraz z barwinkiem tworzące piegi i plamy ustępują; dlatego też osoby posiadające 
twarz szorstką, grubą, żółtą, lub martwą, po użyciu Antilenttilii odzyskują delikatność białość 
i prawdziwy młodzieńczy wyraz twarzy. Anilenttilę polecam z tem przekonaniem, że jako śro- 
dek hygieniezny, odmładzający i oczyszczający skórę nie ma sobie równego, jest on zupełnie nie- 
ztodliwy i znalazł powszechne uznanie. Cena r > 
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awit aoa FL $ "zesów, czarne i blond w celu podniesienia wyrazistości a — 00 

© Ołówki ao^. ~ <. =? asm fo robienia kresek, dających pewien odcień koło ócz —60 
Ołówki czerwone i niebieFkiu., inia r Beta WEZAZAEN ` —*20 i —'35 
Mączka ryżowa do twarzy . 2 1". ra pos eja bie” 
Pudr lygienicziy. Codziennie używany zapobiega tworzeniu się wyrzutów, odswru. * wą- 


i wydelikatnia płeć - - - ` A - : - - . a —50 i 1— 
Pudr książęcy biały, jest prawdziwym unikatem w sztuce kosmetycznej, nie zawiera bo- 
wiem w swym składzie ani bizmontu ani ołowiu, ani też żadnych metalicznych pierwiast- 
ków szkodliwych zdrowia i pomimo tego przyjemnie przylega do twarzy, nadaje śliczną, na- 
turalną i bardzo przyjemną białość, delikatność i świeżość, małe pudełko - —60 
całe pudełko . E i 
Poir ae o N dla blondynek i 
udr ksiązęcy cielisto-żźółtawy, dla brunetek i szatynek, pudełko —70 i 120 il 
z ERA KG SĘENN ust lub policzków, otrzymuje i BARI i AISE ai M 50 
tonę waże Rasy, zd do AD a DŻ i prawdziwie pięknych ru- 
Barwiki teatralne, do charakteryzowania seenieznego : o 
Nr. 3. cielisto-jaano-różowy dla młodych blondynów "NI 
Nr. 5. cielisto ciemno różowy dla 6, 6 
opalony dla typów wiejskich, Nr. 
dia oznaczenia zmarszczek, Nr. 
Nr. 18. kolor afrykański sztuka 


$ 
h 
( 
0 
( 


Nr, 1. kolor biały, Nr. 2. blady, 
lynów, Nr. 4. cielisto-różowy dla szatynów, 
brunetów, Nr. 6. ciemno cielisto smagły, Nr. 7. arabski 
8. kolor stary, Nr. 9. zgrzybiały, Nr. 10. kolor rdzawy 
11. balwerski dla oznaczenia zarostu, Nr. 12. maurytański, 


Pudr brylantowy , dla brunctek. dl iaf świetności >" 
Pudr złoty, dla blondynek NIŻ g RE g E 
Pudr srebrny , dla blondynek —50 


Jan Ihnatowicz mag. farm. i chemik sądowy. Q 


Fabryka we Lwowie, Filia w Krakowie Sukiennice l. 20. (1527 28—7) ( 
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500 DUKATÓW 


wypłacę temu, kto po użyciu 


KOTHEGO WODY NA ZĘBY 


Glaszka po 35 ct.) 


dostanie kiedykolwiek znowu bolu zębów lub nie- 
przyjemnego odoru z ust. 


Joh. George Kothe 
emeryt: dostawca nadworny Müdling bei Wien 
Villa Kothe. 

We Lwowie prawdziwa do nabycia w apt. 
p. H. BLUMENFELDA. Dalej mają na składzie pp. 
aptekarze: w Przemyślu: L. NAHLIK; w Żu- 
rawnie: J. L. TOMASZEWSKI; w Drohoby- 
czu: apteka „pod orłem“; w Bro dach: E. LISCH- 
KA; w Czerniowcach: W. ALTH. .3649 1--?) 


A | eden lub dwóch 


z możniejszych domów znależć 
może wygodne umieszczenie i 
staranną opiekę w domu nauczy- 


II] W ciela z zawodu. Bliższa wiado- 
o moé w dedakcyi Gazety Lwowskiej. | 


Do sprzedania w browarze 
na Pokulance : 


Chłodnik żelazny, Maszyna zacierna, 

Sita do cedzenia gotowej brzeczki (Hopfenseicher) 

i inne z dawniejszego urządzenia browaru pochodzące 
przedmioty. Wszystko w bardzo dobrym stanie. 


$ Dr. A Majewskiego 
ś Zaklad wot 


w Eśisielce 


przyjmuje chorych z zupełnem zaopatrze- 
niem i dochodzących do kuracji, 
która się odbywa od 6—8 godziny rano 
i od 4—6 godziny po południu pod nad- 


zorem lekarza. 
(5450 5-10) 
0 a aa 


| Jest do sprzedania 
Młocarnia z Lokomobilą 


o sile 8 koni używana, w zupełnie dobrym 
stanie, za cenę przystępną. 


Zakupuje sie: 


uywan lokomobilo 


o sile 4 do 10 koni. 
Łaskawe zgłoszonia pod adresem: 


Fabryka machin i narzędzi 
roiniczych 
B. DESKURA 
we wuap wy ie 


uł. Balonoówau I. 1. 
(5262 10—12 


| = ZZ A E E 

1 n 

MF" Znajdą umieszczenie T 

Nauczycielki, Nauczyciele, Bomy 

Francuski i Niemki. 

1AB Nauczyciel, który oprócz nauk szkolnych 
posiada język francuski lub udziela muzyki na for 
topianie, może zaraz dostać posadę na wsi w domu 
obywatelskim. -— Wiadomość w biurze Józefa 


Birkle we Lwowie, Rynek 1. 26, i -S78 pie 
(5603 3—3) 


PO©-R*P>GE>HF 
Karel Ballaban 


we Lwowie 


poleca swój w najlepsze gatunki kawy obficie 
zaopatrzony magazyn, oraz zawiadamia, że 
łaskawe zamówienia za pobraniem do każdej 


stacyi pocztowej franko i bez dolicze- 
nia za opakowanie bezzwłocznie 
wyłyła 


Ha A WW Z 


kila Sanie . . e i 
Portokabelo . . . a 
Partoriko . . . . 5 
Jamaika . . . . . , 
kuba . . W 
n Ceylon prawdziwej p" 
Al n > gruboziarnistej  „ 
hs n f najwyśmienitszej » 


Powyżej wyszczególnione kawy odznaczają 
się pyszną aromą i PP (aBaD. 1-7 


t> eE 
Zdrojowisko 


MORSZYN 


w powiecie Stryjskim 
stacya kolei Arcyksięcia Albrechta 
będzie otwarte 
do późnej jesieni. 
„Kuracya winogronowa ułatwiona“. 

Srodki lecznicze morszyńskie, jako 
to: wodę gorżką czyszezącą „Bonifa- 
cego“, sól z tejże, solankę i borowinę 
do kapieli, oraz ługi z solanki i Sa 
winy uprasza się zamawiać u ZERA 
w Moerszynie. (5763 1—12) 
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Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego 1, 12 dom Wernera. 


A 
ł Envoi dechantillons à toute demande. 
I 


10 


muzykalny władający j języ- , 
kami polskisa, niemiec» 
kim, francuskim i an- | 


E- 


gielskim życzy sobie objąć į 


i l 
l ni Il á^ na kilka miesięcy posadę 


| nauczyciela domowego. 


UEG Łaskawe zgłoszenia adr. pod ©. 33 poste 
restante Halicz. (Be 5) | 


G000300000000000 


REALNOŚĆ | 


we Lwowie na Bajkach, || 


przy uliey Krzyżowej l. 8, skłądająca się z muro- j 
wanego domu parterowego, stajni z wozownią, studni, į § 
obszernego ogrodu warzywnego i owocowego, "całkiem | ih 
oparkanionego , w najzdrowszem położeniu, jeść | 
z wolnej ręki do sprzedania lub wy. | s Łaskawe zlecenia AC poczta 
najęcia. — Dotyczące warunki udziela interesowa- | £ 

nym notaryusz Morawiecki we Lwowie w swem; 

Biurze przy placu Maryaekim l. 7. _ IE ie (88813 9—10) | 
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Wa pO = 
w kuracyjna 1881% 


poleca rzeczywiście dobra 


"HERBATĘ 
ILYDOR WOHL we Lwow 


SYKSTUSKA 6. 


WYŁĄCZNY 


Skład Herbaty 


a4pu=Yy jsh i <*j 


f konkur ując przez najskrupulatniejszą rzetelność. M 


Rue St-Michel, 28, Bruxelles. Ruc de la Chapelle, 2, Ostende. 

A Thonr.eur d'informer sa nombreuse clientèle de vilie, de la province et de Petranger quelle vient 
de recevoir des premières maisons d'Angleterre ct de France, un assortiment de nou- 
veautós qui dófie toute concurrence, tant comme choix que comme prix et qualité. Cette MAISON se 
distingue p:.rticulisrement par le bon gout et l'èlègance de sa coupe 

Ex-premier coupeur des Maisons Poell de Londres, Alfred et Dusautoy, de Paris. 


(5119 13 — 48) 
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Spółka stolarzy 
lwowskich 


we Kwowie plac Bernardyński l. 15 
pe swój 25 2 isimieiaoy. 


ZAWUELS 


GA 


wa M Ta EE 


h obficie zaopatrzony w wielki wybór garniturów do salonów, kompletne $ 
i urządzenia do pokoi jadalnych z drzewa dębowego, a do sypialń 
( z drzewa orzechowego. 

h Utrzymuje na składzie meble olchowe, gięte i żelazne. 

y IE Po cenach znacznie zniżonych. "WK 


n aL aE 
ARR EEFE =: 


Chege wielostrownym żądaniom P. T, gospodariy większyca i mniejszych posiadłości jako 
toż przemysłowców zadość uczynić, urządziłem tu w "Tarnopola przy ulicy Mikulinieckiej 


warstat mechaniczny, 


w którym wykonuję najdokładniej wszelkie reparacye 


kasaya parowych | wodnych, oraz wszelkich narzędzi rolniczych. 


podejmuję się również montowania i zupełnego urządzania młynów, gorzelń, tartaków, browarów, 
wedociągów, waterkiozatów, pomp, sıkawek i wizlu inz ych rohót w zakres mechaniki oraz fabrycz- 
nago Ślusarstwa i kewalstwa wchodzących. 

Sprowadziwszy specyaluis w zawaduia mechaniki wykształconych ludzi, mogę z całą sumien- 
iością mój zakład P. T. interesentom polecić. 

Sądzę, że mym tak pożytecznym zakładem osze:gdzę + P, T. posiadaczom lokomobil, młocarń, 
młynów, tartaków, gorzelń i t. p. kosztów frachtowyck., głównie zaś straty czasu i wiele innych 
trudności, wynikających przy wysyłkach maszyn lub części tychże do naprawy o mil kilkanaście. 

Na łaskawe żądanie wysyłam także zdolnych egzaminowanych monterów dia uskutecznienia 
mniejszych reparacyj na miejseu po najamiarkowańszych cenach. (4748 12—*) 


Pełen szacnuku Ba. GGC HI A NE EWY ECZ. 
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Największy Magazyn R 


(2 dp Rp un ww ii za (41 
daraskiego i męskiego z 


Ea wyrobu krajowego 
SZYMONA AMALOWICZA 


| we LWOWIE, Rynek liczba 9, kamienica Arcybiskupia 


: RN 


odszezezególniony na wystawach krajowych, zaś w roku zeszłym na wystawie Cieszyńskiej 


„wielkim medalem srebrnym. 


Dziękując za dotychczas okazywane mu względy Obywatelstwa krajowego poleca się i nadal 
takowym, żywiąc przekonanie, iż wyroby jego pracowni w obec najwybredniejszego gustu, pod 


względem elegancyi uzyskać muszą uznanie a to tembardziej, ileże są wykonane sumiennie i z naj- 
a przecież po eenach su- 


dobBurowszego materyału trwałego z najgustowniejszą elegancyą paryską, 
(5167 5 —5) 


miennie umiarkowanych. 
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e „R 
Ogrodnik 38. 
nie tutejszy, w średnim wieku poszue» 


Plac Strzelecki KŁ. 3 
(5673 8 - 31 


kawaler, 
kuje obowiązku. Adres: 
we Lwowie. 


| 0447000000 


to 


| Rzeźbiarz 


$ który po odbytych należytych studyach w Pa- 4 
ryżu otrzymał tamże za swe dzieła na wystawie 
1878 r. medal zasługi, podejmuje z AR mó $ 
artystycznem wszelkie w tejże sztuce wykonania. $ 

b JULIUSZ BEKTOWSKI $ 

? PRZ: 


ulica Piekarska 1. 6 Lwow. 


po cenach hurtownych 


5 kilo Guatemala tylko 4 zł, 50 et. 
5 , Uuba zielona » 5 zł, — ct. 
5 „ Ceylon przednia o BÓ O 
5 „ Ceylon RÓ » 6 zł — et. 
5 , Menado „ 6 zł. 25 et. 
5 „ Ceylon perłowa 6 z*, 60 et. 

Te tak ulubione, nadzwyczaj tanie gatunki wy- 


syła pod gwarancyą najprzedniejszego smaku wolne 
od opłaty frachtowej sa zaliczką. (5604 3—5) 


LUDWIK HARLING 6. Co. Hamburg. 


TaN 


|| przesyłam za pobraniem i zwracam pienię- 

Ii] dze jeśli Się towar mój niepodoba; 

g | każde więc zamówienie jest bez ryzyko. 

Cylinder ze srebra niklu z łańcuszkiem 
pierwej 12 zł. teraz 5 zł. 25 et. 

Anker ze srebra niklu z łańcuszkiem, pier- 
wej 10 zł., teraz 7 zk 25 ct. 

Srebrny Patent-Anker pierwej 25 zł, 
teraz LI zł. 25 et. 

Srebrny Remontoar Washington 
z łańcuszkiem, pierwe, 30 zł , teraz 15 zł. 

Złote zegary "damskie, pierwej 40 zł, 
teraz 20 zł. 

Złote reimontoary, pierwej 100 zł., te- 
raz 40 zł. 


I Gwarancyą na 5 lat. 


A. FRARSS, 


Rothenthurmstrasse Nr. *9 


naprzeciw pałacu arcybiakn piego 
I w WIEDNIU. żę 6—6) 


Im grossen Saale"des 
IN arodny Dom 


| Mittwoch, den 17 August 1881 
Eróffnungs - Vorstellung des 


TĘ des Fantoches 


Eigenthümer, Director und champion 
manupulator : 


Thomas Holdem. 
AOOŻOAOAKOWOKACKAAOK 


Meidingera-Piece 


Wielka i szybka siła ogrzania 
przy nieznacznej wielkości pieca; 
zupełne i bardzo pojedyncze ure 
gulowanie palenia; dowolne trwa- 
nie ognia; nadzwyczaj pojedyńcz 
usługiwanie i czyszezenie niepo 
trzebne ; usunięcie przykrego pro 
mienistego ciepła; najtańsze cpa 


lenie ; długa trwałość pieca dobr 
praewietrzvue przy użyciu wen 


tylacyjnej rury. (5400 1—20) 

Ogrzewanie do 3 pokoi przez 
jeden piec, — Centralne ogrzewa- 
niešpowietrzem całego“budynku. 


mi RESOLOWAJK | wentyiacyine piace. 


Marka ochronna fabryki jest ua wewnętrznej części 


drzwi wylaną. — Prospekta i cenniki gratis i franko. 
R Fabryka Meidingera Pieców 
Wiedeń, Kartnerstrasse 42 
e i m, Budapeszt, Thonethof. í 
” we Lwowie 
na przedmieściu Kycza- 
Panien Franeiszkanek, składają- 
ca się z I murowanych domów parterowych 
budowę, tudzież ogrodem, pastwiskiem i kamie- 
niołomem , jest z wolnej ręki z wykluczeniem 
Bliższa W 2 = 
Kurkowej pod 1. 


HH domowych sprzęlów : 

p O IJ ANM 

MMA 
(j po pregam obok klasztoru 

z przynależytościami, wraz z obszernym placem pod 

ośrednietwa — do sprzedania. 
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